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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poswiątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  16 zł ,

m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­

nie  i  zł., m ie s ię c z n ie  i  zi. ,->■> ci. w miejscu-
n ie 3 zł., mi e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  2 a°„CZ11̂  ^  P ó ł r  
siecznie. We wszystkich innych państwach 1 on " r a n  iczna. - W Ni e a - »0 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n i a  naukowy 1 literacbi“ , do() 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tv lŁ  d° -Gazety Lwowskiei. n t.
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćrnń™; ’• orzy prenumerują od 1 stwwniJ 
30 ct. -  P r z e w o d n i k  prenumerowany os o ^ Z l ^ T T "  “  ^

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręeznem z dnia 
28 maja b. r. nadać najmiłościwiej generał- 
porucznikom E d w a r d o w i  S u c c o v a t y ’e- 
mu ,  komendantowi III. korpusu i głównodo­
wodzącemu generałowi w Gracu, oraz Ludwi­
kowi P a b i n i e m u ,  komendantowi VI. kor­
pusu i głównodowodzącemu generałowi w Ko­
szycach, godność tajnych radców z uwolnie­
niem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej wy- 
chowańca c. k. terezyariskiej Akademii H en­
ryka D u n i n  W ą s o w i c z a  c. i k. paziem.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował prowizorycznego głównego nauczyciela 
w męskiem seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie, dr. Włodzimierza K o co w s k i e g o ,  
stałym głównym nauczycielem w tymże za­
kładzie.

Pan Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego c. k. Namiestnictwa Gedeona 
C h ą d z y ń s k i e g o  ze Lwowa do Turki.

E d y  k t.
G. k. Namiestnictwo podaje niniąjszem do 

powszechnej wiadomości, że zarządzona reskry­
ptem wys. c. k. M inisterstwa kolei żelaznych 
z dnia IB maja b. r. 1. 6453 komisy a obcho­

dowa wraz z rozprawą ekspyopriacyjną dla 
rozszerzenia niektórych stacyj na i rui kolei 
Chyrów-Sambor odbędzie się na stacyach : 

w Chyrowie dnia 2 lipca b. r. przed 
p ołudniem,

w N a d y b a ch -W o ju tyczach dnia 8 lipca
przed południem, zaś w Głgboce tego dnia
po południu,

w S am b o rze  dnia 7 lipca b. r . przed 
południem, w Biskowicach przy strażnicy nr.
1 6  d la  u rz ą d z e n ia  w y m ija ln i  d n ia  8  lip c a

przed południem.
Wykazy gruntów, które mają być zaję­

te, wraz z pianami wyłożone będą stosownie 
do przepisu §• 14 z ^  lutego
1878 (Dz u p- n r - 30) w  urzędach gm innych 
w Chyrowie, w Nadyba«li, Wojutyczaeh, Głę- 
boce Biskow icach, w magisiracie w Sambo­
rze i w kanceiaryi obszaru dworskiego w Na- 
dybach przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Starem 
mieście względo^ w Samborze lub przy ko- 
misyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEKKZĘDOWA

D E O T Y M A .
(Notatka jubileuszowa).

(Ciąg dalszy).

W anda, usłyszawszy ową przepowiednie, 
popr/.ysięga wobec narodu dozgonną czystose 
i w,napiwszy na tron ojcowski, otacza się oi 
szakiem rycerek i  doradczyń, głucha na wszelkie 
zabiegi zalotników. Aliści po_ siedmiu latacn 
panowania dziewiczej królowej, zjawia się na 
jej dworze władca Rugii, Rytyger, któiy 
chwycony wdziękami m onarchin( Lecni o , 
błaga o jej wzajemność a w razie odmowy 
grozi wojną. W anda, olśniona rycerskieim cno­
tam i księcia, po długiej, wewnętrznej wa o ,
wybiera" wojnę, by wyjść z niej zwycięzko
dzięki szlachetności przeciwnika. Wzywa g 
P^eto  na bój osobisty. Atoli w chwili s u  
nowczej brak jej siły do zadania ukochanemu
'Jniertełnego ciosu. Wyznaje mu milosc i rz 
S1§ w nurty W isły, by dopełnić ślubu b o . 
Poprzysiężonego, podczas gdy Rytyg°r gt 
klołowej sam sobie śmierć zadaje.... % J . 
°suowa poematu, którego zalety_ spoczy 
głownie w ustępach lirycznych i opiso } 
Wypełniających znaczną część dzieła. a[a 

z zapewne powodu autorka m 
W andy dramatem, lubo _ podziałem a. 
,„ Sceuy zaznaczyła domniemane je.) P atu

^enie. Wysoce poetyczna obrazowos P do.
połączeniu z malowniczością &  . pjie-

eg°, zdaje się dopraszać oncrgjoz j z„_
Ł dtoai re '^y8era, któryby W^ J n j \ c  
SVmł scenie polskiej, skracając i zastosow n

Lwów , 3 czerwcu.

Zamknięcie Rady państwa.

Wczoraj nastąpiło to, co przewidywali 
od pewnego czasu wszyscy patrzący się z u- 
czuciein potęgującego się ciągle ubolewania 
na niegodne" tak poważnego ciała, jak parla­
m ent zajścia w Izbie deputowanych.

całosc^ tw oru  do warunków widowiskowych.
ka2 ’y r  jednak razie dzieło to pozostanie 

w nas j yraturze jako jedna z jej niepo­
śledni łób.

* za W andą zabiegliśmy w nowsze 
'8Ji k dy to Deotyma, powróciwszy do 

-u ju , os p{a ponownie w syrenim grodzie, 
usiłując wskrzesić tradycye salonu literackiego 
rodzice w. W pierwszych latach po powstaniu 
czwartkowe te przyjęcia miały znaczne powo­
dzenie i niemało zaważyły na szali towarzy­
skiego życia stolicy. YYszystko, co posiadała 
Warszawa wybitniejszego w jakimkolwiek kie­
runku, przesuwało się przez jej salony; by­
wało tam mnóstwo osób z najrozmaitszych 
sfer, literaci stykali się z przedstawicielami 
finansów oraz z arystokracyą, młodzież z ar­
tystami, świat uczony z ludźmi pracującymi 
w praktycznych zawodach. Tłoczono się też 
na schodach — opowiada bezimienna autorka 
Towarzystwa Warszewskiego — w przedpo­
koju trzeba było czekać koiei, aby się dostać 
do drzwi a w salonie, gwarno, huczno, strojno, 
panie w wielkich toaletach, panowie we fra­
kach i w białych krawatach, z miną poważną 
i uroczystą jak  na recepcyi dworskiej.... Na 
końcu długiego salonu widniał portret wie­
szczki, pędzla Simmlera, przedstawiający mło­
dziutka panienkę w fantastycznym greckim 
stroju, w chwili, gdy improwizuje. Bod portre­
tem, na wzniesieniu stał fotel, złocistą srebrną 
lamą wybity, obok stolik z siedmioramien- 
nyin świecznikiem, darem wielbicieli talentu. 
Gdy nadchodziła godzina czytania, ukazywała 
się w sali Deotyma, poprzedzona zaimprowi­
zowanym dworem, którego godności piasto­
wali ludzie głośne dziś w literaturze noszący 
nazwiska. Byli więc marszałkowie, szambela- 
nowie, paziowie, noszący przy frakach urzę­
dowe odznaki, eo było może z ich strony pre- 
tensyonalną do pewnego stopnia zabawką, ale 
nie zmniejszało w niczem poważnego znaczenia, 
jakiem zawsze otaczano imię Deotymy.

P. Prezydent Ministrów br. Badeni 
z a m k n ą ł  z N a j w y ż s z e g o  p o l e c e ­
n i a  o b e c n ą  s e s y ę  K a d y  p a ń s t w a .

W skutek tego aktu, który poprzedziła 
dłuższa konfereneya przewodniczących klubów 
prawicy, Izba po zebraniu się na nową se­
syę będzie musiała na nowo ukonstytuować 
się, wybrać nowe prezydymn, nowe komisye, 
słowem dopełnić tych wszystkich formalno­
ści, jakie przedsięwzięto po zebraniu się no 
wowybranego parlamentu. W skutek zam­
knięcia Izby uważane są za żadne i niebyłe 
wszystkie projekty ustaw, wnioski poselskie 
ustaje także nietykalność poselska, która we­
dług ustawy zasadniczej, obowiązuje tylko 
podczas sesyi parlam entarnej, ustaje wreszcie 
pobieranie dyet poselskich. Sprawy bieżące, 
oraz przygotowanie do nowej sesyi pozostają 
w ręku dotychczasowego prezydyum, a to aż 
do chwili wyboru nowego.

Przebieg wczorajszego pamiętnego po­
siedzenia był następujący:

Po otwarciu posiedzenia złożył dep. Ja ­
worski następujące oświadczenie:

My, a wraz z nami znaczna większość 
ludów austryackich, doszliśmy do niezachwia­
nego przekonania, że w stosunkach, jakie o- 
becnie panują w Izbie, nie tylko wszelka sku­
teczna parlam entarna praca jest niemożliwa, 
lecz że nadto parlamentaryzm, jako taki, jest 
w najwyższym stopniu zagrożony. Uważamy 
zatem za rzecz niewdzięczną odbywać dalej 
posiedzenia. Obstajemy przy zasadach, wyra­
żonych w naszym projekcie adresu, a miano­
wicie przy uznaniu historycznych i politycz­
nych praw królestw i krajów, przy sprawie- 
dliwern przeprowadzeniu równouprawnienia 
wszystkich narodowości, przy pieczy prawdzi­
wego ducha religijnego i moralności, pizy 
płodnej pracy około ekonomicznego i społe­
cznego podniesienia wszystkich klas ludności. 
Trzymać się będziemy tych zasad, Jako  na­
szego programu, także na przyszłość. (Aywe 
oklaski na prawicy. Wrzawa na lewicy).

Zabrał następnie głos P. Prezydent Mi­
nistrów hr. B a d e n i  i oświadczył:

W imieniu Rządu stwierdzam z żywem 
ubolewaniem jaw ny fakt, że zajścia, jakie od 
pewnego czasu rozgrywają się w tej sali, 
przemocą stanęły na przeszkodzie Izbie w wy­
konywaniu działalności, zakreślonej jej kon- 
stytucyą, (Hałas na lewicy), przez _ co tok 
spraw publicznych doznał zatamowania, szko­
dliwego dla interesów Państwa i sprzeciwia­
jącego się jasnym  postanowieniom konstytucyi. 
(Ponowne protesty na lewicy).

Wysoka Izba zapewne przyzna, że dal­
sze trwanie i cierpienie takich zajść, podko­
pujących podstawy parlam entarnych urządzeń, 
zagrażałoby w wysokim stopniu życiu publi­
cznemu. Położyć zatem tym zajs'ciom kres 
jest wyprost obowiązkiem państwowej konie­
czności. Rząd, który zawsze ma przed oczy­
ma spełnianie państwowych zadań w Izbie i 
po za Izbą, (hałaśliwe protesty na lewicy) 
jest przytem przekonany, że działa zgodnie 
z przeważającą większością wysokiej Izby, 
która zarazem ze swojej strony posiada pełną 
świadomość swojej odpowiedzialności (pono­
wne protesty na lewicy), — Rząd ten poczu­
wa się do obowiązku przeszkodzić wśród wszel­
kich okoliczności naruszeniu interesów Pań­
stwa, jakie wyniknąć by musiało z udaremnie­
nia parlam entarnej działalności.

Z Najwyższego polecenia ogłaszam dwu­
nastą sesyę Rady państwa za zamkniętą. 
(Żywe oklaski po prawicy. W ielki hałas po 
'ewicy).

W iceprezydent Abrahamowicz: Wobec 
tego, co w tej chwili usłyszeliśmy, nie pozo­
staje prezydyum nic innego, jak posiedzenie 
natychm iast zamknąć. Szczerze nad tem ubo­
lewam, że w obecnych stosunkach muszę u- 
czynić to bez żadnej przemowy do wysokiej 
Izby. bpodziewam się jednak, źe znajdę ogólne 
echo, jeżeli według starego, drogiego oby­
czaju, życzyć będę wszystkim członkom Izby 
i Rządu najlepszego powodzenia.  ̂ Nad nami 
wszystkimi, ponad burzami ostatnich czasów, 
stoi uświęcona Osoba Najj. Pana. Pragnę 
więc sesyę i ostatnie jej posiedzenie zakoń­
czyć jednomyślną m anifestacją, do której

Zasiadłszy na podwyższeniu, zaczynała 
czytanie wśród uroczystej ciszy, poczem na- 
stepował cercie. T radycja  salonów matki, gio- 
śne w literaturze imię pani domu, wykwintne 
towarzystwo, sprawiały, iż zebrania czwartkowe 
u Deotymy cieszyły się przez dłuższy szereg 
lat rzetelnem powodzeniem. Przejdą one 
jak słusznie nadm ieniła autorka Towarzystwa ~  
do literatury pamiętnikowej, boć miały wiele 
stron dobrych, były w chwilach powszechnego 
rozbicia towarzyskiego jedynym prawie punk­
tem zbornym i neutralnym....

Popularność imienia Deotymy nie ogra­
niczała się wszakże na Warszawie. Prócz Kra­
kowa, gdzie kilkakrotnie gościła, że wspom­
nimy tylko o jej bytności w lu t y m  roku 1881 , 
kiedy to wygłosiła przepiękny rapsod „0 
chrobrym królu", na rzecz pomnika Mickie­
wiczowskiego, odwiedziła poetka również Po­
znań i Lwów.

W Poznaniu stanęła Deotyma z począt­
kiem 1883 roku i porwała od razu cały in­
teligentny ogół Wielkopolskiej stolicy pierw­
szym z szeregu odczytów, przeznaczonych na 
dochód miejscowych instytueyi filantropijnych. 
Bo też i przedmiot odczytu świadczył o nie­
zwykle szczęśliwym wyborze ze strony słyn­
nego gościa, który znakomicie odczuł jak prze­
mówić najserdeczniej do smutnych i zgnęb io ­
nych ... Poetka odczytała na pierwszym wie­
czorze prolog swego pióra do dram atu „Mie­
czysław I." i roztoczyła w wyobraźni słucha­
czów całą grozę położenia, w jakiej znaleźli się 
Polanie pod panowaniem Ziemomysla w obec 
grożącej im od zachodu germańskiej nawały, 
zalewającej już całe Pomorze w zwycięskim 
pochodzie. Przejrzenie Mieczysława i proro­
ctwo wieszczbiarza, który z tego zdarzenia 
przepowiada przyszłość narodu, nie mogły nie 
natchnąć otuchą audytoryum, tyle spragnionego 
słów pocieehy_ i nadziei lepszej doli.... Tam 
też w Poznaniu po raz pierwszy dała Deoty­
ma poznać wspaniały epos „Jan  trzeci pod

W iedniem ", stworzony w dwusetną rocznicę 
odsieczy wiedeńskiej, która w utworze Deo­
tymy nie przedstawia się bynajmniej jako 
fakt odosobniony, jeno jako ciąg dalszy roz 
woju wielkiego dramatu w dziejach ludzkości. 
W ładca muzułmanów pragnie ukorzyć potęgę 
Austryi, by po jej upadku zawładnąć R om ą:

....Póki zc szczytów kościoła 
Watykańskiego, muezzin nie woła,
Dopóki Islam nie opiera stopy 
Na owem świata sercu tajemniczem, 
Wszystko co zdobył zdaje mu się niczem.

Ciągną więc nieprzejrzane okiem zastę­
py pod Wiedeń, łamiąc po drodze wszelkie 
zapory. Napróżno sam Chrystus Pan wzywa 
Aniołów wszystkich po kolei narodów, by spie­
szyły na pomoc zagrożonemu chrześeiaristwu. 
Wszyscy odmawiają, aż wreszcie Anioł Polski 
przyrzeka rozkuć pęta Anioła światłości i 
postępu. W yprawia Go zatem Z baw iciel na zie­
mię m ów iąc:

Idź! Ludzie twojej ofiary zapomną 
Lecz ja  nie zapomnę o n iej!

P rzy b y c ie  Sobieskiego pod  stolicę Habs­
burgów kończyło pieśń drugą poematu, który 
w całości miał liczyć dwadzieścia i cztery 
ustępy, opracowane z prawdziwą maesteryą.

„Pieśnią o Częstochowie" pożegnała 
Deotyma stolicę Wielkopolski, która lubo uboga 
w wieszczów, żywiła zawsze dla poezyi cześć 
żywą i gorące uwielbienie. Gdy wszakże W iel­
kopolanie podejmować mogli pieśniarkę li na 
zebraniach prywatnych, Lwów przyjął ją  z całą 
serdecznością i okazałością, na jaką stało mie­
szkańców tego grodu.

(Dokończenie nastąpi).
S tan isław  Schnur-Pepłowski.



przyłączy się niew ątpliw ie Izba z entuzyaz- 
mem, wzywając panów do w ydania okrzyku: 
J. Ces. Mość, nasz najmiłościwszy Cesarz i 
Pan, Franciszek Józef I  niech żyje!

Izba powtórzyła z zapałem ten okrzyk 
trzykrotnie.

Wśród wielkiego poruszenia opuszczali 
posłowie salę obrad parlam entu.

Lada Państwa,
W ie d e ń , 1 czerwca.

(Korespondencya „Gazety Lwowskiej").

Pierwszy prezydent Izby p. Kathrein 
opuścił W iedeń, szukając poratowania zdro­
wia w jednym  z niedalekich zakładów leczni­
czych, przeto na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
przewodniczyli znowu na przemian obaj 
wiceprezydenci; zaczęło się posiedzenie o zwy­
kłej porze, t. j. o godzinie 11 min. 15.

Na stole Izby znajdują się trzy proje­
kty rządowe: o kredytach dodatkowych na ra­
chunek budżetu roku 1897, między którymi 
M inisterstwo oświaty żąda 36.000 zł. na rzecz 
instytutów  i klinik wydziału lekarskiego we 
Lwowie; projekt ustawy o spółkach zarobko­
wych i gospodarczych; projekt ustawy o kar­
telach odnoszących się do tych gałęzi prze­
mysłu, których płody podlegają podatkom po­
średnim. — Bez oporu zgodzono się na pro- 
pozycyę wicepr. Abrahamowicza, żeby prze­
kazać te trzy projekty właściwym komisyom 
bez pierwszego czytania.

Tuż potem pos. P e s s l e r  (Niemiec-łu- 
dowiee adwokat z Lincu), który na posiedze­
niu dniem  całą większość Izby nazwał był 

am i“, odczytał wśród głuchej ciszy, 
małym, ale wyraźnym, pod kon-

•' - słów z prawicy, oświadczenie
a posiedzeniu Izby poselskiej 

, 1897 wyraziłem się w spo-
członków Izby uczuło się 
ek wezwania, wystosowa- 

os. Udrżala, nie waham 
t ■ duję to wyrażenie, wy-
p wzburzeniu, źe żałuję
te*. : > Udrżala, jak panów,
któr. io 78. Izbę proszę o
przeb. "no przez się, że
oświadezwńe .osi się także do
wyzwania n ze strony pana pos.
Wielowieys.

Głuche milczenie panowało jeszcze przez 
chwilę po tem oświadczeniu; sprawiało ono 
wrażenie, jak  gdyby powszechne było oczeki­
wanie, że ktoś imieniem większości przyjmie 
to oświadczenie do wiadomości; ale nikt się 
nie odezwał, więc wiceprezydent Abrahamo- 
wicz dał głos pos. Turkowi w innej sprawie.

Pos. T t i r k  (Niemiee-narodowiec czyli 
towarzysz Schónerera) protestuje przeciw in- 
terjekcyi pos. Ebenhocha (z katolickiego stron­
nictwa ludowego), który na posiedzeniu osta- 
tniem zawołał, że powinnoby się odjąć po­
słom z lewicy dyety. Mówca dopatruje się w 
tych słowach szyderstwa i wnosi, aby słowa 
te wraz z jego protestem zapisać do protoko­
łu  urzędowego a zarazem żąda imiennego nad 
tym  wnioskiem głosowania.

Pos. B a r n r e i t h e r  (z „liberalnej“ wię­
kszej posiadłości) wychodząc z założenia, że 
zawieszenie posiedzenia dnia 26 maja, zamiast 
zamknięcia, i odczytanie spisu petycyj dnia 
28 maja na końcu posiedzenia, zamiast na 
początku, dochodzi ztąd do wielce tragicznych 
konkluzyj, które w formie oświadczenia od­
czytuje imieniem swojej frakcyi. Oświadczenie 
to ubolewa, że „wobec kompromitującego par­
lam entaryzm  rozwoju rzeczy w tej Izbie nic 
się nie czyni ze strony powołanej, żeby usu­
nąć głębsze przyczyny tych objawów11, a da­
lej gani obu Wiceprezesom dowolną interpre- 
tacyę regulaminu, który jest dla Izby tem, 
czem konstytucya dla całego Państw a. Owiad- 
czenie daje własną interpretaeyę §§. 6 i 46 
w tym duchu, że prezydyurn nie może za­
wieszać posiedzenia, jeżeli nie zachodzi wielka 
przeszkoda toku obrad, ani też nie może 
spychać odczytania spisu petycyj z początku 
na koniec posiedzenia; a nakoniec z przyci­
skiem wypowiada, źe obaj wiceprezesowie 
biorą na siebie wielką odpowiedzialność, nie 
bacząc na główny warunek przywrócenia w 
Izbie normalnego trybu rzeczy. (Przeciągłe 
oklaski z  lewicy.)

Pos. S t e i n w e n d e r  (N iem iec-ludo­
wiec) odczytuje imieniem swojej frakcyi o- 
świadczenie, w którem (chociaż sarn z począ­
tku by ł przeciwnikiem obstrukcyi) zapowiada, 
że teraźniejszy zastój w prący parlam entarnej 
potrwa, dopóki nie będą cofnięte rozporządze­
nia językowe; poczem zakłada protest prze­
ciw „nieprzerwanemu szeregowi niezliczonych 
bezprawiów“, których obaj wiceprezesowie do­
puścili się na posiedzeniu ostatniem, i żąda, 
aby ten protest w całej osnowie pomieszczono 
w protokole urzędowym. (Frenetyczne oklaski 
s  lewicy.)

Pos. S c h o n e r e r  (Niemiec-narodowiec), 
otrzymawszy głos do sprostowania protokołu, 
zasypuje prezydyurn mnóstwem nie odnoszą­
cych się do protokołu zapytań a dalej zapo­

wiada, że zabierze jeszcze głos, aby zwrócić 
się z szeregiem zapytań do przewodniczących 
wszystkich w ybranych dotychczas komisyj. 
( W ielka wesołość).

Dotychczas panował spokój w Izbie, ale 
gdy wicepr. A b r a h a m o w i e z  zaznaczył, że 
pos. Schonerer wyszedł bardzo daleko poza 
granice uwag o protokole i że prezydyurn 
tylko z uprzejmości nie przeszkadzało mu w 
tem, pos. S c h o n e r e r  wraz z czterema to­
warzyszami swymi i pomocnikami z innych 
frakcyj wszczął ogromny hałas, twierdząc, że 
zapisał się do głosu nietylko dla uwag o pro­
tokole, lecz i dla wystosowania zapytań do 
prezydyurn. Wśród tego hałasu wicepr. A b r a ­
h a m o w i e  z daje głos pos. Funkemu, ale pos. 
S c h o n e r e r  wykrzykuje, że i sam jeden 
przeszkodzi dalszemu przebiegowi posiedzenia, 
jeżeli prezydyurn me da mu zapewnienia, że 
dziś jeszcze będzie mógł wystosować swoje za­
pytania do przewodniczących komisyj. {W ielka  
wesołość)J Wicepr. A b r a h a m o w i e z  przy­
zywa go do porządku, na co pos. S e h o n e -  
r e r  w gwałtownym tonie żąda ponownie 
owego zapewnienia, a jego towarzysze i po­
mocnicy odpowiadają nowym wybuchem na­
miętności: najgłośniej krzyczy pos. W o l f :  
Gottverjiuchte Polaken- W irthschaft! W icepr. 
A b r a h a m o w i e z ,  chociaż wśród ciągłego 
hałasu, jednak całkiem zrozumiale dwukrotnie 
zapewnia pos. Schónerera, że otrzyma głos do 
owych zapytań przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego, ale pos. S c h o n e r e r  wciąż 
powtarza swoje żądanie, żeby prezydyurn za­
pewniło go, że d z i ś  jeszcze otrzyma głos. 
Wiceprez. A b r a h a m o w i e z  stwierdza, że 
już dwa razy dał to zapewnienie, ale poseł 
S c h o n e r e r  kładzie przycisk na d z i ś ;  więc 
wicepr. A b r a h a m o w i e z  odpowiada: Na­
turalnie dziś! (Teraz hałasy ustały).

Pos. F  u n k e wnosi, aby do protokołu 
z dnia 28 maja dodać, że wiceprezes bez umo­
tywowania odmówił wnioskom Grossa pod­
dania pod głosowanie i tak samo własnemu 
wnioskowi mówcy, który żądał poddania tam ­
tych wniosków pod głosowanie. Co do wnio­
sku dzisiejszego, żąda mówca imiennego gło­
sowania. (Huczne brawa).

Pos. D a s z y ń s k i  imieniem socyalistów- 
demokratów odczytuje oświadczenie o „ja­
wnych bezprawiach obu wiceprezydentów“. 
Oświadczenie jest pełne gw ałtownych inw e­
ktyw także przeciw byłemu prezesowi Chlu- 
meckiemu, szlachcie polskiej i Bządowi. (0 -  
Iclaśjci).

Pos. P  e r  g e 11 wnosi szereg poprawek 
do protokołu, żądając imiennego głosowania 
chwilowo nad pierwszą tylko poprawką (H u ­
czne brawa).

Poczem z poleconia wiceprezesa sekre- 
tarz-.E b e n h o c h  (z katolickiego stronnictwa 
niemiecko - ludowego) odczytuje owe pismo, 
w którem Niemey-postępowcy zanoszą do pre­
zesa K athreina skargę na obu wiceprezesów; 
a tuż potem odczytuje protest stronnictw pra­
wicy przeciw temuż pismu. Protest ten brzmi:

Wysokie Prezydyurn Izby poselskiej! -
Przywódcy stronnictwa niemieeko-postępowe- 
go wystosowali do Prezydyurn pismo," ogło­
szone w wielu dziennikach, które zawiera 
szereg skarg i oskarżeń przeciw wys. pre- 
zydyum skierowanych. Podpisani reprezen­
tanci stronnictw, stanowiących większość Izby, 
widzą się zmuszonymi do jak najbezwzglę­
dniejszego wystąpienia przeciw wymienione­
mu pismu we wszystkich jego częściach i 
przedewszystkiem zastrzeżenia się przeciw nie­
słychanem u dotychczas tonowi w życiu par- 
lam entarnem , którego użyć sobie pozwoliło 
wymienione pismo przeciw prezydyurn, w y­
branemu przez Izbę. Przechodząc do poszcze­
gólnych punktów skarg wymienionego pisma, 
mamy zaszczyt oświadczyć:

1. Przerwa dziesięcio-minutowa może 
mieć według §. 62 regulam inu ten jedynie 
cel, aby dać czas potrzebny do dokładniejszej 
rozwagi w skomplikowanych kwesty ach. Pre- 
zydyum posiada niezaprzeczalne prawo zapy­
tywania Izby w wątpliwych wypadkach. 
W danym wypadku odwoływanie się do Izby 
było tembardziej usprawiedliwionem, że powód 
do niego dał jeden z członków Izby.

2. Przeryw ania posiedzeń zdarzały się 
nader często w poprzednich sesyach. Czas od 
chwili przerwania posiedzenia do rozpoczęcia 
go na nowo jest m erytorycznym i niem ają- 
cym znaczenia i powinien być pozostawionym 
dyskrecyonalnej władzy prezydenta.

3. Co się tyczy interpretacyi §. 46 re­
gulaminu, nie można się zgodzić na tak me­
chaniczne zastosowy wanie i tłóinaczenie po­
stanowień tego paragrafu, aby prezydyurn nie 
miało prawa zrobienia odpowiedniego użytku 
z ustępu 0, skoro w ym agałaby tego cała sy- 
tuaeya.

4. W obec zwiększającej się, prawie za­
lewającej wszystko, liczby tak zwanych in- 
terpelacyj i wniosków „w sprawach formal- 
nych“, nie może nikt robić zarzutu prezy- 
dyum, jeżeli w wypadkach, w których upra- 
wnionem było do tego zupełnie regulam inem , 
widziało się zmuszone do odrzucenia takich 
zapytań i wniosków.

5. Co się tyczy niepoddanego pod gło­
sowanie wniosku o zamknięcie posiedzenia, 
nie można narzucać prezydyurn i Izbie, aby 
brały na seryo i przeprowadzały głosowanie

nad wnioskiem, nad którym w ciągu tego 
samego posiedzenia dwukrotnie głosowano, a 
który bezpośrednio przedtem został odrzu­
cony.

6. Fakt, że prezydyurn uznało, iż jeden 
z posłówT zrzekł się głosu, zaszedł wśród zna­
nych szczególnych okoliczności i w w arun­
kach, które usprawiedliwiały zupełnie przy­
puszczenie, iż sam mówca nie m iał powa­
żnego zamiaru przemawiania, gdyż do słowa 
nie dopuszczali go w sposób przymusowy jego 
właśni stronnicy.

7. Każdy objektywnie myślący uznać
musi za jasne, że prezydyurn, czyniąc podczas
jednego z głosowań swoją uwagę, dalekiem 
było od chęci wpływania na wynik głosowa­
nia, że kierowało się raczej m yślą bronienia
posłów przeciw zarzutom, które stawiano im 
za ich głosowanie i że dążyło wogóle do uspo­
kojenia.

8. Urząd prezydyurn nie był wogóle 
jeszcze nigdy tak trudnym  do spełnienia jak 
dziś, od samego początku ery parlam entarnej 
w Austryi. Każdy nieuprzedzony musi przy­
znać, że prezydyurn, przy najlepszej woli i 
przy największej sumienności, wobec nieustan­
nego niepokoju i podniecenia, panującego w 
Izbie, nie może często pogodzić postanowień 
regulaminu ze wszystkiemi, częstokroć sprze- 
cznemi, częstokroć się powtarzającemi życze­
niami, zapytaniami i wnioskami poszczegól­
nych posłów, że nie może każdemu zgłasza­
jącemu się posłowi w chwili właściwej i w 
należytym porządku udzielać głosu, a nawet, 
że nie może poprostu widzieć lub słyszeć, 
który z posłów głosu się domaga.

9. Wniosek o jawność obrad komisyi le­
gitymacyjnej stawiany był, jak wiadomo, dwu­
krotnie i dwukrotnie odrzucany. Ponieważ 
wniosek ten wkrótce potem jeszcze powtó­
rzono, miało prezydyurn zupełne prawo zapy­
tania Izby, czy chce dopuszczenia tego wnio­
sku w takich w arunkach pod głosowanie. 
Przeczącą uchwałę Izby uważać należy za po­
twierdzenie tej wątpliwości prezydyurn. Tyle 
pod względem formalnym. Przy wykonywaniu 
regulaminu prezydyurn miało niewątpliwie 
zawsze przed oczyma wielki, powszechny in ­
teres, aby reprezentacya ludu nie była gor- 
sząeem bawidełkiem nam iętnych, hałaśliwych 
wystąpień, aby ducha ustawy nie zabijało sa­
mowolne nadużywanie litery regulaminu.

Po tem, co wyżej powiedziano, zbyte- 
eznem jest podnosić z naszej strony, że ża­
den z obu Panów Prezydentów, dla których 
żywimy najzupełniejsze zaufanie, nie ma naj­
mniejszego powodu do rezygnowania ze swe­
go stanowiska. Jesteśm y raczej silnie prze­
świadczeni, że ąutórowie wymienionego pisma 
wobec wypadków, rozgrywających się w tej 
Izbie, nieprzynoszących zaszczytu ani parla­
mentowi, ani Państw u austryackieinu, a za 
które my winy nie ponosimy, że autorowie 
ci nie mają praw a mówić o „brutalnej samo­
woli większości Izby“, równie jak nie mają 
prawa uskarżać się na „niemożliwość skute­
cznej pracy w Izbie“, ani zarzucać prezydyurn, 
że „zagarnia sobie prawa, przysługujące jedy­
nie pełnej Izbie“ . Jestto zarzut, który wydaje 
wTyrok sam na siebie, gdyż stawiają go wła­
śnie ci panowie posłowie, którzy wyrazili się 
niejednokrotnie z lekceważeniem o woli Izby 
i którzy każde odwołanie się prezydenta do 
Izby przyjmowali dotychczas lekceważąco. 
Jeżeli niemieckie stronnictwo postępowe, któ­
re za czasów swej władzy, traktowało zupeł­
nie inaczej mniejszość będącą dziś większością, 

■uważa się za uprawnione do protestu, te zna­
cznie więcej na miejscu jest protest naszej 
strony nietylko przeciw niesłychanemu niepo- 
szanowaniu przyzwoitości parlam entarnej, które 
zabija w opinii publicznej powagę parlam entu 
austryackiego, lecz także przeciw tamowaniu 
wszelkiej pracy parlam entarnej przez stronni­
ctwo obstrukcyjne na koszt opodatkowanego 
ludu, na koszt czasu jego zastępców, czasu, 
któregoby mogli stanowczo lepiej użyć.

Sądzimy wreszcie, że należy pozostawić 
nieuprzedzonemu sądowi ludności i historyi 
wydanie wyroku co do tego,' jak się krępuje 
tutaj ciało ustawodawcze w jego przez kon- 
stytucyę zaleconej działalności i to za pomocą 
najbrutalniejszego nadużywania regulaminu. 
Odpowiedzialność za to wszystko,, co tutaj wi­
dzieliśmy, oraz za to, że wszyscy obecni i 
przyszli przeciwnicy parlam entaryzm u otrzy­
mali formalny drogowskaz do jego niszczenia, 
nie może obciążyć naszych sumień i nie ob­
ciąży.

W iedeń, 1 czerwca 1897.
(Podp.) Jaworski, Jędrzejowicz, Falken- 

hayn, Schwarzenberg, Dzieduszyeki, Dipauli, 
Madeyski, Palffy, Sylva-Taroucca, Lupul, Bian- 
kini, Herold, Pacak, Piniński, Ebenhoch, 
Brzorad, Zallinger, Bułat, Ferjancicz, Gre- 
goree.

W ybitniejsze ustępy pisma przyjmowała 
prawica hucznymi oklaskami, lewica zaś od­
powiadała na to za każdym razem jesz"’y  w ię­
cej wzmocnionym hałasem , który odczytywa­
niu towarzyszył. Poseł Iro zaw ołał: „C hi ni 
niemieccy, gdyby mieli rozum, rozpędzilioy 
was wszystkich1'. Posłowie Pergelt, Schiicker 
i Kaiser protestowali kolejno przeciw odczy­
tanem u pismu i powtarzali dalej gwałtowne 
ataki na prezydyurn.

Do charakterystycznych intermezzów ńa' 
leżał spór między towarzyszami Schónerera a 
sekretarzem Ebenhoehem . Tamci chcieli Ebe°' 
hochowi jako Niemcowi zabronić o d czy ty ^ ' 
nia protestu, który uważali za zbrodnię prze” 
ci w niem czyźnie; ale pos. Ebenhoch odp0' 
wiedział im, że mogliby poszczycić się, go?' 
by sami posiadali tyle poczucia niemieckiej0’ 
co o n ; na co towarzysze Schónerera okrzj' 
knęli go zdrajcą i Judaszem ; skutkiem czej° 
znowu W icepr. Abrahamowie? •;świadczył: P°' 
czytuję sobie za obowiązek stwierdzić, że j°s 
to niesłychane pogwałcenie życia parłam®0' 
tarnego.

Gdy nastała niejaka cisza, pp. Pergelt 
Sehticker i Kaiser wygłosili protesty przeciwko 
protestowi prawicy, żądając zapisania tych 
kontrprotestów do protokołu, a to po im ienne^ 
głosowaniu

Teraz Wicepr. K r a m a r z  odpowiedział 
na zarzuty uczynione dziś na początku posie­
dzenia i zbił wszystkie punkt po punkcie, 
naturalnie wśród ciągłych hałasów na le­
wicy, które zniewoliły go, gdy skończył 
zawiesić posiedzenie o godz. 1 m. 15 na dwie 
godziny.

O godzinie 3. m. 15 Wicepr. A b r a h a ­
m o w i e z  zagaił posiedzenie na nowo. Zeszło 
ono na samych formalnościach, szczególnie 
na licznych głosowaniach im iennych nad o- 
wymi wnioskami i protestami, które wygło­
szono w pierwszej części posiedzenia, a nie 
weszły na porządek dzienny.

Koniec o godzinie 7 m. 45. — Następne
jutro.

Wojna grecko-turecka.

Rokowania pokojowe.
W poniedziałek i we wtorek ambasado­

rowie w Konstantynopolu odbywali narady. 
We wtorek odbyła się bardzo długa konfe- 
reneya m inistrów pod przewodnictwem sułta­
na, po której turecki m inister spraw zagra­
nicznych zawiadomił ustnie dziekana ambasa­
dorów, że Porta zgadza się w zasadzie na za­
wieszenie broni, któreby obowiązywało aż do 
zawarcia pokoju. Niebawem ma być podpisa­
ne zawieszenie broni w tureckiej głównej 
kwaterze. Mianowani już są tureccy delegaci 
do rokowań pokojowych z ambasadorami. Ukła­
dy mają rozpocząć się dzisiaj, a jak telegra­
fują z Konstantynopola jest nadzieja, że d°' 
prowadzą one rychło do zawarcia pokoju- 
Grecya wszakże musi być przygotowana na 
ciężkie ofiary. Król będze musiał poświęcić 
dla dobra kraju trzecią część swej listy cy­
wilnej, a następca tronu część swych apa- 
naży.

Wedle wiadomości otrzymanych z Aten 
przez Pol. Corr. Grecya zgodzi się na utwo­
rzenie autonomicznej komisyi finansowej, któ­
rej będzie powierzonym zarząd pewnej części 
dochodów państwowych. Członków tej komi­
syi, zorganizowanej na wzór serbskiego za­
rządu monopolowego, zamianuje król na przed­
stawienie rządu, a w łonie jej będzie zasia­
dać dwóch lub trzech przedstawicieli zagra­
nicznych wierzycieli, także mianowanych prze* 
króla. Dochody, zostające pod zarządem tej 
komisyi, stanowić będą pokrycie dawniejszych 
pożyczek i pożyczki, zaciągniętej dla zapłace­
nia odszkodowania wojennego.

Sprawa kreteńska.
Na przedwezorajszem posiedzedzeniu an­

gielskiej Izby gm in oświadczył lord skarbu 
Balfour, że między mocarstwami toczą się u; 
kłady w sprawie zreorganizowania przyszłej 
administracyi na Krecie. Z Portą dotychczas 
nie można było nawiązać rokowań w tej spra­
wie, gdyż przedewszystkiem toczą się układy 
o zawieszenie broni i o warunki pokoju. Obec' 
nie roztrząsaną jest kwestya wycofania wojsk 
tureckich z Krety i utworzenia siły zbrojnej, 
dostatecznej dla utrzym ania tamże porządku.

Dzienniki ateńskie potwierdzają wiado­
mości o rzeziach, dokonanych przez T u rk o t 
w okolicach Kandyi. Przeciwko tym  okrucień­
stwom zaprotestowali konsulowie i wybitni o- 
bywatele Kandyi. Gubernator zarządził are­
sztowanie winnych.

Z Warszawy.

(Zniesienie zakazu przyjmowania przez redakcy 
ofiar na cele dobroczynne. —  P rz y g o to w a n ia  lia 
przyjęcie cara Mikołaja. — Komisy a w sPia 

Wach teatralnych).
Zatamowaną od dłuższego już czasl  ̂

sprawę przyjmowania ofiar na cele dobr 
czynne przez redakeye pism warszawski0 > 
obecnie załatwiono. W  tych dniach redakcy  
warszawskie otrzymały okólnik oberpolicm 
stra, zawiadamiający o zniesieniu zakazu i
pozwoleniu "odakeyom p r z y j m o w a n i a  ofiar ,
podstawie świeżo w ydanych i przez ks. I 01 
retyńskiego zatwierdzonych przepisów,



ó

Przepisy wymagają,, aby redakeye za­
prowadziły kwitaryusze i księgi sznurowe, 
każdorazowo przez rząd ponumerowane i za­
twierdzone.

K uryer W ars#., podający tę wiadomość, 
nadmienia, iż n o w e  nv7.onisv ustalił?- w a r u n k i  
kontroli w myśl

j.-----i- - - j . —  -

.. zasad, oddawna już stoso
■anych w praktyce, i wolne są od bezcelo- 
rej formalistyki. Wobec tego redakeye pism 
warszawskich przywracają zbieranie ofiar na
ile publiczne.

W skutek rozkazów nadesłanych 
łrsburga, generał Iwanow kieruje ]
ad odnowiAniem nałoim w łOoT.ionk

uiga, generai rwanor 
Lad odnowieniem pałacu 
:tórym zamieszkać ma ^. .m _ • i •.orno dla

z Pe 
pracami 

w  Łazienkach, w 
car Mikołaj. Jak wia-

i . ___ nw/ilnr V,iainieszKac ma car miko* aj. onn. ™ 
i upam iętnienia pobytu monarchy w 

arszawie podniesiono myśl zebrania fun- 
iszu
arszawie podniesiono mysi aenrama 
iszu przeznaczonego na jakąś instytucyę 
ńenia Mikołaja II. Otóż instytucyą tą zato- 
e się mającą w W arszawie ma być, P°h- 
chnika. Podobno zebrano już na ten ce

- ,.— I, „ c\ s\ r\ a a o  i -i •

ale ta do skutku nie | Konstantego Waleutowskiego, przesłuchiwał star- 
-■ i .  łATvm nr7.ftc.iwna. [ szy komisarz Swolkien żonę Gadomskiego, wy­

stępującą w teatrze pod nazwiskiem Heleny Brze­
zińskiej,’'oraz aktora Kicińskiego, który był naj- 

^  ^ n lf  - Staerk zeznaje, iż b l i ż s z y m  świadkiem całego zajścia. Tadeusz Ga- 
Gmg’° „Jamnie wvrażał sie domski jest synem ociemniałego znanego rzeź- .........................   — • -„«-« Gadomskiego z pierwszego jeg<

j u . . _ r  _  « t-
hołdujący zapa
B is m a r k a ^ ^  świadków me zawie- ^ d t n  Zielińską ma o-ieimą eo n u .

• wiflkawego. , . , . . która matka zabrała, odchodząc od męża. rJ
rają nm u e  roZp0cząe sig przemówienia &adonlski wciąż żywił nadzieję, że u

Dzisiaj w ^ r0„ ców. % yrok zapadnie ^  g,e nak}-0nić żonę do powrotu w rodzin 
1 — i w tym celu czynił zabiegi. Kadzi0krońców 

prokuratora * . tr0.
prawdopodobni® j

g  B,  0  S I K  A

i  VUU,Jj
rzeszło 300.000 rubli.
. i ^  ^ozPorządzenia warszawskiego generał- 
,u ueinatora utworzono komisyę, której polo- __ _
v?r-hZ- stan pieniężny teatrów rządo- rodem L
„.i: V l^ ^ n ta r z  i wszelkie akcesorya teatralne, Uniwersytecie Jag10 0 -

“■* n i° st-an Personalu trupy operowej, dra- wg7ech nauk lekarskich,

Lv,óiVi 3  czerwca.

klasy gimnazjami, « - -
sztuk pięknych w Krakowie, oraz 2 lata „maj 
sterszuli“ pod kierownictwem Matejki. Z mał­
żeństwa z Heleną Zielińską ma 5-letnią córeczkę, 

odchodząc od męża. Ta- 
„-----------  . -- - . . .  uda

mu sie nakłonić żonę do powrotu w rodzinne 
ognisko i w tym celu czynił zabiegi. Nadzieja 
jego znacznie się zwiększyła, gdy żona z towa­
rzystwem Reckiego przybyła do Krakowa. Chcąc 
więc pojednanie do skutku doprowadzić, udał się 
w poniedziałek wieczorem do teatru w parku 
krakowskim, gdzie prosił teściową, aby wpłynęła 
na córkę i  skłoniła ją  do pojednania się z mężem. 
Towarzysząc żonie w powrocie z teatru, prosił, 
ażeby wróciła do domu. I  rosby te nie. odniosły 
skutku, poczem przyszło do opisanego zajścia, 
które się tak tragicznie skończyło, Nóż, który 
Gadomski pchnął Waleutowskiego, jest to wła 

■ ™v7nrvk ogrodniczy, przywii

Z  Uniwersytetu. P. Herman Wilhelm skutku, poczem-j„,h z law ona  dolnego, otrzymał które się tak tragicznie skończyło wY- 7;V •’ stopień ' ' - — > __j.— iroz, którym

*•
p . D a w i J ^ ^ J e  lwowskim stopień do

...... ^ „ vlinu„SU) r-Aitiisyi. trzymał na
spodarkę teatralną. Bo składu która praw- ,iTiiMiiiOsavski. Liczne
5cz Przewodniczącego g cn e ra l-m a j^  ___ B an lłf  podejmowało wczoraj wieczo-
wa, powołano: starszego lefere  ̂ dziennikarzy :„kim wspólnym obiadem
ryi general-gubem atora Zielemna g r o n o ^  * *  ^  ^
oemka referenta tejże Kuncela y b czeskiego k j deputowanego do Rady
>ego, a oprócz tego p rzed sta w ic ie li N a r o d ź  rozpoczął prezes Towa-
arbowej i zarządu intendentury. państwa. Szerel aS y  polskich, p. L. Zajaczkow-

rzystwa Jzien“  i! sw°ipj 0 siluym akcC"Cie Pi°' ski- w prze®-0 . , - acb w wysokim stopnia ceclię 
S  ’j y »  Ł  P»lr,m anto,«j ,
a k tu a ln o śc i,^ .^  podniÓ9j wielkie zasługi P.

Gadomski pchnął waioniowsau-gu, jum uu 
ściwie wielki scyzoryk ogrodniczy, przywieziony 
Gadomskiemu z Poznania przez teściową; scyzo- 

rodem ze Lwowa, o- ^  teft w drewnianej oprawie, ma wielkie ostrze, 
wnwskim stopień do- nl0O.ace mierzyć 7-—8 ctm., małe ostrze około 4

Z  p r ó s y  r o s s y j s K i e j .

ce mierzyć i — ^ , --------------
ctim," oraz korkociąg. Na wielkiem ostrzu są ślady 
krwi zakrzepłej aż po trzonek. Pchnięty nożem, 
Walontowski odskoczył na gościniec, a krew 
obficie popłynęła z ran. Wyniesiono go na górę 
do mieszkania Brzezińskiej i tu spostrzeżono ranę 
w piersiach. Ra'1- ty°h po lewej stronie piersi 
było trzy: między 2, 4 i 5 żebrem. Złożony na 1 
ziemi Walentowski był przytomny, ale rzucał się 
i szamotał tak, że krew płynęła jeszcze obficiej. 
Tadeusz Gadomski, dowiedziawszy się w policyi 
- śmierci Waleutowskiego, zachwiał się cały.

j których legionistów (dr. Saunders z Londynu 
i  inni), stają się z czasem źródłem różnych chorób.

Drugą zaletą bruków asfaltowych jest ich 
trwałość, mogą one bowiem trwać bez zmiany 
pokładu zewnętrznego lat 20 i dłużej, gdy ko­
stki drewniane po upływie lat 5—6 stają się 
niezdatnemi do dalszego użytku. Przy obecnych 
cenach obydwu gatunków bruków, biorąc w ra ­
chubę i koszt konserwacyi, sążeń kwadratowy 
bruku asfaltowego w ciągu lat 20 kosztować 
będzie 75 rubli 12 kop., bruku zaś drewnianego 
75 rubli 75 kop. Bruki zatem asfaltowo są tań­
sze od drewnianych.

Niebezpieczeństwo, jakie bruk asfaltowy 
przedstawia dla jazdy ze względu na gładkość 
powierzchni, łatwo usunąć się daje przy staran- 
nem zmywaniu uiiey i posypywaniu piaskiem; 
zresztą wypadki z końmi na asfalcie w Warsza­
wie stają się coraz rzadsze, w Berlinie zaś, gdzie 
bruki te zajmują powierzchnię około 1,100.000 
m. kw., -wypadków nie ma prawie wcale.

To też municypalność Berlina słusznie 
uważa bruk asfaltowy za najlepszy i corocznie 
układa go na olbrzymich przestrzeniach; tego 
samego zdania są naczelni inżynierowie Bremy 
(inż. Graepel), Hamburga (inż. Zink), i  wielu 
innych miast niemieckich, gdzie bruki te znaj­
dują coraz szersze zastosowanie.

Magistrat warszawski zamierzał pokryć 
asfaltem stopniowo całą linię od placu Trzech 
Krzyży do ul. Królewskiej i projektowane w r. b. 
roboty na ul. Brackiej i Szpitalnej, miały właśnie 
na celu ujednostajnienie bruku na tej linii.

Oj * v  . ■ aMu?ln°ŚC1’J»ovi podniósł wierne *«««** ...
b e  dzienniki, które PrzyJ1” UJj* u publicysty, pati-yoty czeskiego i de-
objawy łagodniejszego postępowań Honcy jak 1 nióst toast na cześć miłego 

-  ludności polskiej występują gwa townio pu cwanego i odgło8ie hymnu cze-
feciw  projektowi oprow adzenia z emstw w gości,, ^  ^  \  eL ,^ z m e m .
>ech czysto litewskich gube'. > U0L 0_ skie§° TTofica' w dłuższem i pięknem przemó-
lenskiej, kowieńskiej i giodz ' ul-i dziennikarskie czeskie,

o smn;i wi łY . r
omal nie runął na ziemie,

, -i, : „4-,'nAfJ' 11:7

ich czysto litewskimi gu«v. . diuzszeui , ......
eiiskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej, p no- y . atos-n,iki dxiennikai-ekie Czeskiec że ńnnifiważ w pierwszej z nich liczba wieniu, omawiaf stosuniu ct/nei mKai czeskie,

.k ic h  s s  * & * *  f ^ S J S Z  * m 3 ” ‘
—• . —.•on w  d r u g ie j  j e s t  i c h  9 0  p i c . ,  podziękow ał za  ^w ywiera- imftczac zdrowiem dziennikarstwa, po• skiv.vń.sld. wice

race przyjęcie.imsicich stanowi eo p ic . ponilWM __ 
c.n  ugiej jest ich 90 prc., podziękował za serdeczne « r

eszcie w trzeciej 4S  prc. Polacy wywiera- kończąc zdrow iem  dziennikarstwa polskiego!
■ ! stanowczy w insty tucjach  p  Kazimierz Skrzyński, wiceprezes

’ ! — itmi-zr, na przekór francuskiemu prz- a Tl i f i

iłu ziemian.
J wpływ stały i stanowczy w instytucy 
norządu lokalnego na szkodę rossyjskich
aściciefi z ie m sk ic h .Podobnych obaw nie ma prasa rossyj-
a co do trzech gubernij, zwanych białoru-
ieini, t. j .  mińskiej, witebskiej i mohylew-

P. Kazimierz Skrzyfisin, 1, ^ ,  To w.
dziennikarzy, na przekór francuskiemu przysło­
wiu : les cibscnts ont tort , wspomniał o nieobec­
nej niestety małżonce p. Honcy, pani Laudowej. 
Miasto nasze powitało w osobie pani Laudowej 
wyborną dramatyczną artystkę, strojną we wszyst- 

1! i obdarzoną znakomiteini

Ł

na nogach utrzymać 
się nie mógł i stracił na chwilę przytomność. 
Dziś stan jego lepszy. Sprawa prawdopodobnie 
jeszcze w bieżącej kadencyi przysięgłych będzie
sądzona.

— lu s tn ik e y a  d la  le k a rz y  sz k o ln y c h
w  C liii i. Od szeregu lat domagają się kon­
gresy pedagogiczne, lekarskie i liyg-ieniczne, 
wprowadzenia stałej instytucyi lekarzy szkolnych, 
niestety prawie bezskutecznie, bo dotąd niewiele 
tylko krajów i miast instytucję tę stworzyło. 
Instytucyą ta posiada niemałą doniosłość, zwła­
szcza w obec chorób zakaźnych, szerzących się 
tak łatwo za pośrednictwem szkoły. Lekarze 
szkolni, odwiedzając szkoły peryodyeznio, badają• ' t i-i,-:,vk,r/kh blin-

Z te a t r u .  Wczoraj w jednoaktówce Tlii- 
bousta p. t. „Wdówka" wystąpiła po raz pierw-m ’.........-o l-nlnna w a i  utr/ymJó bousta p. t. „Wdówka" wystapua po 

;  chwile przytomność. W  ?a« “a Po.ra-> Bensehówna. Tak sama rola,- 1 . iak i łatwa do pojęcia trema przy pierwszym
prawa prawdopodobnie J . . . ,: ‘ t , . , , J.n1n .- - - - debiucie na deskach teatralnych, me pozwalają,

dzisiaj już wydać stanowczego sądu. Zanotować 
jednak należy, że p. Benscliówna jest na scenie 
zjawiskiem sympatyc.znem, że mówi dobrze i wy­
raźnie, porusza się swobodnie. Na pierwszy wy­
stęp to już wiele; przy tylu warunkach, sumien­
na i wytrwała dalsza praca, zapewnić może sce­
niczną karyerę wczorajszej dobiutant.ee, którą, pu­
bliczność przyjęła życzliwie i obdarzyła okla­
skami.

p ouuuuj iriibernn zwanymi umwiu , .mm—  — . sznuim,  --- ------
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& « -  sawlod,„
gacająe literaturę ojczystą utwoiami pe• .  najmniej ____ _
lentu i uroku. Mówca, zakończył, p°, n ° VVG1- każdej chwili,- kiedykolwiek
Lich ------ ”  ' autorki pani L  ̂ trzebne.

My Fa )TO,.„ , r a d e r e w s k i  został z okazyi jubileuszu
uczniów dotkniętych clio- I królowej Wiktoryi zaangażowany w Londynie na
zarzadzaja środki pro/i- jeden koncert, za który otrzyma sumę bajeczną j 25.000 fr. Jest to najwyższe honoraryum, jakie

kiedykolwiek zapłacone zostało.

SUliea iw,  ----
tak się przedstawia.
mińskiej 36 prc. Polaków 45 prc. ziemi 
mobylewskiej 19 „ „ 32
witebskiej 18 „ „ 37
wołyńskiej 10 „ „ 40
podolskiej 21 „ „ 53
kijowskiej 9 „ „ 36 „

Jak  widzimy, w wymienionych guber- 
ach polscy właściciele, stosunkowo nieliczni, 
osiadają jednakże znaczne obszary ziemi, 
-by _oni jednak z tytułu swej własności nie 
yw ierali wybitnegdf wpływu na instytueye 
utonomiezne, projektewanem jest zmienić nor- 
aauiy statut ziomstw w ten sposób, że gdy 
v. ŁOSSJ i  są dwie kurye wyborcze, dające 
owną hczbg radców powiatowych, a miano­
wicie kurya szlachty rodowej i kurya wło- 
sciansko-mieszczariska, — n a  Rusi i Ukrainie 
L-tah , rStf llOV! ioua j edna kurya dla wszyst- 
rn sw io tf > .ag  ^  włościańskie uważane za
S I S  i- ® ą - r l a ły  z a w sz o  p rz e w a g ę  n a d
glosami właścicieli ziemskich. Z taką zmianą 
a-nbprn-rZ!| iZainierza zaPr°wadzić ziemstwa w
dntah U białorusiiich i południowo-zacho-
rokn ’ 1 DroJ&kt ten jak  mówią, już w tym 

ma Przyjść do skutku.

gacając literaturę ojcajrow.  -------  Rie-  ^
lentu i uroku. Mówca zakończył, Podn°D/® J ,  , k a .Ztlej  ‘c]iwiii ]{iodv] 
lich, na cześć artystki i  autorki b  trzobne.

Dr. 0 ? S zew sk i-B ara^ i 2> Fodcias sw,
iż dawniej literaci czescy i poDcy "  ^  pol. komić się 0 stos„nkac
stawali łączności, pi na cze szkolnego i budynków
sko-czeskiej na polu literatury. ____

-nr ' ■/1--I.„i mowie

'czne i t. cl.
Oto instrukcja, wydana przez chilijską 

władzę szkolną dla lekarzy szkolnych tego kraju : 
1. Każdy lekarz szkolny ina obowiązek 

odwiedzić oddaną jego nadzorowi szkołę przy- 
raz na miesiąc, a może ją  odwiedzać 

uzna to za po-

lozas swej inspekcyi p°wu' ^  ^  
stosunkach hygiemcznyeh biwy 
hudyuków sąsiednich.

_.ej na polu literatury. , .W świetnej z kolei mowie p- Laskowmc 5. Zbadać powinien stan zdrowia mto-
w z n ió s ł  toast na cześć d z ie n n ik a r s tw a  czeskiego, dzieży szkolnej, a szczególnie tych dzieci, które 

 o-.it.oW6* j^St zawsze 1 ^olrnś P.llOrOb̂  ZtlkilŹllU.

3 p, .
wzmusL  _________  arstwa czeskiego, dzieży szkolnej, a szczególnie tym, u,..,--,
które bez różnicy zapatrywań gotowe'jest zawsze prawdopodobnie mają jakąś chorobę zakazną 
złożyć wszystko na ołtarzu narodowej spiawy. ^ Spostrzeżenia swe i zarządzenia, jak

Przemawiali dalej p. Kolbuszowski na n p usunioeie pewnych dzieci z powodu me- 
cześć sojuszu polsko-czeskiego, oraz p. Korosten- be!ipieCzcństwa zawleczenia choroby zakaznej

 1— „,.nf  ITrće.k.»/   A
ski i po czesku prof. Krćek.

Następnie zabrał jeszcze raz głos p. Horica 
i podziękował za gorące słowa, któremi wspo­
minano o jego małżonce, a  następnie przeszedłszy 
na pole polityczne, wśród hucznych oklasków, 
mówił o pewnych dawniej istniejących sympa- 
tyaeh, które żywił naród czeski, a które Polakom 
słusznie były niemiłe; zauważył on, że te sym- 
patye^były fałszywie pojmowane i t-łómaczone i
w ogóle wyłuszczył ich źródło i  powody.

P. Kostecki Platon wymownem i natchnio-
nom staropolskiem „kochajmy się", zakończył 
ucztę, która była piękną manifestacją i  na zawsze 

” ■ rin,t'ieci i ci uczestnikó
- -- skutku. _ ucztę, która była piękną m am icc^-yc

■Now. W rem ia  zamieszcza obszerny aPiSZe się w pamięci jej uczestn ików .
( ił, pod tytułem : „Kilka słów o Polsce • ‘ podczas obiadu k a p e l a  w o jsk o w a  grała n

• i- „„hAi-mal- narodowe pieśni czeskie i P'- Tr. i,, ui, pod tytułem: „Kilka slow o 1 -ap
r charakteryzuje życie miasta gu _ Tj.
i dotyka kwestyj historycznych 1 L a .

icyjuych. W  końcu dochodzi autor p
ayi, że zbliżenie z inteligencyą 
nożliwe, ale za to możliwe jest zm 
iv.^_- ,  ;nło icAnoyaP®vłośc

, . _ za to uiuii IWO f \_/u ~ ,
sciauinem, „dla którego in teligencja poi- 

niC nie zrobiła".
N ow . W rem ia  zaznacza, iż przewidywa 

Jest bardzo zły urodzaj żyta. Niektóre 
aii-J^ lJostónowi‘ły  już poczynić zawczasu

'lii.V£- Podczas obiadu Jrapem wvjo«  w
przemian narodowe pieśni czeskie i polskie.

Po bankiecie udali się do Koła literackiego, 
gdzie na cześć pp. Hoficów odbył się świetny, 
choć nieliczuy raut. Panią Horicowę powitał u 
wejścia prezes Koła p. Wereszezyński, wręczając 
jej wspaniały bukiet a podczas kolacyi wzniósł 
zdrowie czeskich gości, na które kilkoma słowy 
po czesku odpowiedziała pani Laudowa, pijąc na 
sławę i powodzenie polskich artystów.

T o w a rz y s tw o  ra tu n k o w e  ochotnicze
- •   w 28-3

eusaeyjiiy proces w Berlin*6*

:̂ zy  irin?1,1 Przesfuchiwano kilku świadków-
arż«ny r,, 1 zeznał świadek Kraemer, iż 
)1-Jczn{ej a?,8eh  powiedział’ mu jak  najka- 
’ Jż ees;i’-„7lz .Ccsarz je s t bardzo chory i do-

7 10"ł niAA7nnv siecią s zp ie g ó w ,

j we Lwowie, udzieliło w maju pomocy 
wypadkach, a to w dzień razy 205, 
78. W tych wypadkach było: nag 

- • • 2]

w 283 
w nocy 

zasła-

bezpieczenstwa /itlt W idjUUAI A lu 
wpisuje do osobnej księgi urzędowej szkolnej.

5. Oo miesiąca składa raport władzom 
szkolnym o swych spostrzeżeniach i zarządzeniach.

6. Nauczyciele mają lekarza szkolnego we­
sprzeć w jego działaniu i jego zarządzeniach.M . 11.

P ow od zie  m i W ęgrzech . Z Buda­
pesztu telegrafują: Z powodu ciągle trwających 
deszczów wezbrały rzeki. Pod Na-gy Enyed zer­
wała woda wielki most kamienny, a most kole­
jowy podmyła. Pociąg towarowy wykoleił się, 
maszjuia i cztery wagony zdruzgotane. Komuni- 
kaeya z ICołoszwareiu przerwana. Rzeka Marosz 
pokryta, jest ułamkami murów, meblami, drze­
wem, słomą i sianem, które woda ze sobą unio­
sła. W Nagy Enyed stoją pod wodą całe dziel­
nice miasta. Szkoda w polach jest ogromna.

— Bruki asfaltowe w Warszawie.
( Projekt magistratu warszawskiego względem u- 

rządzenia nowych bruków z asfaltu prasowanego 
na ul. Brackiej i Szpitalnej, nie uzyskał dotąd 
przychylnej decyzyi w Petersburgu, zkąd zażą­
dano dodatkowych wyjaśnień o istotnej korzyści 

potizebio urządzania tych bruków w Warsza- 
i .„aIica możności zastosowania ti

„K ossya a  r e w o lu c ja  f ra n c u s k u " .
Dzieło to prof. Uniwersytetu lwowskiego dr. Bro­
nisława Dembińskiego, ukazało sio już na pół­
kach księgarskich, wydano nakładem krakow­
skiej Akademii Umiejętności. Jest to owoc dłu­
gich i mozolnych studyów, dzieło oparto na źró­
dłowych badaniach, zawierające wiele dotąd nie­
znanych szczegółów i  faktów, oświetlonych tra­
fną i  bystrą, krytyką. Notujemy tylko ukazanie 
się tej książki, zastrzegając sobie obszerniejszo 
o niej słowo na później.

Z  rn c liu  w y d aw n iczeg o . P . A. Lange
przełożył na jeżyk polski i biografią znakomitego ’•  n.ń,iim i - -

wypau. ,
78. W tych wypadkach było: ■
bnięć 56, obrażeń cielesnych 214, samobójstw 4, 
przypadków obłąkania 1. Zachorowało mężczyzn
192, kobiet 73, dzieci 11. Służbę na stacyi ra- 

1—. miaaiflcu członków-lekarzy

przełożył na język poisici i oiugii.,.,.  ......  _o
kompozytora opatrzył pracę Catullo Mendes’a p. t.
„Ryszard Wagner".

Dr. Karola br. du Prel, rozprawkę: „Za­
gadka człowieka. Wstęp do Okultyzmu" w pnl- 
skiem ttómaczeniu ogłosił Feliks Wermiński.

Ks. A. Brykczyński wydał po raz drugi 
odpowiednio uzupełnioną praco p. t. „Dom Boży, 
t. j. praktyczne wskazówki budowania, napra- 

zer‘ wiania i utrzymywania kościołów", napisaną na 
wzór dzieła, które ogłosił w języku francuskim 
ks. Barbier de Montault. Tekst ilustrują tablice
W. Gersona.

Dr. M. Flaum wydał dwa wykłady po­
glądowe: a) Anatomia głowy ludzkiej wraz z 
szyją; b) Oko ludzkie i organy pomocnicze.

Wszystkie wspomniano powyżej książki u- 
kazały sie nakładem księgarni T. Paprockiego i
spółki w Warszawie.

Dr. Godzimir Małachowski, prezydent na­
szego miasta, wydał w Wiedniu notatki z po­
dróży p- t . : „Das Gericlitswesen uud dio Advo- 
catur in Deutschland". Dla prawników rzecz to
nader interesująca.

Mowy Leszka Dunina Borkowskiego, wy­
głoszone w latach 1867—87, ukazały sie uhe- 
cuie, w druku z przedmową p. Stanisława Sclmur- 

 '"ego, ozdobione doskonałym porkelc.iu
zmarłego

^  ^  _ l. Z i t iU lL -  U l    ^  l\v» - r  •-

wie, zwłaszcza wobec możności zastosowania tu 
o wiole tańszych i dogodniejszych bruków drew­

nianych.
W odpowiedzi na to zarząd miejski prze­

słał w tych dniach obszerne wyjaśnienie, w kió- VA 
rem, powołując się na przykład Berlina i iiuwch
miast niemieckich,'' wykazuje zalety bruków asfal- P rz e w o d n ik  d la  le k a r z y  i  le eza -
towych, oraz ich wyzszosć nad brukami z kostek c y c h  M  ch,  }[. Dobraycki p _ \

ivrniip.,.A i stacve klimatyczne w

- cesarz 
,rzJ  śledząt r l l .

razo w » ( , (
jest otoczony siecią szpieg0' '

— iorPT* kazdy krok jego, i podsłuch ,A
I8ch ®°J 's*°wo. Dalej zeznaje świadcz,
bazy i jdwiedził go po powrocie' c®sal A 

31 1 Powiedział, iż miano tam dokonać
r.wowska" a < ^ a 4 czerwca

Czytamy 
Gadomskieg1
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skienik, Ojcowa, Buska, Czarnieckiej Góry, Po 
hulanki, Grodziska i t. d.

Nowa książka o Lassalu. W tych dniach 
opuściło prasę dzieło p. Seillieres p. t.: „Etude 
sur Lassalle“, w którem autor barwnie i zajmu­
jąco kreśli przedewszystkiem prywatne życie sła 
wnego socyalisty, oraz cały jego stosunek z panną 
Doenninger, który był powodem jego śmierci w 
pojedynku ____

Nowe książki, podane przez księgarnię 
Gubrynowicza i Schmidta:

Badeni ks. Jan „Obrazki z krakowskiej 
nędzy". 1 zł.

Charszewski ks. Ignacy „Odrodzenie", stu- 
dyum psychologiczne. 2 zł. 8 et.

Czartoryski Zdzisław „Listy z podróży".
2 zł. 70 et., opr. 3 zł. 60 et.

DygasińsKi Adolf „Pióro", powieść. 2 zł.
8 ct.

Hosiek Ferdynand „Zycie Juliusza Słowa­
ckiego, na tle współezesnaj epoki (1809— 1849), 
biografia psychologiczna, 3 tomy. 10 zł.

Jeske-Cboiński „Ostatni Rzymianie", po­
wieść z czasów Teodozyusza Wielkiego. 2 tomy
3 zł. 12 ct.

Klemensiewicz Józef „Poezye". 1 zł. 20 et 
Niedziałkowski ks. Karol „Nie tędy droga 

szanowne panie", studyum o emancypacyi kobiet. 
1 zł. 56 et.

Piekosiński dr. Fr. „Rycerstwo polskie 
wieków średnich", tom II. 5 zł

Przyborowski Walery „Rycerz Mora", po­
wieść z czasów pierwszego najazdu szwedzkiego.
1 zł. 56 et.

Szymański Adam „Dwie modlitwy. — Srul 
z Lubartowa. — Maciej Mazur", z ilustraeyami 

1 zł. 30 ot.
Thomas H. „Suggestya w wychowaniu", 

przekład z francuskiego A. Szulickiej. 1 zł. 4 ct.
Zagórski Włodzimierz „Mój pierwszy dzik" 

i inne nowele. 1 zł. 95 et.

Kamieńskiego

Bepertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we czwartek szósty gościnny występ 
p. Maryi Laudowej -Hoficowej, pierwszej bohaterki 
„Narodneho Diyidla" w Pradze „Teodora", dra­
mat w 5 aktacn, 8 odsłonach W. Sardou.

W piątek pierwsze przedstawienie „Męki 
Pańskiej" wykonane przez towarzystwo passyjne 
na sposób Obtrammergauskich.

Przedstawienia te odbywają się za specyal- 
nem pozwoleniem Ich. E. Arcybiskupów Moraw­
ski <^o i Issakowicza.

W sobotę „Pan Dyrektor" komedya w 
3 aktach A. Bissona i Carre. Występ p. Lau­
dowej Hoficowej.

W niedzielę drugie przedostatnie przedsta­
wienie towarzystwa passyjnego.

(S . P .)  W dniach 4 i 5 b. m. grono 
liczne dawnych uczniów wydziału filozoficz­
nego tutejszego uniwersytetu, słuchaczów dr. 
Bronisława Radziszewskiego postanowiło so­
lennym  zjazdem i pamiątkowym albumem 
uczcić ćwierćwiekową rocznicę działalności 
naukowej zasłużonego profesora wszechnicy 
miejscowej. Przy tej sposobności nie od rze­
czy może będzie naszkicować pokrótce tyle 
obfitą w dodatLie rezultaty działalność profe­
sorską dr. Radziszewskiego w naszym uni­
wersytecie.

Dr. Bronisław Radziszewski jest dzie­
ckiem Mazowsza, gdyż ujrzał światło dzienne 
w dniu 6 listopada 1838 r. w Warszawie, 
gdzie też ukończył studya średnie, by na­
stępnie na  uniwersytecie moskiewskim zdobyć 
stopień kandydata nauk przyrodniczych. Po­
wróciwszy do kraju, objął w jesieni 1862 
roku posadę nauczyciela historyi naturalnej 
w trzeciem gimnazyum warszawskiem. Burza 
styczniowa nie oszczędziła także młodego u- 
czonego. Już w czerwcu roku następnego mu­
siał kraj opuścić i schronił się do Belgii, by 
ponownie zaciągnąwszy się w szeregi akade­
mickie, uzupełnić w dalszym ciągu ulubione 
studya. W laboratoryum  chemicznem gan- 
dawskiego uniw ersytetu pracował Radziszew­
ski pod kierunkiem  słynnego Kekulego i w 
czerwcu 1867 roku uzyskał w tymże insty­
tucie stopień kandydata nauk ścisłych, a w 
sierpniu t. r. godność doktorską. P ełn ił na­
stępnie obowiązki asystenta przy katedrze 
chemii w uniwersytecie lowańskim oraz fun- 
keye repetytora chemii, lecz pragnąc praco­
wać dla swoich przyjął w roku 1870 skro­
m ną posadę zastępcy profesora chemii w in ­
stytucie technicznym krakowskim, a równo­
cześnie ten sam przedmiot w ykładał jako su- 
plent w tamtejszej szkole realnej.

Dopiero powołanie do Lwowa otwarło 
Radziszewskiemu właściwsze do działalności po­
le. Zamianowany w ezerwczu 1872 roku nad­
zwyczajnym profesorem chemii ogólnej i far­
maceutycznej na Uniwersytecie lwowskim, 
objął katedrę po Linnem anie, wykładającym

w języku niemieckim i niebawem, bo już w 
d. 6 czerwca 1874 r. otrzymał charakter zwy­
czajnego profesora tudzież kierownictwo insty 
tytu chemicznego. Stan tego zakładu z chwi­
lą powierzenia laboratoryum zarządowi obe­
cnego jubilata pozostawiał bardzo wiele do 
życzenia. Laboratorym wraz z pracowniami 
zajmowało cztery szczupłe ubikacye w gm a­
chu uniwersyteckim nieodpowiadające ani no­
wszym wymaganiom nauki, ani też znacznej 
liczbie słuchaczów, zwłaszcza z kursów far­
maceutycznych. Również niedostatecznem by­
ło uposażenie instytutu pod względem przy­
rządów naukowych oraz dotacyi przeznaczo­
nych dla asystenta i stypendysty. Gorliwym 
a nieustającym zabiegom profesora Radziszew­
skiego zawdzięczać też w przeważnej części 
należy wyjednanie u Rządu poirzebnych fun­
duszów na budowę dzisiejszego, okazałego 
gmachu przy ulicy Długosza, mieszczącego in ­
stytuty: chemiczny, mineralogiczny i farma- 
kognostyczny a wykończonego ostatecznie w 
roku 1891.

W ybrany w reku 1874 członkiem-ko 
respondentem Akademii Umiejętności w K ra­
kowie, zaliczony został dr. Radziszewski w r. 
1878 do grena czynnych członków najwyższej 
naszej insty tucyi naukowej. W latach 
1879/80 piastował godność dziekana wydziału 
filozoficznego. Jako rektor Uniwersytetu (w r. 
1882/3), podpisał Radziszewski pamiętny me- 
moryał senatu akademickiego, przedłożony Mi­
nisterstwu wyznań i oświaty w sprawie utwo­
rzenia wydziału medycznego na U niw ersyte­
cie lwowskim a przedtem już (w listopadzie 
1876 r.) z całą stanowczością wysląpił w Ra­
dzie miejskiej, której od r. 1873 jest człon- 
dem w obronie Wszechnicy naszej przeciw 

kasacyjnym zakusom, jakie w owym czasie 
irzejawiły się w parlamencie wiedeńskim.

Uwagę sfer naukowych zw racały na 
Wystawie krajowej 1894 roku wyniki prac 
'aboratoryura dr. Radziszewskiego, figurujące 
w pawilonie uniwersyteckim i nie brakło też 
szanownego profesora w gronie deputacyi na­
szej wszechnicy, wręczającej w dniu 3 lipca 

dyplom doktora filozofii honoris causa 
JE . ówczesnemu Namiestnikowi Galicyi, Ka­
zimierzowi h r. Badeniemu.

Niemiej donośną jest działalność profe­
sora Radziszewskiego po za obrębem zajęć 
urzędowych. Jest on członkiem honorowym 
Towarzystwa chemików czeskich w Pradze, 
członkiem c. k. komisyi egzaminacyjnej dla 
nauczycieli szkół gim nazyalnych i realnych 
we Lwowie, wreszcie docentem chemii w 
szkole gospodarstwa leśnego. Należy też do 
grona założycieli miejscowego Towarzystwa 
Przyrodników polskich imienia Kopernika, 
któremu przez cztery lata przewodniczył a 
3ez przerwy jest członkiem wydziału tego 
stowarzyszenia. To też w uznaniu zasług po­
łożonych, zamianowali go członkowie Towa­
rzystwa na zebraniu, odbytem w dniu 1 b. m. 
członkiem honorowym tej instytucyi. Zasługą 
dr. Radziszewskiego jest również powstanie 
organu zawodowego p. t. Kosmos, którego re- 
dakeya od lat siedmnastu w jego spoczywa 
ękach a nie należy wreszcie zapominać o bo­

gatej w dodatnie rezultaty działalności jub i­
lata w Towarzystwie nauczycieli szkół wyż­
szych w lwowskim oddziale Towarzystwa Pe­
dagogicznego, którego przez czas jakiś był 
przewodniczącym, wreszcie w redakcyi Cza­
sopisma Toioarzystwa aptekarskiego, poruczo- 
nej w latach 1876 --1878 jego kierownictwu.

Trwały też ślad uczestnictwa w pracach 
sejmu krajowego, w którym w latach 1882 83 
jako rektor zasiadał, pozostawił dr. Radzi­
szewski jako referent kursów górniczo-hutni­
czych przy zakładach technicznych w kraju 
i na jego to wniosek postanowiono upraszać 
c. k. Rząd o utworzenie przy Akademii te­
chniczno-przem ysłowej w Krakowie, oddziału 
górniczego, mającego za główne zadanie kształ­
cenie kierowników dla kopalń naftowych.

Dorobek naukowy szanownego profesora 
obejmuje z górą sześćdziesiąt rozpraw, spra­
wozdań, tudzież memoryałów kreślonych w ję­
zykach : polskim, francuzkim i niemieckim
a poruszających obok przedmiotów ściśle 
naukowej natury, także tematy ważne w 
praktycznein zastosowaniu, że wspomnimy 
tylko memoryał jego pióra, przedłożony ko­
misyi parlam entarnej co do sposobów rozpo­
znawania falsyfikatu rossyjskiego od surowej 
nafty bakuskiej lub też list otwarty w spra­
wie zboża galicyjskiego, zanieczyszczonego 
sporyszem, drukowany w Czasie.

Główną wszakże zasługą czcigodnego ju ­
bilata pozostanie wpływ oddziaływany na 
młodzież, kształcącą się pod jego światłem 
przewodnictwem, wpływ dodatni w całem 
tego słowa znaczeniu i trwający w długie 
lata po opuszczeniu przez nią murów uniwer­
syteckich. Pięknym  objawem tej duchowej 
łączności, istniejącej miedzy profesorem a słu­
chaczami, jest właśnie uroczystość obecna, 
gromadząca dawnych uczniów dr. Radziszew­
skiego z rozmaitych stron kraju przybyłych, 
celem wyrażenia czci oraz wdzięczności ulu­
bionemu przewodnikowi!

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 2 czerwca).

Po załatwieniu czynności formalnych 
przystąpiła Rada pod przewodnictwem prezy­
denta dr. Małachowskiego do załatwienia 
sprawy zatwierdzenia ofert na budowę no­
wego teatru we Lwowie. Referent komisyi 
teatralnej, p. Janowski, przedstawił, że naj­
niższą ofertę podał p. Jan  Lewiński, a mia­
nowicie: na roboty ziemne, betonowe i mu 
rarskie 240.679 zł. Oferta p. Lewińskiego 
niższą jest o 40 000 od oferty Kamienobrodz- 
kiego, o 53.000 od oferty Chołoniewskiego i 
Godowskiego, od oferty Kędzierskiego o 55.000 
zł., od oferty Zerygiewieza o 22.564 zł., a od 
kosztorysu o 5976 zł. niższą. Komisya tea­
tralna poleca przeto do przyjęcia ofertę p. Le­
wińskiego i sp.

Na roboty kamieniarskie wnieśli oferty: 
Lewiński na 42.349 zł., Markowski 49.611 
zł., Tyrowicz i Bałaban 44.525 zł., Choło­
niewski i Godowski 54.123 zł., Kędzierski 
48.348 zł., a Zyrygiewicz 80.949 zł. Komi­
sya poleca ofertę p. Lewińskiego.

Co do robót ciesielskich poleca komisya 
najniższą ofertę p. Krykiewicza na 2826 zł. 
(wyższe oferty wnieśli pp.: Hroboni, M uller, 
Lewiński, Chołoniewski, Kędzierski i Zerygie- 
wicz).

Na roboty asfaltowe wnieśli oferty pp.: 
Rzędowski, Poznański i Strelitz z Wiednia, 
Kuznitzky z Oświęcimia, Kamienobrodzki, Cho­
łoniewski, Łyszkiewicz, Kędzierski i Zyrygie­
wicz. Komisya na seryo traktow ała tylko o- 
ferty pp.: Kuznitzkyego i Łyszkiewicza i za­
leca ofertę p. Szeligi Łyszkiewicza na 2986 
zł., którego fabryka bardzo pięknie się roz­
wija i ze wszech m iar godna jest poparcia.

Na dostawę cementu wnieśli oferty pp.: 
Liban z Podgórza, Kampel, reprezentant fa- 
aryki w Szczakowej, Rzędowski, reprezentant 
fabryki w Opolu i p. Diamant, reprezentant 
fabryki w Groszowicach (po 2 zł. 73 ct. za 
100 kilogr. cementu, czyli netto za 2 zł. 52 
ct.). Komisya zaleca o fe rty  p. Diamanta.

W dyskusyi nad w nioskam i komisyi za­
srał głos pierwszy, p. r. Cybulski, który co 
do robót asfaltowych zalecał ofertę firmy „Po­
znański i Streliiz" z Wiednia., ewentualnie zaś 
proponował, ażeby firma Tyszkiewicza ofertę 
swoją, nieco wyższą odpowiednio zniżyła. Na­
tomiast p. Rawski popierał ofertę fabryki kra­
jowej p. Łyszkiewicza, toż sarno prof. dr. Ra­
dziszewski.

W dalszej rozprawie pp. Thuliie i prof. 
awlewski występowali przeciw ofercie p. 

D iam anta co do cementu groszowickiego. Po 
odpowiedzi referenta p. Janowskiego, który 
oświadczył, że komisya po długich i sum ien­
nych badaniach przyszła ze swemi propozy- 
cyami do Rady — uchwalono wszystkie po­
wyżej podane wnioski komisyi. Uchwały co 
do wszystkich poszczególnych punktów zapa­
dły znakomitą większością głosów.

Komitetowi korpusów wakacyjnych przy­
znano subwencyę w kwocie 400 zł.

Stypendya z fundacyi ś. p. Samuela 
Głowińskiego nadano. 200 zł. W alslebenowi 
słuchaczowi 5 roku na wydziale medycznym 
Uniwersytetu Jagielońskiego, a 157 zł. 50 ct. 
Wiktorowi Swisterskiemu, słuchaczowi wy­
działu prawnego na Uniwersytecie we Lwowie.

na stole i każdy, kto chciał, mógł ją  przej­
rzeć. Świadek odpiera zarzut, jakoby wcią­
gnął do listy wyborczej zm arłych; nie jego 
wina, że w czasie od sporządzenia listy aż do 
dnia wyborów niektórzy wyborcy w gminie 
zmarli.

JZ Tsilo3T s ą d o w e j .
( Gioałt publiczny w Daioidowi.e).

Lwów, 3 czerwca.
Wczoraj popołudniu stanął jako świadek 

Klemens B a r a n o w s k i ,  nadzorca leśny z 
Dawidowa. Zeznaje pod przysięgą, że Popiel 
polecił mu nadać telegram  do starostwa. 
Świadek udał się z tym  telegramem do mie­
szkania pani Popielowej, gdzie przez rozmaite 
instanc-ye służby domowej nareszcie oddał te­
legram do rąk pani Popielowej, która znowuż 
dopiero po dłuższych certacyach w ysłała te—< 
legram  do Lwowa. Świadek stwierdza dalpj, 
że oskarżony Loster pił z nim  razem pod­
czas wyborów w karczmie bardzo dużo. — 
Obaj byli pijani.

Zeznawmli dalej Jędrzej M ł o t e k  i szyn- 
karz Markus V e r s c h 1 e i s s e r (który stwier­
dza, że Loster zapijał się u niego w dzień 
wyborów i był bardzo pijany).

Zeznania świadków Moszka W a d y  i 
Trofirna S z w e c a nie przedstawiały szczegól­
niejszego interesu.

Jan  K o t i u s z k o , naczelnik gm. Dawi­
dowa, zaprzysiężony podaje, że sporządzoną na 
podstawie polecenia starostwa listę wyborców z 
piątej kuryi ogłoszono w urzędzie gm innym  
dnia 31 stycznia. Było ogłoszone pod kościo­
łem, że każdy może przejrzeć listę wyborców 
w urzędzie gm innym . Nikt jednak nie zgła­
szał się z reklamacyą. Dnia 16 lutego przy­
był komisarz ze Lwowa celem przeprowadze­
nia wyborów z kuryi wiejskiej i przy tej spo­
sobności przeglądał listę wyborców z kuryi 
piątej. Lista ta leżała w urzędzie gm innym

Podczas aktu wyborczego świadek nie 
słyszał żadnych głośnych odgrażań —  były 
tylko szmery i jakieś ociąganie się od wybo­
rów. Trwało to około dwu godzin. Świadek 
wyszedłszy z lokalu komisyjnego przecisnął 
się przez ciżbę i szedł do koszar — a w tej 
właśnie chwili spostrzegł, że dzieje się jakiś 
wielki zamęt i że komisya uciekła. Dalej po­
daje świadek, że Korkowski, już po rozbiciu 
wyborów napadł go na drodze przy mostku 
i uderzył kilka razy w głowę.

Świadek był na zgromadzeniu przed- 
wyborczem, na którem przemawiał Kozakie­
wicz i stwierdza, że słyszał rozmaite frazesy 
© ucisku ludu przez panów. Między innemi 
miał Kozakiewicz stawiać jako postulat, ażeby 
chłopów powoływano tylko na kilka dni do 
ćwiczeń wojskowych, a po -wyinusztrowaniu 
puszczano „z bronią" do domów.

Na wstępie dzisiejszej rozprawy ogłosił 
trybunał uchw ał^  w sprawie wniosków przez 
obronę postawionych. T rybunał przychylił się 
do wniosku o zawezwanie świadka Józefa 
Graba. Natomiast odmówił trybunał wnioskom
0 zawezwanie pp. starosty Kolarzowskiego i 
koncepisty Lewickiego, jak niemniej o odczy­
tanie oryginalnych alegatów do odczytanej o- 
dezwy c. k. starostwa, ponieważ treść tych 
alegatów w odezwie jest już przytoczona.

W dalszym ciągu przesłuchania 'świad­
ków przyszła kolej na M ichała S z w e d a .  
Zaprzysiężony zeznaje po rusku. Stwierdza, że 
urlopnicy nie dopuszczali ludzi czerepińskich 
do głosowania. Świadek słyszał wielki hałas
1 brzęk wybijanych szyb — ale ponieważ był 
z drugiej strony budynku, więc sceny uciecz­
ki komisyi nie widział. Później dopiero spo­
strzegł, jak  żandarm i prowadzili Popiela po 
pod kościół, a chłopi go bili — bo jak się j 
wyraża świadek „dwa szandary ne hodi chło- 
pam daty radu". Świadek podaje, że naprzód 
uderzył Popiela jakiś nieznajomy, od tego u- 
derzenia Popiel upadł, ale później się pod­
niósł, następnie uderzył Popiela oskarżony 
Jurkiewicz.

św iadek Teodor B u r k i e w i c z ,  właśc. 
realności w Dawidowie, był przy komisyi z 
ciekawości, lecz funkcyj nie spełniał żadnych. 
Słyszał, że urlopnicy domagali się legiw m a- 
eyj, Popiel przedstaw iał im, że jeżeli chcą 
/'losować, to mogą na podstawie kart głoso­
wania, które im wręczał, świadek następni?, 
zgodnie z zeznaniami Szweda, podaje, że Po­
piel upadł od uderzenia jakiegoś nieznajome­
go człowieka, który zabiegłszy z tyłu, zwalił 
Popiela drągiem  po głowie. Świadek wrażli­
wy bardzo na widok krwi, nie mógł dalej 
patrzyć na scenę, bo Popielowa rzuciła się 
natychm iast krew ustami i nosem. Oddalając 
się z placu, słyszał świadek, jak Loster krzy­
czał: „'Żandarma zabić!" Loster był w jakimś 
anormalnym stanie.

Świadek Zacharko S a m b o r s k i  za­
przysiężony, podaje, że J ą  mógł się docisnąć / 
do głosowania, z p o w , u ogromnej ciżby, 
wśród której jakiś niez. jom y pan wołał, że 
„dzieje się oszustwo!" ..Nareszcie jednak do­
stał się do lokalu komf-yi — gdy nagle po­
wstał krzyk ogromny, i/w iadek zwrócił się 
do p. Kowalskiego, wołając : Panie, uciekaj­
cie — będzie b ie d a ! W tej chwili zabrzękły
szyby, padły kamienie do pokoju i jeden ka­
mień ugodził świadkąętak, że świadek padł 
na ziemię. W  tej to w łaśnie chwili komisya 
uciekła, a pozostał w ,-okoju tylko ks. F ia ł­
kowski i p. Jarosz. Po wyjściu z lokalu wi­
dział świadek, jak T op ie lą , prowadzonego 
przez żandarmów, kto* drągiem uderzył; Po­
piel upadł, ale się jeszcze ruszał, poczem w 
czasie, jak na zmówienie pół „Ojcze nasz" 
potrzeba, zbliżył się do leżącego Popiela o- 
skarżony Telega i uderzył go kołem. W ten­
czas już żandarmów przy Popielu nie było.

św iadek lw an  Makowski z Czerepma, jęślj 
szwagrem dwóch oskarżonych a to W asyla 
Nakonecznego i Jana Szeremety. Z tego po­
wodu wywiązała się dyskusya pomiędzy obro­
ną a prokuratorem Państw a w kwestyi za­
przysiężenia św iadka; trybunał wysłuchawszy 
wniosków stron, uchwalił po Daradzie nie przy­
chylić się do wniosku obrony, ażeby tego 
śv:iadka niezaprzysięgać, ponieważ fakta co 
do których ma świadek zeznawać, dadzą się 
rozdzielić, i świadkowi wolno co do swo­
ich krewnych nie składać żadnego zezna­
nia. Świadek zaprzysiężony stwierdza, że 
tym, którzy chcieli iść głosować, grozili inni, 
że „im głowę rozwalą". Hałas powstał z tego 
powodu, iż ktoś krzyknął, że Popiel pocho­
wał kartki głosowania do kieszeni. Wśród 
zamieszania Korkowski pozabiera! napję.iy ] 
ogłosił: „Teper ja  faudu komisarom‘; — i
kontynuował dalej hą drodze wybory, t. ,P 
odbierał kartki głos'W ania.

Świadek potwierdza że między innymi 
uderzył Popiela Mikółaj' Jurkiewicz. Wówczas 
Popielowi wypadł r#w .j Ó%r. z . ręki, Popiel 
chciał znowu rewolwer "pedją?, a równoeze
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śnie po ten rewolwer schylił się i G rah; w 
tej chwili żandarm Riedl odstąpił trzy kroki 
i Graba zastrzelił.

Świadek  ̂stwierdza, że między innymi 
odgrażał się Józef Mazur i wstrzymywał lu 
dzi od głosowania. Mazur komenderował 
wszyscy urlopnicy stali w „giidzie1'. Ktoś 
krzyknął: że jeśli kto pójdzie głosować to bę 
dzie miał głowę rozbitą. Kto to krzykną 
świadek nie wie. Później te same okrzyk 
wznosili inni.

Świadek Józef D u d a ,  gospodarz w Da­
widowie i gajowy, zaprzysiężony, stwierdza, 
że grożono „przewaleniem głowy“ tym któ 
rzyby chcieli głosować. Mazur komenderował 
urlopnikami a ci słuchali komendy. Mówił 
jak nas tu będzie ze 150 to niedopuścimy do 
głosowania. Na dworze niejaki Tomasz Zie- 
onka i Jan Ohyrowski pisali chłopom kartki 

na Kozakiewicza atram entem ; mieli atram ent 
napolu przed, lokalem komisyi. Świadek widział, 
ze ci właśnie agitatorowie brali kartki i gdy kto
mi a kartkę napisaną na Mochnackiego, to 
mazali i pisali Kozakiewicza. Dalszych scen 
świadek nie widział, aż dopiero później ba­
czył Popiela leżącego na drodze, żandarmów 
nie było już i wtedy spostrzegł, że Popiela 
j okarski „uciął" po głowie, a wtedy ktoś 
krzyknął „nie bij go po głowie, tylko po cze- 
rew i“ (po brzuchu).

Franciszka P ę k a l s k a  pod przysięgą ob­
ciąża Tokarskiego, że dwa, czy trzy razy uciął 
Popiela kołem.

Tadeusz P a r a s  podaje, że Jan  Szere­
meta palicą groził ludziom z Żyrawki i wzy­
wał, aby nie szli głosować. Także Korkow- 
ski wstrzymywał ludzi od głosowania.

Dalszy ciąg rozprawy dziś popołudniu.

GOSPODARSTWO I M IE L
Kółka rolnicze. Z funduszu pożycz­

kowego uchwalonego przez Sejm dla handlo- 
wo-przemysłowej działalności „Kółek rolni­
czych", przyznał Wydział krajowy następują­
ce bezprocentowe pożyczki:

Zarządowi powiatowemu w Limanowej 
1500 zł.; „Kółkom rolniczym": w Muszynie 
pow. Nowy Sącz 300 zł.; w Busku pow. ka- 
mionecki 500 zł.; Słotwinie pow. Żywiec 200 
zł.; w Brzanie górnej pow. Grybów 300 zł.; 
w Szymbarku pow. Gorlice 500 zł.; w Do­
brej pow. Limanowa 400 zł.; w Bojowicąch 
pow. Przemyśl 200 zł.; w Oiszcu pow. Ży­
wiec 300 zł. i w Woli Drwińskiej pow. Bo­
chnia 200 zł. __________

Kalendarzyk rybacki. Przez cały 
czerwiec nie wolno łowić: brzanki, brzany, 
cyrty, leszcza i raka samicy.

Ryby złowione muszą mieć przepisaną 
miarę.

W czerwcu rozpoczyna się właściwa po­
ra dla sportu wędkowego; pierwsza połowa 
miesiąca bardzo f  ibra do łapania pstrąga.

metrycznych więcej niż w tym samym miesiącu 
r. 1896. __________

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco
Anssio- I I '57Po do 11 -63V2, loco Ołomuniec 
] 0-70° do 1 0 8 0 , loco B erno-W iedeń  
j O-75 do 10 85> aa czerwiee l°co Aussik 
n - « 9 U do 1P 67 %, cukier w kostkach pri­
ma 34*50 do 34-75, secunda 34'25 do 34-50, 
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 16-40 
do 16-60 Nafta kaukazka transito Tryest 
4-75 do 5'— , galicyjska przeźroczysta 1 7 - -
do 17-25. __------------

Wnioski poselskie członków Koła pol­
skiego i uchwały Sejmu galicyjskiego pole­
cono gorąco P. Ministrowi dr. Rittnerowi, a 
P. M inister przyrzekł uwzględnić te życzenia.

Zagrzebskie dzienniki opozycyjne donoszą,
ITl i AicflflWnŚM PłTiPwawa fraAWjiiłf AO’7lIlTł-

r« rń w  3 czerwca, pszenica 7-50 do 
tS żyto 5-30 do 5 80, jęczmień bro- 
' 5-50 do 6— -, jęczmień pastewny 4-75 

owies 5 90 do 6-40, rzepak 1 1 -  
- 5—  do 8 —, wyka 4-50 do 

lniane — ’— do — •— , nasie- 
.■— do — •— , bób — ■— do

7-80 
warny 
do 5-— , - 
do 12-— , g™ch
4-75, nasienie

i  bobik 4-50 do 5— , hreczka ——  do 
koniczyna czerwona galic. 25 
szw ed zk a  50' — do 65’—, biała 

do 4 0 - - ,  tymotka do — ■ -
^  d o  1 kukurudza stara 5•

r noWa 5'— 1° 5-25, chmiel stary
  chmiel nowy na termina

spirytus gotowy — •— do

że w miejscowości Dubrawa (powiat oguhn- 
ski) w Kroacyi zaszły rozruchy. Miejscowi 
wyborcy znieważyli podobno serbskiego pa­
rocha; inne doniesienia utrzymują, że paroch 
został zabity, wprowadzał bowiem w błąd 
wyborców, twierdząc, że wybrany przez nich 
do sejmu Tomasics należy do partyi opozy­
cyjnej.

też powodu żywi Fremdenblatt silną nadzie­
ję, że lojalne wynurzenie się w sprawie ró­
żnic narodościowych umożliwi przywrócenie 
uporządkowanych stosunków parlamentarnych. 
Ludy nie mogą dopusńić do tej ostateczności, 
ażeby Rząd musiał wystąpić w obronie przy 
znanych im swobód. Przez zamknięcie Rady 
państwa otwarto właśnie dość wcześnie drogę 
do tego celu prowadzącą.

do
do 4( 
30—
anyż 
do 5’

do 
do 

na 
•—  do
  na termin do W aranty

U spo so b ien ie  sp o k o jn e .

*** W y r ó l1‘wódki w Galieyi. W mie­
siącu kwietniu r. '897 wywarzono w 508 go­
rzelniach ogółem ' l,233.410 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alt oholu. Mianowicie było w 
ruchu gorzelń: - v" powiecie brodzkim 55 
(587.654 stopni Ukoholu), żółkiewskim 60 
(726.950 st. alk.), tarnopolskim 58 (686.171), 
brzeżańskim 57 (6 r 0.497), czortkowskim 46 
(663.700), kołomy skim 27 (344.600), rze­
szowskim 25 (202 8 0), sanockim 22 (138.860), 
tarnowskim 23 (170.624), jarosławskim 2o 
(145.230), stanisławowskim 28 (285.808), 
Samborskim 15 (144.000), lwowskim 19 
(183.100), przemyskim 18 (164.200), wado­
wickim 19 (109.216), krakowskim 7 (58.950) 
nowosądeckim 4 (11.000 stopni alkoholu).

*** Wyrób piwa w Galieyi. W mie­
siącu kwietniu 1897 r. ogółem było w ruchu 
125 browarów, w których wywarzono 84.020 
hektolitrów piwa. N; jwięcej browarów, bo 13 
było w ruchu w powiecie jarosławskim, gdzie
wywarzono 1.732 hektolitrów, w powiecie
orodzkim 12 (5.020 hekt.), rzeszowskim 10 
1- 339 hekt.), tarnopolskim 9 (4.066 hekt.)5 
stanisławowskim 8 (5.245 hekt.), wadowi- 
' 1111 8 (6.992), nowosądeckim 8 (2.384 hekt.), 
sanockim 6 (3.510 hekt.), czortkowskim ° 
t r  i k 0kt.), samborskiin 6 (2.250 hekt.), 
r a w s k i m  5 (3.063 hekt.), lwowskim b 
L  ~ bekt.), tarnowskim 5 (15.340 hekt.), 

rzezańskim 4 (1.320 hekt.), przemyskim * 
t r ń S 6 bekt.), żółkiewskim 1 (90 bektob- 

)• W mieście Krakowie 3 (4.742 bek •), 
Lwowie 5 (11.060 hektolitrów).

si„, * * * Grodukcya i sprzedaż soli.
%eu kwietniu r. 1897 wynosiła produkcja soli 

- ,yi 137.268 cent. metr., sprzedaz zas
V 104.948 ceA. metr. W ty m sam y ij

Centr r  wJ n;' ‘*a Produkeya t o ’091 sPrzedaż zaś z zapasów 99.691

S ? ' C h f n ; " ^ ^ n! : : ^ ^ S o o 2 2 . 4 9 9

Sprawozdanie tygodniow e Izbyhan - 
rilAWpi i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 21 go maja do 28go 
mpia b r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 7-65 do 7 90, nowa 7-65 do 9 90, żyto
„ł-re 5-50 do 5 85.. nowe 5'50 do 5 Sd, jęczmień stare o ou ^  ^  ^  pastewny 4 .?5 Aq

do 6 80, hreczka 7-20 do5-
browarny

owies 5
kukurudza zeszłoroczna 

do — ' ,  p ro so - 
5-25 do

7-50, 
nowa —•' 
groch do 
stewny -  
bobik 4-60 do 5-
niczyna czer.

5 1 0

gotowania
do — '— , fasola

więcc a sprzedano

do 5-40,
-  do
- ,  groch pa- 
■— do — •— , 

wyka 4 55 do 5-— , ko- 
28- — do 43-— , koniczyna biała 

do43-— , anyż rossyjski — —  do — ,
an ta  Płaski ~ d0 kminek — —
,j0 — , rzepak zimowy stary 10 70 do 1L50,
Inianka 750  do 8*50, nasienie lniane 

do —•— , soczewicza — '— do — , 
do —•— , nasienie ko- 

chmiel nowy —•— 
do — nafta zwykła 15'--- do 16-— sa­
lonowa 1 8 '— do 19-—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
15-25 do 15-50.

rzepik zimowy

OSTATIIA POCZTA

Przedwczoraj popołudniu odbył się w 
apartam entach Najj. Pana w zamku w Bruck 
nad Litawą obiad dworski, na który otrzy­
mali zaproszenie generałowie i wojskowi atta- 
ehśs i przedstawiciele władz. Po obiedzie od­
był Najj. Pan półtoragodzinne cercie.

Z Gracu telegrafują: Dla Najd. Arey- 
księcia F r a n c i s z k a F  e r d y n a n d a  di ks  t e 
przygotowują apartam enta w tutejszym zamku.

P an  M inister hr. Gołuchowski^ przyjął 
wczoraj ambasadora rossyjskiego hr. KapnisjA 
który właśnie powrócił z Petersburga do Wie­
dnia.

Do tutejszych porannych dzienników do­
noszą, ze Koło polskie odbyło wczoraj przed 
południem posiedzenie, na które przybyli tak­
że Pp. Ministrowie hr. Badeni i dr. Bittnei.

P. Jaworski zakomunikował zapadłą u- 
chwałę Rządu co do zamknięcia sesyi Izby 
deputowanych i wyraził ubolewanie, iż Rząd 
musiał chwycić się tego środka. Mowca_ uza­
sadniał postanowienia Rządu nieprzewidzia- 
uemi zajściami, a zwłaszcza niebywałą i nie­
możliwą do skwalifikowania obrazą P. P re­
zydenta Ministrów przez opozycyę na posie­
dzeniu Izby w d. 1 b. m.

P. Dzieduszycki wypowiedział podzięko­
wanie i zaufanie dla prezesa Koła p. Jawor­
skiego i p. Abrahamowicza.

Następnie Koło uchwaliło przez akla- 
maeyą podziękowanie i uznanie pp. Jawor­
skiemu i D. Abrahamo wieżowi. Obok tego u- 
chwalono na wniosek p. Henzla podziękowa­
nie p. Dzieduszyekiemu za jego niezmordowa­
ną działalność i za referat adresu.

Wszystkim trzem, to jest pp._ Jawor­
skiemu, D. Abrahamowiczowi i Dzieduszy- 
ckiemu uchwalono wręczyć jako dar honoro­
wy, albumy z fotografiami członków Kola.

P . Kozłowski urgował P. M inistra skar­
bu, aby ze względu na zły stan ekonomiczny w 
Galieyi, pomyślano o niej w budżecie na r 
1898.

zaprzeczają

Wedle Hamb. Corresp. przyjmował wczo 
raj cesarz Wilhelm na dłuższej audyencyi se­
kretarza stanu M arschala, który otrzymał 
dłuższy urlop, co poczytują za zapowiedź jego 
ustąpienia.

W rzeczywistości p. M arschall już dawno 
o urlop prosił, ale proces Tauscha, w którym 
powołano go na świadka, wstrzymywał jego 
wyjazd. Stan zdrowia p. M arschalla wymaga 
koniecznie spoczynku. Wieściom o zmianach 
w najwyższych kołach rządowych 
półoflcyalnie.

Dzienniki francuskie omawiają świetne 
zwycięstwo odniesione przez m d  w Izbie 
po dyskusyi wywołanej interpelacją w spra­
wie katastioiy, i zaznaczając, że gabinet Me 
hnea, który już rok przeszło utrzymuje się 
przy władzy rośnie moralnie w Izbie i kraju 
całym, a zdobywając się na coraz śmielszą 
odwagę, zapewnia sobie przyszłość Można tu 
przecież na pewno powiedzieć, że będzie on 
kierował przyszłymi wyborami. Dzienniki ra­
dykalne i socjalistyczne mniej za to są zado­
wolone z twardego życia gabinetu, który nie 
myśli bynajmniej dać się pobić i ustąpić.

Wiedeń, 3 czerwca. Najj. Pan przy­
jął dzisiaj przedpołudniem na ogólnej audyen­
cyi Wiceprezydentów Rady państwa pp. Da­
wida Abrahamowicza i Kramarza, jak ró w n ie ż  
przewodniczących różnych klubów większo­
ści: Jaworskiego, Pallfy’ego, Falkenhayna, 
Kaizla, Dipaulfego, Lupula i Schustersica.

Wiedeń, 3 czerwca. Wiener Ztg. o- 
g łasza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądu powiatowego Józefa P r o k o ­
p o w i c z a  z Solotwiny do Janowa; dalej 
zamianował adjunktami sądowymi: Hilarego 
W e s o ł o w s k i e g o  w Sołotwinie dla Sano­
ka, Juw enala T u r  e k-N i e w i a d o m s k i e g o  
w Janowie dla Lwowa; wreszcie auskultan- 
tów : Józefa S c h m i d t a  i Juliusza K a ł u ż -  
n i a c k i e g o  adjunktami sądu powiatowego w
Sołotwinie.

Wiedeń, 3 czerwca, fa terland  donosi, 
że prawica postanowiła swoją parlamentarną 
komisyę uznać za nieustającą i polecić jej, ny 
pilnie śledziła dalsze w y p a d k i polityczne, zaj 
mując w obec nich stanowisko odpowiadające 
dotychczasowym jej zasadom.

Wiedeń, 3 czerwca. ( Tel. p ry  w ) Wczo­
raj wieczorem odbył się w hotelu Contioen- 
tal ua cześć Prezesa koła Polskiego p. Jaw or­
skiego bankiet członków wszystkich stron­
nictw prawicy. Przybyło przeszło 150 osób. 
Z Izby panów uczestniczył w bankiecie ks. 
Lubom irski; jako przedstawiciele prasy p. 
Glinkiewicz i naczelny redaktor Yaterlanclu. 
P. Jaworski wzniósł toast na, cześć Najj. Pana 
a zebrani wtórowali mu trzykrotnynym peł­
nym zapału okrzykiem. Hr. Palffy pił na po­
myślność p. Jaworskiego .jako przewodny 
większości, Dipauli podniósł zasługi prezy- 
dyum Izby dep., p. D. Abrahamowicz wzniósł 
toast na pomyślny rozwój zdrowego parla­
mentaryzmu, dr. Kramarz wyraził życzenie, 
aby zapanowała polityczna sprawiedliwość, 
dr. Herold wzniósł toast życząc obecnej pra­
wicy trwałego powodzenia, hr. W. Dziedu- 
szycki zakończył toastem: Kochajmy się!

W iedeń, 3 czerwca. Podczas wczoraj­
szego bankietu posłów większości, kilku prze- 
wódców klubowych między tymi hi\ Paliły, 
Dipauli i dr. Herold omawiali w swoich toa­
stach polityczne położenie, podnosząc potrze­
bę utrzymania silnej spójni w łonie dotych­
czasowej większości i wytrwania przy autono­
micznym programie.

Wiedeń, 3 czerwca. Fremdenblatt wy­
raża przekonanie, żenie jest jeszcze wykluczoną 
możliwość, iż można będzie podjąć usiłowania, 
w celu doprowadzenia do porozumienia wkw e- 
styi językowej w Czechach. Czesi i Niemcy mu­
sza. ffdv nrzvidzie dana chwila, rozwnżuć ™

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3go czerwca 1897, godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 864-75, Akcye 
kolei paistwowej 358 85, Akcye tytoniowe 
166-50, Anglo-austryackie — , Union- 
bank — , Południowej 84-25, Renta pa­
pierowa —■— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 242 50, 4-prc. listy zastawne bank'u 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-75, Napoleondor — , Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58'63 —, Alpine 
98-90. Usposobienie silne.

Wiedeń, 8go czerwca 1897, godzina 
minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 

98-75, Węgierskie akcye kredytowe 402-— , 
Akcye anglo-austryackie 160'25, Akcye ban­
ku Union 302-— , Akcye kolei południowej 
84-— , Losy tureckie 59-—, Akcye kolei pań­
stwowej 358-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 287-— , 4-procentowe galic. obli­
gacje  propinaeyjne z 1889 r. 97-50, Akcye 
tytoniowe 167-50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-75, Akcye kolei Ebental 
268’— , Akcye banku dla krajów koronnych 
242-50, 4-proeentowa węgierska renta złota 
143’10. Akcye banku związkowego 258-— , 
Rubel papierowy 1-27-25, Węgierska renta 
papierowa 99-90, Kredytowe ziemski 472-— , 
Kredyty 365-50, Rimamurania 249-50. Uspo­
sobienie silne.

Giełda z a g ra n ic z n a , dnia 2 czerwca 
1897 r. godzina 4 minut 55. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-92, lombardy — '— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-80, 
Akcye kredytowe 228-50, Polskie listy  zasta­
wne — •— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka 66-80, Austryackie 
banknoty 170-05, Lombardy 36-50. Usposo­
bienie —.

T e le g ra m y  zb o żo w e z dnia 2 czerwca 
j 897 r . W i e d e ń :  okowita per 10.000 
iter prompt 16-40 do 16 60 złr. B u d a ­

p e s z t :  Pszenica na jesień 7-29 do 7-31 
zł B e r l i n :  przenica na wiosnę — •— zł.

zł., żyto —'—  do — 1—  zł., spiry­
tus 40-20 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 45-25 zł.

- 1 Odpowiedzialny redaktor M?W KFBCllOWitiCłi.

Zaproszenie do przedpłaty.
P rz e d p ła ta  na „Gazetę Łw ow - 

ski^G wynosi za miesiąc czerwiec: 
w miejscu 1 zł. pocztą 1 z ł. 35 ct.
Z „Przew odnikiem 44 za miesiąc kwie­
cień w miejscu i  zł. 30 ct., pocztą  
L zł. 65 C t. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 

la  do końca grudnia), otrzymują
Przewodnik m akow y i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
■) wczesno nadsyłanie prenumeraty.

szą, b 
obie

dy przyjdzie dana chwila, rozważyć, co 
narodowości na kartę stawiają. Dalsze

trw anie usposobienia nieprzejednanego byłoby 
nietylko dla Niemców, ale i dla Czechów po­
łączone z niebezpieczeństwami. Narodowe 
aspiracje wszystkich 1 idów w państwie mu­
szą być do pewnego stopnia miarkowane o- 
bowiązkiem, wypływającym  z poczucia przy­
należności do M onarchii austryackiej. Z tego

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r  G a z e t y  
L w o i v s h i e j  o t r z y m a ć  m o ż e  „ P r z e ­
g l ą d  L i t e r a c k i  z a  4 zł .  r o c z n i e  ( z a ­
m i a s t  6 z ł.) , z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
4 z ł .  80 ct .  ( z a m i a t  6 zł .  80 c t.)  — p ó ł ­
r o c z n i  e za  2 zł. (z a m i a s t  3 zł.), z p.rze- 
s y ł k ą  p o c z o w ą  2 zł .  40 ct .  ( z a m i a s t  
3 z ł. 40 c t ) —  k w a r t a l n i e  z a  1 z ł. 
( z a m i a s t  1 z ł. 50 ct.), z p r z e s y ł k ą  
p o c z t o w ą  z a  1 zł .  20 ct .  ( z a m i a s t  1 
zł .  70 ct.).

P r z e d p ł a t ę  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  do 
A d m i n i s t r a c j i  Gazety Lwowskiej.



N adesłane, Bach pociągów kolejowy bIi obownfczająey z dniem 1. maja 1897-
(Erzyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średuio-europejskiego).

E>neelarya adwokata Dra

pi poniesioną zostanie z d. 5 czerwca 
1797 pod 1 38 przy ul, SyksluskiMj.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Leopold Schellcnbcrg
ordynuje przy ulicy Kopernika 1. 22 od godz. 3—4 
po południu. Dla ubogich od godz. 9—10 przed po­

łudniem bezpłatnie. 539

L e k a r z  - d e n t y s t a

z > r .  B .  K a c z o r c w s M
mieszka: Lwów, ul. Sobieskiego nr. 3, pierwsze pię­

tro obok placu Maryaekiego i sklepu D ittm ara.
Sztuczne zęby po m o ż l i w i e  przystę- 

pnycli cenacli. 239

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potracenia prowizyi lab 
kosztów

S a a t o r  w y m i a n y
e. k. up>-zyw. 495

Galie. akc. Banku hipotecznego
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu ban- owym.

Przyjechali do L w i^ s
dnia 2 ezerwea 1897.

HOTEL GEORGE.
PP. L. Cybulska z Humnisk, .T. Jabłonowski 

ż Zagwoźdta, E. hr. Michałowski z Witkowie, M. 
Zaleski » Podola ros , L. hr. Koziebrodzki z Chle­
bowa, B. Rakowski z Pydodub.

HOTEL IM PERIAL.
PP. St. Sulikowski z Krakowa, K. Gorczyń­

ska z Krakowa, Longin Rzepecki z Białej, Jan K an­
ty Przyłęeki z Ja s ła , W. Smiaiowski z Kołomyi, 
I. Gizowelii z Mokrzany.

HOTEL BELLEYUE 
PP. A Krasuoki z Piasków, Dr. N Ttybal- 

ski z Birczy, F . B iehk i z Eosyi, S. Wołkowski z 
Sokala, E. P ia tn iek i z Tarnopola, A. Zawadzki z 
Bożnicy, W. Skrobcwicz z W iednia, A. Krasowski 
z Gwożdżą, F. Janda z Stanisławowa.

HOTEL FRANCUSKI,
PP. H. Br Hobenbuhel z W ielkich Mostów, 

Z. Stojowski ze Stanisławowa, B W ierzehlcyski z 
Kubarowie, M. Lubińska z Przemyśla, W. Kozłowski 
z Peretoki, 0. Reiniseh z Wi«dnia.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Granowski z Warszawy, A. Raszewski 

z llussocic, M. Lewandowski t Rcklińea, J. Jabło­
nowski z Brodów, E. W jbranowski z Moskoiwie, Br. 
Horrooh z Winniczek, A. Podolski z Sohodnicy.
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Ilusiatyna,

Z Podwołoezysk na dworzec-Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa! 

przez Tarnów' od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Ja s ła  przez Rzrss.,ów ; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła , Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, Sambora 
i Ghyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, R a-| 
dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, HusiatynaJ 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów7 na dworzec główny §
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia1, 1 B erlina, W rocławia, W arszawy), Wieli-* 

ezk% z Orłowa przez Tarnó'vV od 15 czerwca do 15 wrze-j 
śnia włącznie; z Mezo Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja  (* f  Ilrebenowa tylko od 10 lipea do 31 
sierpnia w łącznie;) Kałusza., Chyrowa 

Z Ozemiowi.ee, (Bukaresztu, G ałaSK ' Jass, lekan, Suezawy, 
Radowiec, Berhomethu, Szepsrowiee-Kn: KorosJnezo, H u ' 
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Ilu siatyna Bro.
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee,
Brodów na dwoizge główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę miską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lekan  (Bukaresztu, Gałacu, Ja js), Suezawy, Eadowiee, Eeho' 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów7, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 ezerwea do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuohowiee tylko ocl 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia) z Jasła  przez Rze-j 

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezó-Laborca, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuchowiecjtylko od 1 lipca do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Ickan, Suezawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 

Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwor.i cza,Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam-1 
cże, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z Icićam (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ba- 
dowiec, Sto body ru n g , Kórosmozó, H usiatyna, Kozowy 

Z PodwoToczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny,!
Kopyczyniee, Podwysokiego j

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Cliy-j 
rowa.

Z Lawocznego' '(PeBztft), Stryja, KaflftTa

w o a
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Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tliis tem i ramkami. — Biuro 
 Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego

Do Krakowa (W iednia), Chyrowa, Sambora. Rozwadowa i Nad 
buzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezo' Laboreżę. (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław , Jasła  przez Rzeszów 

Do Lawocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego. 

Podwysokiego
Do lekan  (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, K im ­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze,j 

Podwysokiego
Do Ickan, Kórosmezo, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra 

dowiee, Suezawy- 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina)-, Rozwadowa, N ad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), Chy­

ro wa, Mezo Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo 
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipea do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy n iskiej, Bełżca Jarosław ia 
Do Janowa
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysit i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 

H usiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 ezerwea do 31 sierpnia włącznie tylko w nie-j 

dziele i święta
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuehfcwjec od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Do Czerniowieo Kałusza, Husiatyna, Koromózb, Serethu, lekan.

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław , -Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i oa 1 września Ido 

30 września włącznie codziennie od 15 ezerwea do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuekowic tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), Mozg, 

L aboriz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Lawocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kw ietnia włącznie. 
Do Janow a od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, KałuszajiBze-j 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiee) Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (W ieania, Warszawy, Wrocławia, Leilm a) Oliabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez) 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
Husiatyna.

Do Podwoło -zysk i B.odów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
Husiatyna.

( T F T g T ?  Czas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36j 
minut, a mianowicie 12 godz. w ^zasie  średnio-europejskini, - 12-j 

■ godzinie 3ti m inut czasu lwowskiego. j
informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu
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rodzaju bJet*7 .,azdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 3. czerwca 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g. E ar. Lud. po 200 zł. mk. 
ko l. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kr od. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

XI. L is ty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% pr. 
„ „ m ,  los-w  501.

„ ,.4°/° „ nw60ł.po200K. <»
„ kraj. 41/*0/* w. a. los w 511. 07 
„ „ 40/0 w. a. los w 57 1. 0

Tow. kred. gal.ziem. 4e/„ (pierwsza ^
e in is y a ) ................................. 'K

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 v 
los w 411/* la t . . . .  
4a/c los w 56 la t . . . ^

n i .  Oblig-i za 100 zł. a
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. p, 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. -  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) M 

» » 4 '/s'-'„(3.em)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. K 
Pożyczki kraj. 6"/0 wa. z roku 1873 

„ „ 4°/0wa. z roku 1891
„ 4“/„ po 200 koron 

z roku 1893
Pożycz, m. Lwowa4°/„ po 200koron 

IV . Losy.

M iasta Krakowa . . 
„ Stanisławowa

V. M onety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

^ i a ć ą  żąifają^ 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
316 75 219 75

285 ___ 289 __

380 — 2090 —
;10 — -- —

195 — 205 —

250 — 260 --

110 20 110 90
100 — 100 70
96 70 97 40

100 50 101 20
97 50 98 20

97 00 98 30

97 50 98 20
97 40 93 li

97 80 98 50
102 50 — —

102 — — —

100 10 100 80
96 50 97 20

103 — — —

97 80 98 50
97 10 97 80

25 27
41 — — —

5 60 5 70
9 48 9 58
9 60 — —

1 20 1 25
126 75 127 75
58 40 58 9(

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 1 ezerwea 1897.

A. Ogólny d łu g  państw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.90
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 10I.9J

Jedno lity  dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e r ............................... 10195

90
Wobec wysoki

płacą żądają

102.10
10210

102.15 
1 "  10

Losy
płacą

z roku 1354 po 250 zł. mk. 4 p r. 155.— 
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.50
„ 1860 po tOO zł. 5 pr. . 159. -
„ 1 34 po 100 zł. . . . —. —
„ 1864 po 50 zł. . . . —. _

domen, państw, po 1:80

zadają 
156.— 
146.— 
16$.—

Listy zast. 
zł. 5 pre.

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych),

Austr. renta złota woina od podatki!
za 100 zł. 4 pro: . . . . . . .  122.95 123.15

Anstr. renta w walfaŁor. wolna od 
podatku za 800 kr. 4 pre. . . . 100.80 101.—

C. OMIgacye kolejow e. 
Kol. Are.yks. A lbrechtazalO Ozł.'i%r. 
Kol. Cesarz 7'llżhiety w złocie wolut; 

od podatku za 100 zł 4 pr. .
„ za 200 zł. u:k. 5% pr. (osteinp.
a k c k e ) .......................... .....

Kol. Gcokrz. Franciszka JJbzĘM za
100 zł. 5 p r.....................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol K arola Ludwika po 200 S  mk. 
(osteropl. akAye) Jfejpro.) . . .

89.35

121.50

256.-

10*3.35 

1-22 -  

257,—

12-875 —. -

99 35

217.50

100.35

2.18.-

O hligaeye p ie rw szeństw a  (kolejowe). 
Kolej Are A lbrechta 3$ §00 zł, 5 pr. 113.60

„ w zlocie za 800 UL ji pr. . 132.50
Kol. CzesMej z a e C  z* 200,’l(j00 i

<5000 zł. 4 p re ...............................  99.70
Koi. Czeskiej-iEiniss, z r. 1835za 200

kor. 4 pre ..................................100.60
Kol. bukowińskiej fekaln. za 100

kor. 4 pi c...........................................
Kol, gal. Karola Ludwika za 200 

100 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. Iwowsko-ezem. jasskiej z r  1S94

za 200 kor. 4 p r...............................
Kol. Areyks. Rudolfa (i®i?krmmer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

114.— 
134.—

98.6 >

99.60

39.75

121.15

100.70

101,60

'S M

300.60

100.30

122.15

C. D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. — ,— —
"•&' „ „ wał. kor. za 800

kor. 4 p re..................................  9&85
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 100.75
„ obi. pr. regal. Cisy za lo0 żł. 4%  141.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . 154.—
„ „ „ za óa& ł. - 153, —

100.05
J01.75
141.50
155.—
0 k —

D. O bligacje  iudemnizacyjne.
Kroaoyi i Sławonii za 100. z ł^ ^ p r e .  98.— 98.50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . . ' .  97,60- §8.60

E . Inne  pab liczne  pcżyozkl.
Lasy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ..............................- . . . 1285j5
Pożyczka rcg. Dunaj u z r . 1878 los. 5 prc.108.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los.

z»J!0Q kor, 4 p re ....................................88.40
Bukowiński*; ••hi. propinae>d«s !■'*

** gł r » '  ‘ l* yft

128.50

99.40

- i i  —
wysokiego kursu rent austryackich. i węgierskich ^'oiecaiD y^m iańD 3 

tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk,, Listy zastawnie Banku 
kiajowego i Listy zastawne Banku hipotecznego.

płacą
Galie. poż. kraj. z r. 1873za 100 zł. 6 pr. —

„ „ ,, 1S91 „ „ 4 pr. —
„ „ „ 1893za200kor.4pr. 97.7-5

„ oblig.prop z r. 1889za 100 zł. 4^1-. #?.; G
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896,89 :

100 zł. 4 p re ...................................... 97.—
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . — —
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. % pr. 35.59 
Tureckie obi.prem, kolej z a 400frank. -58.20

ząaają-

98.75
98A0

98.—

36.— 
J 3  70

F . L is ty  znataw ne. Oblig. hipot. i 
fr (żS 100 zł. Nom.).

Auglo A ustr.banku los. w 30la t 4% pre.
Ausfcr. zakł.kred. ziem. los. w SO łatipr.

„ „ „ obi. prem. z r. 1880 3pr.
r l i  „ r, 1889 3 pr.

Bukowiński L kred* ziem. los.5 pr.
„ lo s .4p r.

G-al. Ake, banku kip* 10 pr. prem. lo s. 5 pr, 
„ „ „ „ los. 50 lat y / t  pr.
,, „ „ „ „ © ra tz a 2 0 0
koron 4 p r................................  .

Gal. Tow. kred. ziem. 4p r. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4 p r. stare ,

,, 4 pr. * 2 0 0 kor.
Banku krajowego dla Gńlieyj,Lodom. 

(t% pr. 51-/, 1 it zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 

JEmissya 5 p r .....................................
Ranku krajowego oblig. komun. 3 

Emissya 42 ja t za 200 kor. 4lfe pr.
Banku kraj. los. 57lL la t za 200 kor. 4pr.

obi. koi. los. za 200 kor. 4pr.

listy d-łuźne

Czerw, krzyża węg. tow. 5 ,zł. . . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Halina 40 zł. mk....................................
Pożyczka in. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ tr. Tryastn 100 zł. mk. 4V2 pr. 
„ .m. „ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk. . . . . ..

płacą 
10.60 
2tó.— 
72.50 
26.25 
74.75 
4 3 . -

żądają 
11.3-J 
26 — 
73.5 ' 
27.25 
7 5 .-  
45.—

69.—
60 . - 63.

J .  Akcye banków (za sztukę).

101 . —
39.80

1 1 8 .-
117.—
1 0 5 .-Qi> _
110.30
100.20

101.50 
lc‘0.80 
119-.— 
117.75 
105.25 

90.50 
111.20 
100 50

*6.75
97.50 
97.7-5 
9 8 . -
97.50

97.25

98.—
K M

100.50 100.80 

102.10 102.80

100.— 101..— 
97.50 98.25

^Ąwtro węg. bauku 40ł/t la t los. 4 gr. 100.10 101.— 
,, ' „ 50 la t los 4 pr, —.— — —

G. Ohlig-aeye z araw eia parw szjńsl.w a za 100
Ozesk. kolei półn. za S)0 zł. .5 
Tow. żegl. ilar. po Dunaju za 100 i 800 

zł. 6 pr. . . . . . . . . .  105.75
Tow. żegl. par.po Dunaju Em. zl8864pr,118.— 
Kolei póła. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr. 101.— 

„ „ „ „ „ „ l® 7  4pr. 101.15
„ „ „ ,, „ „ 1888 4 pr. 101—
„ J  „ „ „ „ 18914pr. 100.75

Kol. Lwow-0zer.-Jas3y z r. 1884 za 300
zł. 4 p r....................................................... 33.20

Kolei Lwow-czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r........................................................99.45

Gai. Koi. lok. wsehodn.za 100 zł. 4 pr. 99.50 
Weg. gąk. kokiem . 1870z a 20®zł. 5p r. 103^0 

;  *  „ lS 7 8 ża2 0 0 z ł.5 p r. 107.70
„ „ K „ 1S87 za 200 zł. 4 pr. 39 30

zł. nom.

106.75

102 . —  

102.15 
101.90 
101.75

94.20

100.4-5
100. —
109.—
i08.70
100.30

H . LoFy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiiea) E zł. . 
S iki* kred. dla h. i p. 100 zł. . .
illary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl, na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . .
Losy ia. Krakowa 30 z ł......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. sok.........................
p n y - r - t r *  Jr  T T  +  •> *J- *  * ł «  •"«* t  ; *'

6.85
199.—

58.50 
1 5 6 -

27 —
26.50 
22 25 
60 50 
■10 20

7.15 
200  -  

60.— 
154.— 
27.80 
27.— 
2.3.25 
62 — 

50

160.75 
1856 — 
ŻB67, — 
402,25 
745.—

Banku Anglo austr. 120 zł. .
Peszt, banku handl. -500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Weg. be.nku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zrf.
Banku dla kraj koronnych 200 zł.

„ Austi-o-węg. 600 zł. . . . -957
r Związków. (Unionbauk) 200 zł. 3 11.75 

Czesk. banku związk. 100 zł, . . 123 5*1 
Ż iraostenska banka 100 . . . .  130.50

161.25 
1360.—
363,50
408.25 
750.—

2 3 8 .- 239 Y  
8 6 0 .-  
362.75 
1 3 4 -  
131.35

K. Akcya Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200 zł. 206.— 207.

„ „ „ (akcye zakład. 200 zł. —.—
Kolęi półn. ee& F erlya . 1000 zł. mk. 3530.— 3535. 
Kołomyj. Ęoł. lokal. (akc. pierw.) 200 zł. —.— — ■
Kol. Lwów-Bełżlo (akc. pierw.) 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 2®  zł. .
„ ws-hoda.-galie.-lokafri. 200 zł.
„ pańsiwowyeh 200 zł. . . .
„ p ła d n ilw e j 200 zł. . . .
„ węgier. galieyj. I. 200 zł. .

286.—
196.—

2 8 8 .-
200 . —

357,40
210.-

Anstr. Tow. żegl.naD unaiu 500 zł. rak. 483.50

357-50
2 1 ! . -
490 -

L . Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. . 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. . 
A ustr. tow. górnieżf Alpine 100 zł. . 
Prazkiego tow. żoiazn. przem, 200 zł.
Sohodnicy 500 kor................................
Tureek. zarz.Ąytoniow. 500 frank. . 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

256 W

991 — 
6 8 4 .-  
611.—

99.4°
688-
6 3 0 .-

162 75 163-2'

5M60
119.45

47.-57

M. W  e k  s 1
B erlin  za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran. . . . . .
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.—
Nieimeokie b a n k i ................................ —
Włoskie banki  .....................45.37
Franeuzkie b a n k i ................................& .—
Szwajcarskie bansi . . . .  47.35

58.4;’
119$i7.b&

H. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr, węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 -m a i-k ó w k a .....................................
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ha!."

5.67

9.53
11.72

58.60 
45.37 
• *7

Sokal
% w . * * *  Dom bankowy i Kantor wymiany. . y
£  i j l A i e n  z l e c e n i a  z p r o v : i a c y i  w y k o n y w u j

05839175



(4418 3 - 3 )
za

R- 2045 v , _  „
• , u k. Sąd powiatowy w Dynowie 
adainia, iż celem zaspokojenia sumy 21 zł 
pn. odbędzie sie na rzecz Towarzystwa za 

liczkowego w Dubiecku w tut sądzie sprze 
'^z posiadłości lwh. 47 gm.l kat. Dylągowa 
® J§lej dłużnika Marcina Borowicza własnej 

dwóch termiaach mianowicie dnia 30 
czerwca i H  sierpnia 1897 zawsze o godz 
10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunkó v 
cytacyjnych przejrzeć można w registratu 

rze sądowej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 

n ° ar^TrrZ ^ćzef Narajewski w Dynowie. 
Wadyum wynosi 150 zł. 50 ct.
Dynów, 17 maja 1897.

L - 2871 ----------------  (4426 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy wtŻywcu ogłasza, 

, L V pr> ^  egzekucyjnej Bielskiej kasy o- 
szcz|dnosci przeiiw  Karolinie lo  Fuchsowej 
4,0 kommerowej pt0 1440 zł. w. a. z pn. 
rozpisaną została egzekucyjną sprzedaż całej 
realności pod N. k 12 w Żywcu położonej 
lwh 12 ks. g r . gm. m. Lywca objętej egze- 
kutki własnej na dzień 30 czerwca x8y7 i 
na dzień 4 sierpnia 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano.

W adyum 855 zł. . fi_48 j
Cena szacunkowa i wywołania 8548 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycie i 

ustanowiony aaw. dr. Udziela w ńywcu.
Resztę warunków licytacyjnyc §

hipoteczny i protokółw oszacowani p J 
można w tusąd. registraturze. QQ7 

Żywiec, dnia 10 kwietnia 1897.

L 1428 (4424 3 —3)
O. k. Sad powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pre 
wo sądeckiej kasy oszczędności w kwocie 
330 zł a. w. publiczną egzekucyjną sprzedaz 
9/16 części posiadłości objętych wyk. hip. 1.
198 992 993 gm. Stary Sącz Wincentego 
i Ludwika Burdelów własnych w dniu 30 
czerwca 1897 i w dniu 4 sierpnia 1897 o 
«odz. 10 rano.

Oena wywołania 815 zł. 62’/* ct., 560 zł.
i 140 I  621/, ct.

Wadyum 204 zł., 140 i 35 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w re 

gistraturze.
O. k. Sąd powiatowy 

Stary Sącz, 10 kwietnia 1897.

stycznia 1892 i kosztami w kwocie 8 zł
■ ty J  uod poz. 79,

7 ct‘ 10.323 zł. 72 ct. z procentem
|  iKczerwca 1893 pod poz. 82,

5% °J 2.100 zł. z procentem 10«/0 od
, . fifJoD ada 1893 pod poz. 91,

* !  l v  1 800 zł. z procentem 8% od
 ̂ • h  maia 1895 pod poz. 105.

k inriy 4-630 zł. z pn. pod poz. 111
« «nruv 1-600 zł. z pn. pod poz. 121,
?' S r  12-000 zł‘ z P 5 ^ tem 5% od 

. - 1 8 9 4  pod poz. 135 i
dDia i  E r  I-000 zł. z pn.i pod poz. 145

" r si ?00-0 / ' '  \ w' ■3 / e r a :  dla niewiadomych wierzy-
■ U- Luźnych ustanowiony adw. dr. Stu- cieli h ipotecznym ^

b6r Wu ? v S mhipoteczny sprzedać się mają- 
, 7% tudzież reszta warunków licytacyj- 

eyt-h sum, przejrzane w biórze c. k. no-
nych mogą ? 3

w jPS ł «  °d“ ia 8 “ aia 18t” -
(4413 3— 3)

L- 35f, k gąd powiat niej. deleg. w No- 
oó^u zawiadamia, że celem zaspoko- 

V m itpnsyl małol. Mojżesza Leiby 2 im. 
PL raela, Cemecha i Sary Reichów w 

• iik 71 a w. wraz z kosztami egzeku- 
k w 0 C i e i  W  kwotach 3 zł. 64 ct., 3 zł. 93 ct., 
T T “ o ct i 23 zł. 85 ct. a. w. odbędzie
■ tvmże sądzie licytacyjna publiczna 

iI§ 7  i  ciała hip. whl. 214 i połowy ciała 
sprzedaz ^  Łabowa objętego dłużni-
1Ip'a «i,'pla Bermana własnych w dwóch ter- 

■ Jh mianowicie w dniu 3 lipca 1897 i 
S i u  2 sierpnia  ̂897 każdym razem o go­

dzinie 10 - W y ^ janja stanowi wartość sza­
cunkowa takowych 155 zł. 23 ct. zaś wadyum 

si x5 zł. 52% d- a- w- 
Wyn°Wy<i4g hipoteczny, protokół oszacowa­
n ia  sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
reszta1 w arunków  licytacyjnych mogą byc w 
reffistreturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 12 kwietnia 1897.

l .  1610 (m 6
C k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu ogłasza, iż oelem zaspokojenia wierzy­
telności Gizelli Glucksmann w sumie 23 zł. 
17 ct. z pn. odbędzie się w budynku sądo­
wym w dniach 30 czerwca i 4 ^ r p m a  1897 
każdym r izem o godz. 10 prze. |o łu d n ie m  
przymusowa sprzedaż przez publiczną y

lwh 340 w Czarnym ija-
najcu Kazimierza Bieleckiego własroj.

Cena wywołania 320 zł.
W adyum 32 zł. ,
Resztę w aruików  licytacyjnych p J 

rzeó można w registraturze sądowej 
C. k. Sąd powiatowy.

Czarny Dunajec, 27 kwietnia 189 <•

L. 1954 ~  C4B 74 3—3)
Celem zaspokojenia p retensji fi™ ? 

„Merkur, allg. Credit und Spargesellsc-ait
in  W ien“ w kwocie 2400 zł. z pn. odbędzie 
się w Wadowickim c. k. Sądzie obwodowym 
dnia 2 lipca 1897 i dnia 6 sierpnia 1897 
każdym razem oj godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż dóbr Nidek górny, dolny i 
średni wykazami 13, 13 i 14 księgi tabular­
nej objętych Oskara Gum iaka własnych.

Cena szacunkowa wynosi 134551 zł- 
92 ct. zaś wadyum 13455 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Karol Biegański w W adowicach.

W yciągi hipoteczne i akt oszacowania 
przejrzeć można w tutejszo sądowych aktach. 

Wadowice, 15 maja 1897.

L. 3544 (4309 3 - 3 )
C. k. Sąd. obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
wekslowej firmy B. Sehónberg & Friinkel w 

wocie 866 zł‘. 25 ct. z pn. odbędz;e się 
du’a l  j;pca i g 97 j dnia 5 sierpnia 1897 o 
godz. 9 rano w biurze c. k. notaryusza Di- 
pińskiego w Nowym Sączu egzekucyjna pu­
bliczna sprZeda£ sum w stanie biernym . d c - r  
Skrzydlna whl. 337 jako hipot. głównej, tu­
dzież w stanie biernym dóbr Wola skrzy- 
diańska whl. 338, Przenoszą i Glinik wW- 
J81 i Górka whl. 525 objętych Zygmunta 
Pruszyńskiego własnych na rzecz dłuznicz

prawem nadzastawu dlc. powyższej Pr__ 
^ e d l c  ts. uchwały z dnia 24 pazdzie 

® ]• 8709 obciążonych a m ia n o  wic •
1- sumy 12.503 zł. z procentem o /,

L 12742 (4397 3— 3)
1 c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Jana i Salomei małż. Bobków w kwocie 
1000 zł. z pn. w dniu 5 lipca 1897 i w dniu 
10 sierpnia 1897 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 2184 dz. 
T I w Krakowie dłużników Franciszka i Ma- 
ryanny Czapczuchów własność stanowiącej.

Oena wywołania wynosi 2885 zł.
W adyuin 238 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomymi wierzycieli 

jest adw. dr. Tadeusz Kwieciński zastępcą 
adw. dr. Gluziński.

Kraków, 15 kwietnia 1897.

L. 2207 ’ (4191 8— 3)
W dniach 5 lipca 1897 i 2 sierpnia 

1897 każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie się w tut. Sądzie publiczna licytacya 
3/4 części realności Kazimierza Pinda i Ma- 
ryanny Strzelbickiej pod lk. 91 w Pruchniku 
mieście położonej lwh. 213 księgi gr. gm m j 
kat. Pruchnik  m iasta objętej na rzecz Judy 
Keinerta pto 30 zł.

Oena wywołania 187 zł.
W adyum 18 zł. 70 ct.
Protokół oszacowania i wyciąg tabular­

ny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 17 kwietnia 1897.

L. 1412 (.4181 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Karoliny lo  Zabloudilowej, 2o Wy- 
robkowej w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż przez p_ńiczną licy- 
Ucyę 12/96 części z połowy realności lwh. 
79 gminy kat. Wadowice masy spadkowej 
Julianny ze Spytkowskich Gładyszowej, oraz 
Karola Ludwika i Jana Spytkowskich, każde­
go i każdej z nich po 3/6 części własnej w 
dniu 2 lipna 1897 o godzinie 10 przed po­
łudniem tylko za lub powyżej, zaś w dniu 6 
sierpnia 1897 o godzinie 10 przed południem 
także poniżej kwoty 159 zł. 37l/, ct. jako 
ceny szacunkowej.

W adyum wynosi 15 zł. 93 ct.
W arunki licytacyjae, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze.

Wadowice, 17 kwietnia 1897.

L. 5255 . . (4148 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy mie deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Iwana Stachura sum " 30 zł. w. a. z

iszyńskiogo własnych na rzecz dl u n<. hcytacyę realności Fedka Petryny wła-
“ L E  ^ nde F r^ oisJ " i i U/°D ret ■: snej w yk.Jfip . 1. 292_ gm. Zapytów objętej

na uzień 2 lipca 1897 i na dzień 4 sierpnia 
1397 zawsze o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. II.

Oena wywołania 1157 zł.
Wadyum 115 zł. 70 ct. w. a.
Na pierwszym term inie realność tę na 

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę _ warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny, przejrzeć można w tus. R egistra 
tu rze .

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Krygowski.

Lwów, 10 kwietnia 1897.

L. 666 (4329 3 - 3
W celu wydobycia na rzecz Franciszka 

Krężla kwaty 50 zł. z pn. rozpisuje się w tut. 
Sądzie egzekucyjną publiczną sprzedaż do dłu- 
żniczki Katarzyny Schiitz należącej whl 419 
ks. gr. gm. Ciemierzyńce objętej Da 4885 zł. 
ocenionej w dniu 2 lipca 1897 i 6 sierpnia 
1897 każdym razem o 10 godz. p ized połud.

tern, że na pierwszym term inie sprzedaż 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową na dru- 
drugim także poniżej takowej nastąpi

W adyum wynosi 10%  ceny szacunkowej. 
Resztę warunków można w tusąd. re­

gistraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli 

Zaleski.
O. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, 28 marca 1897.

jest Aleksander

4312 ,(4385 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej SLwarzyszenia 
zaliczkowegc i oszczędności dla handlu i prze­
mysłu w Zabłotowie przeciw Dawidowi i 
Schulimowi Landwehrom o zapłacenie kwoty 
1050 zł. a. w. z pu. odbędzie się dnia 2 lipca 
1897 i ania 2 sierpnia 1897 o godz. 10 ra­
no w sądzie tut. przymusowa sprzedaż real­
ności wyk. hip. 1037 ks. gr. gm. Zawale o- 
bjętej Dawida Landwehera własnej i realności 
whl. 1038 tej gminy objętej Schulima Land- 
webra własnej.

Oena wywołania stanowi dla realności 
lwh. 1037 kwota 3240 zł., zaś dla realności 
lwh. 1038 kwota 3280 zł. zaś wadyum 10°/0 
tychże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Ziemba ze Śniatyna.

Resztę wawunków licytacyjnych przej 
rzeć można w tus. registraturze.

Śniatyn, dnia 20 kwietnia 1897

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzy- 
by po dniu 17 października 1896 jako dniu 
w yaaira wyciągu tabularnego prawa rzeczowe 
do majętności na sprzedaż wystawionej nabyli 
lub którymby uchwały w tej sprawie egze­
kucyjnej z jakiegokolwiekbądź powodu, albo 
nie dość wcześnie albo wcale doręczone być 
nie mogły zamianowaliśmy kuratora w oso­
bie adwokata krajowego p. dr. Soronia z za­
stępstwem adwokata krajowego p. dr. Roz- 
marina.

Lwów, dnia 6 marca 1897.

L. 3006 (4213 3—3)
C. k. powiatowy w Dolinie podaje do 

wiadomości, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Judy Salzberga w kwocie 28 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się dnia 2 lipca 1897 i dnia 
6 sierpnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytację realności w Słobolzie położonej, 
dłużnika Danyły Iwanów własnej jak  wyk. 
hip. 1. 84.

Cena wywołania 520 zł.
Wadyum 55 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli a- 

dwokat dr. Dobrowolski z Doliny.
Nabywca ooowiązany jest pretensye tych 

wierzycieli, którzyby przed płatnością lub ter­
minem wypowiedzenia zapłaty przyjąć nie 
chcieli, za potręceniem ich wierzytelności z 
ceny kupna przyjąć do zapłaty z hipoteki.

Resztę warunków licytaeyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej regi-

f  111*7 P

Dolina, 28 kwietnia 1897.

L. 4985 (4125 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy ogłasza, że nu za­

spokojenie wierzytelności firmy „Erzherz. In- 
dustrialverw altung“ w Cieszynie w sumie 
13287 zł. 5 ct. z pa. dozwoloną zostań sprze­
daż egzekucyjna realności Nk. 81 w Tarno­
wie whl. 442 objętej, do egzekutów masy 
konkursowej Józefa Schiffa następcy tudzież 
jawnych spólników Judy Schiffa i Izraela E hr- 
licha w Tarnowie należących.

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytację w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 6 lipca 1897 i 3 sierpnia 1897 za­
wsze o godz. 10 rano.

Genę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa odnośnie do realności Nr. 81 
Tarnów lwh. 442 kwota 13598 zł. 54 ct. a 
odnośnie do praw współwłasności Judy Sch fla 
Izraela E hrlicha i Sary Ehrlich w liczebnie 
nieoznaczonej części realności Nk. 69 w T ar­
nowie lwh. 428 kwota 2971 zł. 21 et. poni­
żej których w terminie pierwszym realności 
sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się m a­
jące wynosi odnośnie do pierwszej realności 
l360 zł a odnośnie do drugiej 298 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć ^można w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 29 kwietnia 1897.

2894 (4139 3— 3)
W celu wydobycia na rzecz Siissmanna 

Schwarza sumy 220 złr z pn. wyznacza się 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności do 
dłużnika A ndrucha Zadorożnego należącej 
wyk. hyp. 1. 392 ks- gr. gminy Borszczow 
objętej na sumę 3935 złr. ocenionej na dzień 

lipca 1897 i 3 sierpnia 1897 każdą razą 
10-tej godzinie przed południem z tern, że 

takowa na pierwszym terminie tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim zaś także 
poniżej takowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa.

W adyum wynosi 10% .
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 

Zaleski.
Przemyślany, dnia 27 marca 1897.

L. 3993 (4015 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Majera Litwaka w kwocie 87 złr. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu 
w dniach 2 lipca 1897 i 4 sierpnia 1897 
każdym razem o godzinie 10 - tej przed połu­
dniem publiezna przymusowa sprzedaż real­
ności pod Nr. 123 w Dolinie na Obełoniu, 
wedle wyk. hip. 1. 378 B. poz. 1 księgi grun­
towej gm iry  Dolina Dz. IV. własność Bazy­
lego Szmulskiego stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1570 złr., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 157 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolne 

przejrzeć w Sądzie tutejszym.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Dobrowolski z Doliny.
C. k. Sąd powiatowy.

Dolina, dnia 15 kwietnia 1897.

L.

ftueta Lwowa/* jh- li6  * 1 °2erwc»

L. 110L7 (4221 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy dla spraw eywdnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w sali rozpraw tegoż Sądu celem zaspo­
kojenia wierzytelności galicyjskiej kasy o- 
szczędności we Lwowie dla dwu ra t pożycz­
kowych po 480 zł. z pn. odbędzie się w dniu 
1 lipca 1897 i w dniu 5 sierpnia 1897 każ­
dym razem o godzinie 11 przed południem 
przymusowa publiczna licytacya realności pod 
lk. 129 M, we Lwowie położonej według 
wyk. hip. 1. 107 ks. gr. dla śródmieścia 
Lwowa własność Józefa Leiby Posamenta sta­
nowiącej z tern, że na pierwszym term inie 
majętność ta tylko za cenę lub wyżej ceny 
wywołania 35305 zł. a. w., na drugim zaś 
term inie także poniżej tej ceny, wszelako nie 
poniżej trzeciej części takowej sprzedaną.

Zakład licytacyjny 
kwocie 8530 zł.

Aki opisania i w arunki licytacyjne w 
tusądowej registraturze do przejrzenia lub

5820 (4029 3 — 3)
W  sprawie egzekucyjnej Bielskiej kasy 

Oszczędności pko A ntoninie Yetulani peto 
6000 zł. odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch 
terminach t. j. dnia 2 lipca i 2 sierpnia 1897 
zawsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod lwh. 391 w 
Podgórzu położonej.

Oena szacunkowa wynosi 7900 zł.
Wadyum 790 zł.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Aronson w Poagórzu.
O. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, 10 maja 1897.

L.

ma być złożony w

12104 (4017 3 _ 3)
In  der Exek„honssaehe der [Bukowi- 

naer Boden Credt. A ustalt wider Dmytro 0- 
szczypko M ichała pto 285 ń. 50 kr. O. W 
o- N. G wird die Eealrtat aus der G iund- 
buehsemlajjB N r. 2380 in  Horodenka m  Ter-

? S ? U d e S a V lt  1897 und 16 A ^ s turn 9 U kr Y. M. yersteigert weiden 
Der Sehatzungspreis 600 fi .  Ó .  W.
Das Vadium 60 11.
Der Grundbuchsauszug und die Lizita- 

tionsbedingnisse in  der H. G. Registratur, 
Yom k. k. Bezierksgerichte 

Horodenka, am BO Aprii 1897,
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Oprócz obok wykazanych potrzeb obowiązany jest 
dzierżawca oddać po umówionych cenach, a mianowicie

1. Większą ilość mogącą w danym  razie wypaść 
aż do 25%  potrzeby obliczonej dla garnizonującego 
wojska, zakładów wojskowych, izolowanych osób i obro­
ny krajowej.

2 . Potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony 
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B e s o n d e r e  B e s t i m m u n g e n .
1. Zur V erhandlung werden n u r schriftlicbe Aubote (Offerte) angenoinm en. Jeder der 

Verhandlungs-Com m ission n ich t h in langlich  bekannte U nternehm er bat liber seine F ahig- 
keit u. das Ausreichen seines Yerm ógens zur Uebernahrae des von ibm  angestrebten A ren- 
dierungs-Geschaftes ein nicht tiber zwei Monate altes Soliditats■ und Leistungsfiihigkeits- 
Zeugnis beizubringen.

Zur A usstellung soleher Zeugnisse sind riicksiehtlieh aller im H andols-Eegister pro- 
tokollierten Firm on die H andels u. Gewerbekam m ern, in dereu Bezirke die F irm en  ihre 
N iederlassung haben, beruien. — F iir Gesehafts-Leute, die keine protokollierte F irm a ftthren, 
fertigen die naeh dem W ohnorte zustanrJigen politisehen BehOrden erster Instanz die Zeug . 
nisse aus. - I

Beliufs E rlangung des Soliditats- u. Leislungs-F&higkeits-Zeugnisses haben die Parteien 
bei ih re r Handels- u. Gewerbekam mer, bezi eh ungs weisa bei der zustaudigen politisehen 
BehOrde uater A nscblus einer 50 kr. Sternpelm arke ein Gesuch eiazubriugen, in  welchem 
der Zweck, fur welchen das Zeugnis benóthigt wird, durch gefl&ue und detallierte An- 
fiihrung des A ngestrebten Arendierungs-Gescbafces anzugeban ist.

Im  Gesuebe ist auch der Tag der Yerh?,ndlung anzugeben, und es ist weiters die 
Bitte zu stellen, dass das erbetene Zeugniss an jene Behorde, bez. A nstalt eingesendet 
werde, in  dereń Am;slokale iaut obiger Tabello dia Y erbaudluug hbgehalton wird.

Ueber solch’ ein Gesuch wird dem Bittstellor von der H andels-und  Gewerbekammer- 
fceziebungsweise von der politisehen Behorde ein Bescbeid ausgestelit, der dabin lautet, 
dass das angesuchte SolidiA tsund Leistungsfiihigkeits-Zeugm ss auf amUiehem W ege an die 
vom Gesucbsteller bezeiebnete Behorde geleitet w erden wird, und es ist vorlauiig dieser 
Bescbeid dem Offerte beizulegen. — E s ist PflLieht des Offereaten, dia A bsendung des Zeug- 
nisses derart rechtzeitig einzuleiten, dass letzteres znverla-sig an dem der V erhandlung 
Yorangebendan Tage bei der m it der A bfiihrung der V erbandlung betrauten Behorde ein- 
langen kSone.

Die Folgen einer etw aigen V erspatung trag t in  allen Fiillen der Offerent.
2. Ole Offerte babea au dem zur Y erhanclung angesetztea Tage bingstens bis 10 U br 

VormUtags bei der Yerhandlungs-Oommission einzulangen.
N acbtraglicb oder in  telegrafiseher Form  einlangen.de Offerte, ferner Offerte welche 

an ein kiirzeres, ais ein Im pegso von 14 T agea gebuaden  sind, werden zuriickgewiesen.
3. Das erlegte Yadium ist im Offerte genau zu specifieiren. Gemeinden sind vom 

Erlage eines Yadiums und einer Caution befreit und w erden ebenso, wie landw irlschaft- 
iiebe Vereine und Produeenten auf die vorstehend ausgeschriebene paebtweise Besorgung 
der M ilitar-Yerpflegung besonders aufmerksam gemaeht.

4. Die Holzgattung und Scheiterlaage ist im Offerte genau zu bezeiebnen. W enn 
Miscbbolz offeriert wird, su muss der Perzentsatz der beigemisehten oinzelnen Ilolzsorten 
bestim m t angegeben werden.

5. Das zur Gebubr ais Kasem- und Heiz-Service entfallende B rennm aterial wird in 
der Eegel halbmonatlich*. d. i. am 1 und ani 15, jenes liir sonstige Zwecke am 1 eines 
jeden Monats im Vorhinein gefasst.

Die Abgabe des Brenuholzes bat in  der A rendierungs-Station stattzufinden.
6 . Das Brennholz ist in allen Stationen von den betreffenden A rendatoren den fassen- 

den Parteien in ih re Ubicationen zuzufiibrea. —  Dem Offbrenten ist freigestellt, den P n b r- 
lohn in den Preis des Artikels einzubezieben, oder per K ubikm eter separat zu bedingen.

P o s z c z e g ó l n e  o k r e ś l e n i a .
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który komi­

syi rozpraw nie jest dostatecznie znanym ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i możno­
ści dostawy na dzierżawę, o którą się nbiega, datowane nie później nad dwa miesiące od 
daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokołowanych firm, są upoważnione Izby handłowo-przemysłowe, w których okręgu firmy 
mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym  się interesam i bandlowo-przemysłowemi a nie ma­
jącym  protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania 
władze polityczne pierwszej instaneyi.

W  celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy m ają strony wnieść 
pisemne podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej w ła­
dzy politycznej, z uołąozemem marki stemplowej na 50 et., w którem podaniu ma być do­
kładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono petrzebnem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej, z tem zastrzeżeniem, 
że świadectwo żądane ma być przesłane do urzędu, w którym według górnej tablicy roz­
prawa się odbędzie.

N a takie podanie wystawioną będzie proszącemu się ze strony Izby handlowo-przemy- 
ełowej, względnie władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane świa­
dectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do władzy 
wymienionej przez wnoszącego podanie; tę rezolueyę zaś należy załączyć tymczasowo do 
oferty. Oferent w inien dopilnować własnego odesłania świadectwa w ten  sposób, ażeby 
takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tej władzy, która 
ją  przeprowadza.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienienia ponosi w k&żdym razie oferent.
2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw' w dniu przeznaczonym do rozprawy 

najpóźniej do godziny 10-tej przed południem.
Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, które obowiązują na krótszy czas, jak 

na term in 14 dni, będą również usunięte.
3. Złożone poręczenie ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy zwalnia 

się od złożenia poręcznego i k au cy i; również zwraca się ich szczególną uwagę, jak niemniej 
towarzystw gospodarczych i producentów na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopa­
tryw ania w żywność v/ojska.

4. Gatunek i długość sągów drzewa ma być w ofercie dokładnie oznaezonem. Skoro 
drzewo mięszane będzie oferowanem, to musi procent migszanych gatunków drzewa wyra­
źnie być podanym.

5. Drzewo opałowe przypadające jako należytość serwisu opałowego dla kasarń i do 
gotowania, będzie w zasadzie półmiesięcznie to je s t: 1-go i 15 -go, owo do innych celów 
1-go każdego miesiąca z góry pobierane.

Dostawa drzewa opałowego ma się odbyć w stacyi dzierżawnej.
6 . Drzewo opałowe ina być we wszystkich stacyach dostawione przez dotyczących 

dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. — Zostawia się do 
woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do cen artykułu, albo też umówić się oddzielnie
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3 3 ®  » ' » “  > > »
Anbot beurtheilt werden. „  Tr u , ,.

7. Die Offerenten verzichten beztiglick der Erklarung dei ee^eSn. 6g  S jJ?® • 61 , 11 
A nnahm e jhres Offartes auf die E inhaltung der im S. 862 des a. b. Ct . u ., dann in  den 
A rtikeln 318 „nd 819 a,“ , t o r  Ś t  die » « < " " «  A “ “ “ “»e « n es
Versprech^us oder Aabotes festgesetzten P risten . . , oewiihnlicban A mt .

8. Die naheren Bedinenisse konnen ieden Tag wShrend der 0ew(Qmicnen Amts- 
stunden bei dem M il i ta r - Y e f X s  M a S n e i n  Przemyśl, beziehungsweise Jarpslau, Grodek, 
Rzeszów und Stryj e i n g e s ^ f  4 r f e n f  Z J L £ « r  ’die
lautenden P an en  eigens vorbearbeiteteń Bedingnis-Helfte von . f  _ ^ en E r l a f v f n  zw .n 

Daselbst konnen aueh die vor°-eschriebenen Bedingnishefte gegen Ł r g von zwan-

M  S T ifc  s s i  S r-~Offert
mass.unbediugt nach dein untenbeigefUgten Form ulare verfast sein , k u k  In tendam  <1p«

10 w —  “ *  bM

rn u n g e n  d e f f a ?  d T Y y  T t i ™  0 6 " h e a“s,dl™ b i?  " S l M t * ™ ™  M a f l S ^ * to U-
standig unterwirft VerhandlunS vorbeieiteten Bediengnis H

X II irnt" Def ^ ren(iator fiir Żurawica ist verpfiichtet, das fiir ^ e i^ en ^  ua(ł
l l 0 Die Bedin11 A btheilunSe n /rfo rd e rlich e  B re n n h o lz  bę n des R e_

„OT,m n ' 16 Bedmgung von besonderen P reisen fur den j?<*
»eive Yorrates ist unzulassig. 1fl forl)So

Yon der k. und k. Intendanz des IW 1
________ Przemyśl, am 21 Mai 1897.

50 kr. 
Stemp

Ich

Eyentuell Stampiglie 
des Offerenten.

Oiferts-Formulare.
O F F E R T .

za przywiezione od metra kubicznego. — Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie 
umówioną, natedy uważa się, że została ona włączoną do ceny drzewa i według tego oce­
nioną będzie także dotycząca oferta.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 852 kodeksu cywilnego i artykułu 
818 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jego przyrzeczenia lub 
oferty.

8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu podczas 
godzin urzędowych, w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Przemyślu, w Jarosła­
wiu, w Gródku, w Rzeszowie i w Stryju, gdz.ie się znajduje także w dwóch równobrzmią- 
cych egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt warunkowy z dnia 21 maja 1897_r.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem dwadzie­
ścia ośm (28) centów następnie bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co tem bar­
dziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo według 
poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

Nadto mogą być dotyczące inform acje także u c. i k. Intendantury 10 korpusu, potem 
w urzędzie filialnym magazynu wojskowego w Samborze udzielone.

9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 21 
maja 1897 r.

10. Arendator stacyi Żurawicy je s t obowiązany, drzewo dla oddziałów które się znaj­
dują na werkach XI i X II dostarczyć.

11. Oferowanie szczególnych cen w wypadku wymówienia rezerwowego zapasu nie 
jest dozwolone.

Z c. i  k. Intendantury 10 korpusu.
Przemyśl, dnia 21 maja 1897. _____

Kr. Sage! Kreuzei
 ■ G efertigter erklare hiem it infolge Kundmachung Nr. 2935 vom 21 Mai 1897 for die A rendierungs-Station

1 Kubik-Meter hartes Brenholz ungeschw em m t (423 kg-) zU    • K
auf die Zeit v o m .....................................  bis  • • • • .• . ■ . • . ..............................................................................................

• . • ■ clen tassenden Parteien m  ihre U bicationen und ffir dieses Offert m it dem beiliegenden Yadium
v o n ............................................. j fl; b • , nd jn . . - sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbew eglichen Y em Ogen haften zu wollen.

P ern e r verpflichte ich mich im Palle ais ich Ersteher bleiben sollte, Iangstens binuen 14 Tagen nach hievon erhaltener a n tlicher Yerstfindigung das Yadium auf die 
10 prozentige Oaution zu erganzen, und raume wemi ich dieses unterhesse, der H eeres-Y erw altung das Recht ein, diese E r^anzung seibst durch Rtickbehalt des Arendierungs-Yer- 
dienstes durchzufuhren. ’

Uebrigens unterziehe ich mich ,iAn in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche i n d e m  ffir die ausgeschriebene Y erhandlung vorbereite
ten  Bedingnis - Hefte vom 21 Mai 1897 enthaTten sind-

L aut anruhendem  Bescheide der _ . . z u .......................................... wjr ^ mein Soliditats- und LeistungsfahigJreits-Zeugniss direct fiberm ittelt werden.
am ten 1897.

U ntersehrift (Vor- und Zunahm e) des Offerenten 
w ohnhaft in

Das Offert ist zu s ie g e ln  und auf der A ussense ite  des Couverts beizufiigen: 
Offert. infnlce Kundrnachuno- m m  Moi 1897 Nr. 2935 zu der YerhandlY erhandlung am

L. 86376

Offert infolge Kundm achung vom 21 Mai 1897

” 7 4 4 8 9 ”l---3 ) lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze-

ten 1897.

OBWIESZCZENIE. '  n je 0fart nastąpi bezwarunkowo w edług po-
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- s z c z e g ó l n y c h  kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
u rz ęd o w y c h  albo zawierające jakiekolwiek d o ­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą łieytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29 maja 1897.

dowli konserwacyjnych przy moście na Wi- 
słoce pod Mielcem w Tarnobrzeskim okręgu 
budowniczym w latach 1S97 i 1898 odbędzie 
się dnia 15 czerwca 1897 w c. k. Starostwie 
w Tarnobrzegu licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w r. 1897 wynoszą 4237 zł. 57s ct. 
wal. austr.

W arunki przedsiębiortwa ogólne i szcze­
gółowe, spis cen jednostkowych, kosztorys su­
maryczny i plany budowli na rok 1897 przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwu bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką j stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyg drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać, ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś po 
term inie licytacyi nie bedą oferty przyj 
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 26 maja 1897.

3)L. 37843 (4490 1
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Biel­
skim okręgu budowniczym w latach 1898 i 
1899 odbędzie się dnia 15 czerwca 1897 w 
c - k. Starostwie w Białej licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1898 dosta- 
Wlć się mającego wynoszą 9425 zł

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane byc 
moga w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem e_ Starostwie, gdzie także w wyż o- 
zl\aczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty sporzą- 

z°ue na blankietach urzędowych, których 
arostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
arką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
ynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 

i ; , 1 Jednostkowych nie tylko cyframi ale i
merami.

L. 26320 (4474 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności masy kuratelarnej Fabiana Ku- 
manowskiego do Józefa Spindla i Józefa 
W einreba w kwocie 2000 zł. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż Sądu w sali sePaj^  
cywilnego w dniach 16 czerwca 1897 i 20 
Bpca 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż re ­
alności wyk. hip. 1. 375 księgi gruntowe] 
gm. kat. Stanisławów objętej wedle (egoź 
wyk. hip. b _ p0Z g własność Józefa Spindla 
i Józefa W einreba po połowie stanowiącej a 
to przy pierwszym terminie powyżej lub za 
cenę wywołania, przy drugim zaś i poniżej 
takowej.

Cena wywołania wynosi 9008 zł. 69 et.
W adyum ustanowiono na kwotę 900 zł.

. Szczegółowe warunki licytacyjne wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 

] rzyby dopiero po dniuj 26 października 1896 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała n i ­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapasę 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
byc doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie ad w. dr. Katzenel- 
lenbogena ze substytucją adwokata dr. H er­
mana Palka jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Stanisławów, 9 stycznia 1897.

30 czerwca i 30 lipca 1897 zawsze o godzi­
nie 10 rano przymusowy publiczny przetarg 
a) 2/12 części realności pod 1. spis. 86 w 
Uszni położonej według whl. 464 ks. gr. gm. 
kat. Usznia małol. Agnieszki i Mikołaja Mi- 
cbalewskich po 1/12 części własnych b) p i ­
łowy realności Kazimierza Bałuezyńskiego 
własnej objętej wykazem hipotecznym 10 gm. 
Usznia, c) realności objętej wykazem hipot. 
1. 462 Magdaleny Olejnik, d) realności obję­
tej wyk. hip. L 463 Anny z Michałowskich 
Ryfcowiczowej, e) realności objętej wyk. hip. 
1. 465 gminy Usznia Antoniny z Dąbrow­
skich Michalewskiej własnej.

Poręczne wynosi 10%  ceny wywołania 
to jest kwotę 18 zł. 92 ct.

Bliższe warunki, akt ocenieniu wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum.

O. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 11 marca 1897.

L. 1437 (4487 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 25 czerwca 
1897 i 19 lipca 1897 o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tymże Sądzie celem ściągnięcia 
wierzytelności c. k, uprzyw. galic. Żakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 50 zł. z pn. licytaeya re­
alności objętej wbl. 588 gm iny Pomorzany 
JusŁyny Michałowskiej względnie jej spadko­
bierców własnej a to na drugim term inie ta- 

szacunkowej w kwociekże poniżej ceny

Oferent winien na blankiecie, na wła- l s0 z ^ radyum 1()0^  ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony' adiv. dr. Nagler ze Zborowa. 
Zborów, 27 kwietnia 1897.

. v ierent w inien na blankiecie, na
I, , Wem miejscu, podać nazwrę k a m ie n io ło m u  

szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost-ko- 
^4  bez żalnych dopisków \vreszcie_ położyć 
s k ie n j1 Poc^ s a ć ofertę imieniem i nazwi-

ruifin; ° / erly wnoszone być mają na każdy ka- 
zaś nf ,m szutrowisko osobno, _lez0B ^ 
lub <, .a °8ejmowała kilka kamieniołom

’ wtedy podać w niej n a le ż y  «
y jednostkowe dla każdego kamieniołomu pn.

L. 19540 (4186 2 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 117 złr. 96 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz Majera Pressera 
w tut. Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 109 
gminy Dołha objętej dłużniczej masy spad­
kowej Chaima Izdaka Kleinera własnej w 
dniu 13 lipca 1897 i 17 sierpnia 1897 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 47 ztr.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza

O. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 31 grudnia 1897.

Cena wywołania co do realności ad a) 
jest kwota 601 zł. 50 ct., zaś wadyum kwo­
tę 67 zł. 36 et., co do realności ad b) kwo­
ta 601 zł. 50 ct. zaś wadyum 60 zł. 10 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa.

Brzozów, 24 marca 1897.

L. 1799 (4454 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celom zaspokojenia wierzytelności Her- 
scha Horna w kwocie) 4 zł. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Błażowy położonej whl. 850 ks. gr. gm. 
kat. Błażowa objętej na imię W ojciecha Szali 
zaintabulowanej w dniach 30 czerwca i 2 
sierpnia 1897 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem.

Cena wywołania 875 zł. a. w.
Wadyum 87 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 2 marca 1897.

L. 1637 (4484 2 - 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo­
kojenia p re tensji Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu 390 zł. z pn. odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hipot. whl. 16 gm. Janczowa objętego dłu­
żnika Sebastyana Popardowskiego własnego 
w dniu 30 czerwca 1897 i w dniu 21 lipca 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano. 

W adyum wynosi 560 zł. a. w.
YYyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hipot. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 24 kwietnia 1897.

L. 3068 (4453 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweżmie celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
a. w. z pn. po strąceniu sumy 108 zł. a. w. 
przez Chaima Gutmanna przeciw Krystyano- 
wi Link wywalczonej w tus. B. III . w dniach 
30 czerwca i 3 sierpnia 1897 każdokrotnie o 
godz. 10 przed południem przymusową licy- 
tacyę dłużnika pod lk. 23 w Krasowie z ko­
lonią Reichenbach położonej; a wykazem h i­
potecznym 1. 137 księgi gruntowej tejże gmi­
ny objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4120 zł.

W adyum wynosi 412 zł. a. w.
Na powyższym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono p. Tadeusza Miączyń- 
skiego w Szczercu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

Szczerzec, 4 maja 1897.

L,

L 971 - (4442 2 —3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 czerwca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 20 lipca 1S97 na­
wet poniżej takowej licy tacja  a) realności pod 
lk. 66 w Jabłonicy ruskiej wyk. hip. 1. 28 i własnej, 
ks. gr. gm. Jabłoaica ruska obistei H  ' '

2071 (4185 1 —3)
Zawiadamia się, że na zaspokojenie w ie­

rzytelności Zakładu kredytowego włość o za­
płacenie 8 ra t po 8 zł. 14 ct. odbędzie się 
w tut. sądzie dnia 13 lipca 1897 o godz. 10 
rano relieytacya realności wyk. hip. 1. 1025 

Jaworów objętej M arkusa Gutmana! agm.

L ’ 778 _ (4484 1
W  celu zaspokojenia pretensy 

Stanisława Michałowskich do 20 rat
32 ct. i reszty kapitału 152 zł. 29 ct. a. w. i rzystwa zaiiezk 

odbęizie się w Sądzie tutejszym dnia 81 ct. z p n /

n . , . objętej E rynia
Bysia własnej tudzież b) realności pod lk. 40

powi
o w Brzozowie pto 109 zł.

Cena wywołania wynosi kwotę 600 zł. 
W adyum  60 zł.
W arunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w registraturze przeglądnąć
meżna.

O. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 1 marca 1897.
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L. 8150 (4449 2— 8)

Dnia 11 czerwca i dnia 13 lipca 1897 
o godzinie 10 z rana odbędzie się w tutej­
szym Sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
Rozalii Kapuśeiarz własnej położonej w K li­
kuszowej objętej wyk. h ’p. 1. 218 na 99 zł. 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Józefa Rożna w kwocie 50 zł. z pn.

Cena wywołania 99 zł. a. w.
W adyum  10 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Geissler adw. w Nowymtargu.
A kt oszacowania , wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w reg i­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 17 kwietnia 1897.

Konkursa.
L. 2792 (4463 1 - 3 )

KONKURS.
Przy Sądachpowiatowych w Andrychowie 

i Frysztaku opróżnione zostały 2 posady woź­
nych z płacą po 250 zł. 25%  dodatkiem , 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę.

Podania o te lub przy innych Fądaeh 
powiatowych opróżnić się mogące, dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżone posady woź­
nych, wnosić należy do 6 lipca 1897 a to o 
posadę w Andrychowie do Prezydyum sądu 
obwodowego w Wadowicach, zaś o posadę we 
Frysztaku do Prezydyum sądu obwodowego 
w Jaśle.

Prezydyum  Sądu wyższego 
Kraków, 29 maja 1897.

L. 580 (4459)
KONKURS.

W krajowej Wyższej szkole rol­
niczej w Dublanach będzie od rozpo­
częcia zimowego półrocza roku szkol­
nego 1897/8 opróżnionych 6 miejsc 
funduszowych zupełnie bezpłatnie.

Miejsca te funduszowe nadaje W y­
soki Wydział krajowy uczniom nieza­
możnym, pilnym i dobrze się prow a­
dzącym, posiadającym świadectwa doj­
rzałości z wyższego gimnazyum, lub 
wyższej szkoły realnej, będącym pod­
danymi anstryackimi.

Podania na konkurs, który zosta­
nie zamknięty z dniem 15 lipca b. r. 
należy wnosić do Dyrekcyi krajowej 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach 
z dołączeniem świadectwa niezamożno- 
ści, metryki chrztu, świadectwa doj­
rzałości, tudzież świadectwa moralności 
wystawionego przez władze miejscowe 
za czas od opuszczenia szkół średnich. 
Dyrekcyaj krajowych szkół rolniczych 

w Dublanach

L. 1477 (4462 1— 8)
KONKURS

Przy tut. Magistracie jest do obsa­
dzenia posada Sekretarza, ubiegający 
się o tę posadę mają w myśl rozpo­
rządzenia Wysokiego Wydziału krajo­
wego z 29 maja 1891 nr. 67 wyka­
zać następującymi dokumentami:

a) metryką chrztu,
b) świadectwem moralności,
c) że są obywatelami austryac-

kimi,
d) że ukończyli 8 klas gimnazyal- 

nych i złożyli egzamin dojrzało/ci,
e) że odbyli praktykę konceptową 

w dziale administracyjnym przy jed­
nym z Magistratów i złożyli egzamin 
kwalifikacyjny,

f) że nie przekroczyli 40 rok życia
Płaca do tej posady przywiązana

wynosi 800 zł. a. w. rocznie.
Po rocznem zadowolniającym speł­

nieniu obowiązków kandydat może o- 
trzymaó posadę stałą.

Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnosić do Magistratu miasta 
Gorlic najdalej do dnia 25 czerwca 
b. r. włącznie.

Magistrat miasta
Gorlice, dnia 1 czerwca 1897.

Burmistrz

L. 5184 (4458 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
am anuenta przy bibliotece c. k. U niwersytetu 
w Krakowie z poborami systemizowanymi 
ustawą z dnia 15 kwietnia 1896 dz. p. p. Nr. 
67 w IX  klasie ran g i ogłasza się konkurs i 
wyznacza term in dla wnoszenia podań do końca 
czerwca 1897.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w po­
trzebne dowody kwalifikacyjne, należy wnosić 
w drodze właściwej do Dyrekcyi e, k. bilioteki 
uniwersyteckiej w Krakowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 m aja 1897.

L. 4255 (4461 1 - 3 )
Przy Magistracie w Kołomyi jest 

do obsadzenia z dniem 1 sierpnia 1897 
posada budowniczego miejskiego, ewen­
tualnie posada adjunkta budownictwa.

Z pierwszą posadą połączona jest 
stała roczna płaca w kwocie 1200 zł. 
z 20%  dodatkiem akty walnym w kwo­
cie 240 zł. a z drugą posadą stała 
roczna płaca 800 zł. z 20%  dodat­
kiem akty walnym w kwocie 160 zł. 
dalej z każdą z tych posad po uzyska­
niu stabiiizacyi prawo . do dwóch pię­
cioleci po 100 zł. i do emerytury.

Stabilizacya nastąpić może dopiero 
po jednorocznej zadowolniającej służbie 
za uchwałą Rady miejskiej.

Od ubiegających się o każdą z 
tych posad wymaga się kwalifikacyi 
przepisanej rozporządzeniem Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 29 maja 
1891 nr. 67 dz. u. k. względnie usta­
wą z dnia 26 grudnia 1893 nr. 193 
dz. p. p. tudzież dowodu nieprzekra­
czalnego 40 roku życia.

Do podań, które wniesione być 
mają do tut. Magistratu najdalej do 
końca czerwca 1897 należy dołączyć:

1. metrykę urodzenia,
1. dowód wymaganej kwalifikacyi
3. świadectwo moralności, tudzież 

dowód dotychczasowego zajęcia,
4. świadectwo znajomości obu ję­

zyków krajowych w słowie i piśmie 
tudzież języka niemieckiego.

Kołomyja, dnia 25 maja 1897.

L. 13673 (4412 3 - 3 )
Dla umysłowo niedołężnej M aryanny 

Bitkownej ustanowiono kuratorem Jana Marca 
w Olszanicy.

Sąd deleg. miejski 
Kraków, 17 marca 1897.

L. 10449 (4414 3— 3)
Jędrzeja W itrylaka z N ehrybki uznano 

m arnotrawcą i ustanowiono dlań kuratora w 
osobie Antoniego Jagielki.

Z c. k. Sądu pow. m. d.
Przemyśl, 18 maja 1897.

L. 1314 (4433 2— 3)
KONKURS.

Przy sądzie obwodowym w W adowicach 
opróżnioną została posada pomocnika woźnych 
z roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
25%  od tejże płacy i umundurowaniem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia M inisterstwa obrony krajowej 
z 12 lipca 1872 1. 98 Dz. p. p. wnieść n a ­
leży do 4 lipca 1897 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Wadowicach.

Wadowice, 29 maja 1897.

L . 6679 (4423 3— 3)
Cieśla W asyl z Rożniatowa uznany za 

umysłowo chorego.
Kuratorem tegoż Paw eł Fedoreńko z 

Rożniatowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Rożniatów, 14 sierpnia 1896.

L. 2887 (4-390 3 - 3 )
Kazimierz U ran uznany umysłowo cho­

rym. Kuratorem dlań ustanowiono Piotra 
Mazura, obaj w Tarnaw ie zamieszkali.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, 1 maja 1897.

L. 1957 (4855 3 - 3 )
Piotr Śliwa z Benczyna uznanym został 

za umysłowo niedołężnego, a kuratorem  dla 
niego Jana  W oźniaka z Benczyna ustanowiono 

Kalwarya, 18 m arca 1897.

L. 2645 (4326 8 - 3 )
Nad m ałoletnią Elżbietą W agem an z 

Sielca opieka na czas nieograniczony została 
przedłużoną.

C. k. Sąd powiatowy.
M edenice, 24 m arca 1897.

L. 9744 (4327 3 - 3 )
Stanisław  Krzyworzycki z M ajdanu gór­

nego uznany m arnotraw cą, kuratorem usta­
nowiony Fedor Andrejezuk z Majdanu górn. 

C. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, dnia 12 września 1896.

L. 4399 (4290 3 - 3 )
A nna Cymbalista z Ludwikówki uznaną 

została za obłąkaną.
Kuratorem ustanowiony Filip Szałapaj 

gospodarz z Ludwikówki.
C. k. Sąd powiatowy.

Mikulińce, dnia 26 czerwca 1896.

Wyroki prasowe.
L. 13366 (4464)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na wniosek 
c. k. Prokuratora Państw a orzekł, iż treść ar­
tykułu z napisem : „Żydzi w sądow nictw ie11 
umieszczonego w Nr. 417 „Dziennika krakow­
skiego11 z dnia 25 maja 1897 (str. 2, 3), za­
wiera przedmiotową istotę występku z §§. 491, 
492, 493 u. k. i z art. Y, ustawy z 17 grudnia 
1862 N r. 8/863 dz. p. p. i dalsze rozszerzanie 
inkryminowanego artykułu zostaje wzbronione. 

Kraków, 29 maja 1897.

U p a d ło śc i.
L. 18282 (4493)

Tymczasowy zawiadowca masy konkur­
sowej Dawida Menkesa dr. Longin Ozarkie 
wicz został w urzędzie tym zatwierdzony a 
jego zastępcą mianowany Adolf Landau w 
Gródku.

Lwów, dnnia 27 marca 1897.

K u ra te le .
L. 21430 (4375 3 - 3 )

M arya Gdowska uznana umysłowo chorą. 
Kuratorem jej Jan  Serkowski w Krakowie.

C. k. Sąd miej. del. cyw.
Kraków, dnia 13 kwietnia 1897.

L. 13947 (4376 3— 3)
Podaje się do wiadomości, że Ewa 

W ielgusz z Zukowie od kurateli z powodu 
choroby umysłowej uwolnioną zoslała.

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 
Tarnów, dnia 10 m aja 1897.

L. 2751 (4357 3 - 3 )
Pawło Iwasiów z Porchowy uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Tanas Maczuha 

z Porchowy.
C. k. Sąd powiatowy.

Potok złoty, 8 kwietnia 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1635 (3460 1 - 3 )

W zastosowaniu się do § BO ust. 
o repr. pow. Wydział powiatowy po­
daje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie tutejszym, że zamknięcia 
rachunków Wydziału powiatowego za 
rok 1896 są wyłożone do przejrzenia 
w sali posiedzeń Rady powiatowej na 
czas od dnia 4 do 18 czerwca 1897. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
Mielec, dnia 1 czerwca 1897.

Prezes: Sękowski

L. 20032 (4491)
Obwieszczenie.

Gmina król. stoł. m iasta Lwowa, wniosła 
tu prośbę o udzielenie jej zezwolenia na urzą­
dzenie rakarni i grzebowiska w gm inie Kle- 
parów tutejszego powiatu a to n a  gruntach 
realności pana Edm unda Nawrockiego własnej 
Jk. 19 oznaczonej w Kleparowie położonej.

Gmina król. stoł. miasta Lwowa zamierza 
umieścić w istniejących tam  budynkach ra ­
karza miejskiego i jego parobków, kaneelaryę, 
salę sekcyjną, wozownię, stajnię, schowki dla 
psów, na parcelach zaś 244/1, 245 i 246 urządzić 
grzebowisko wszelkiej padliny. Na skutek tej 
prośby c. k. Starostwo zarządza niniejszem 
w myśl postanowień §. 29 ustawy z dnia 15 
marca 1883 dz. p. p. Nr. 39 postępowanie 
edyktalne, z tern, że dochodzenie na miejscu 
odbędzie się dnia 19 czerwca Tb. r. o go­
dzinie 10 rano.

Zarzuty przeciw udzieleniu zamierzonego 
zezwolenia wolno w myśl postanowień wyżej 
powołanej ustawy, wnieść pisemnie przed ter­
minem komisyjnym do c. k. Starostwa, lub 
ustnie przy komisyi, która zbierze się na par­
celi lk. 254 oznaczonej wzmiankowanej wyżej 
realności.

C. k. Starostwo.
Lwów, dnia 30 maja 1897.

C. k. Radca Nam iestnictwa i Starosta 
Kolarzowski m. p.

dnie ustanowionemu kuratorowi udzielił im  
formacye do obrony.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 4 m aja 1897.

L. 7729 (4401 3 - 8 )
W sporze sumarycznym J . S. Friedm ana 

przeciw Benjaminowi L indner o 189 zł. 51 
ct. z pn., ustanowiono dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego kuratorem  ad actum  
adw. dr. Zipsera, doręczono temuż pozew z 22 
m arca-1897 1. 6350 i wyznaczono do rozprawy 
na  takowy term in na 15 czerwca 1S97, 10 
godz. rano w B. IX tu t. sądu.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 8 m aja 1897.

L. 2595 (4419 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Jana  Kałwika, 
że Kasa pożyczkowa gm iny Lubatowa wniosła 
przeciw niem u pod dniem 18 marca 1897 
1. 2595 pozew o zapłatę sumy 41 zł. 46 ct., 
wskutek którego to pozwu term in do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 24 czerwca 1897 na 
godzinę 9 rano wyznaczono i że do zastępo­
wania go w tej sprawie, ustanowiono na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Józefa 
Zygmunta i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa Jana  Kałwika, aby ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił środków do obrony, albo in ­
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Dukla, dnia 29 m arca 1897.

L. 4036 (4281 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Bernarda Menkesa, że M aurycy.Jonasz 
i W ilhem  Kittay właściciele dóbr Żukowa 
z Freifeldem  dnia 13 m arca 1897 do 1.4036 
wytoczyli przeciw niem u skargę o rozwiązanie 
kontraktu dzierżawnego i oddanie napowrót 
dóbr Żuków i Freifeld i że na tę skargę wy­
znaczonym został term in do rozprawy suma­
rycznej na dzień 5 lipca 1897, 10 przed po­
łudniem  w sali rozpraw tut. sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tutejszym 
sądzie lub ustanowić pełnomocnika, względnie 
też ustanowionemu dla niego kuratorowi Moj­
żeszowi Zieglerowi w Cieszanowie dać po­
trzebne do obrony wskazówki, gdyż inaczej 
złe skutki ze zaniedbania tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie winien.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, dnia 18 maja 1897.

L. 2397 (4420 3— 3)
C. k. Sąd powtatowy w Dukli zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Gabryela 
Uliaszo z Rogów, że Katarzyna Adamska 
wniosła przeciw niem u pod dniem 13 marca 
1897 1. 2397 pozew o zapłatę sumy 200 zł., 
wskutek którego to pozwu term in do rozprawy 
sumarycznej na dzień 24 czerwca 1897 na 
godzinę 9 rano, wyznaczono i że do zastępo­
wania go w tej sprawie, ustanowiono na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Józefa 
Uliaszo i temuż pozew dorgezono i zarazem 
wzywa nieobecnego, aby ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił środków do obrony, albo in ­
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze. /

Dukla, dnia 16 kwietnia 1897.

L. S781 (4384 3 - 3 )
Zawiadamia się Marcina Brzezika, że 

Cbaim Schiff wniósł przeciw niem u skargę 
z 4 m aja 1897 1. 8781 o zapłacenie 30j zł., 
że term in do rozprawy na 22 czerwca 1897 
godz. 9 rano wyznaczony i że dla niego ku­
ratorem  adw. dr. Falk  ze Stryja ustanowiony 
został.

Wzywa się go zatem, aby na terminie 
osobiście lub przez pełnomocnika stanął, wzglę­

L. 2284 (4421 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie 

w sprawie drobiazgowej W ładysława Ordynea 
przeciw Jerzemu Simigenowskiemu i W łady­
sławowi Kalinowskiemu pto 50 zł. w. a. z pn. 
ustanowił dla nieznanych z miejsca pobytu 
pozwanych Jerzego Simigenowskiego i W ła­
dysława Kalinowskiego kuratorem a to dla 
pierwszego c. k. notaryuszap. Ambrosa z Ober- 
tyna, zaś dla drugiego kandydata notaryalnego 
p. Pawluka z Obertyna i doręczył tymże ku­
ratorom pozew de praes. 8 lutego 1897 1. 829 
dla pozwanych przeznaczony z term inem  do 
rozprawy na dzień 5 lipca 1897 o godzinie 
9 rano

O tern zawiadamia się niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych z poleceniemi 
ażeby przed term inem  do rozprawy wyzna; 
czonym, ustanowionym kuratorom swe środki 
obrony podali, gdyż w razie przeciwnym na­
stępstwa sobie przypiszą.

Obertyn, dnia 27 kwietnia 1897.

L. 10061 (4027 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str- 

ogłasza, że dnia 14 października 1892 zmarł® 
W arwara Kaszuba w Lody nie nowej bez p°I 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli 1 
wzywa niewiadom ą z miejsca pobytu Jag? 
Kaszuba, aby w przeciągu roku w tut. sądzi0 
się zgłosiła i swe oświadczenie do spadku pr?e® 
głowę W asyla Kaszubę wniosła, gdyż w prz0' 
ciwnym razie pertraktacya spadku z ogłosz0' 
nyini spadkobiercami i z kuratorem Ju rk i01’® 
Sawczynem dla niej ustanowionym przepl0' 
wadzona będzie.

D nia 28 listopada 1896.



11
t  «,Vr2 am 1 Janner 1869 Meier 

(4392 3 - 3)  rowanego' sty(lznja 1869 płatnego,
n ia o i r ,a „  u® ńn Klotzel Izaak Reitzes dn; 45 licząc od dnia ostat-

1'lwol1 'V )£ S  V ? S Ł  °“Łi * -»
Lwów, dnia 8 maja 1897.

Tńaais —--
ażeby w P ™ ^ gUteg0 edyktu w urzędowej 
mego o g »  ]woWSkiej, weksel ten  sądowi
S E  ł“m ttewniej przedłożył, względnie 
tlllGJS. • — * »1 na a. v\r\ łio7:alni«

swe f

u  753 l»v— _ tecsn:
0 . k. Sąd powiatowy w Husiatynie za- na •-

wiadamia Hryńka Bobaczyka syna Antoniego uznany zos _ maja 1897.
» ^ tw(ll ; , v d a ’ nig •    że Lwów, am* ^____

(4023 3— 3)
Husiatynie za- 

A rmiftffO

niego ogłoszeni*. r . .części Gazety lwowskiej, weKsei iCU ^ Uu„, 
tutejszemu tern pewniej przedłożył, względnie 
swe prawa do tegoż wykazał, Beze po bezsku­
tecznym upłvwie tego terminu, weksel ten 
na ponowne "żądanie proszącego, za umorzony

 r‘*£> - -1 nnr?

razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć ino- Janem Zahorojko z Podhorzec dla niego usta- 
gące, sam sobie przypisze. nowionym i ze zgłaszającymi się spadkobier-

’ Kraków, dnia 7 maja 1897. ' ^m i. _ ioQ^Cami‘ Olesko, 31 marca 1897.

L. 127 . (4097 2 —3)
W  skutek podania Anieli z Chrupków L. 1432

Pisiewiczowej o uznanie za zmarłego brata W 
jej Kazimierza Apolinarego Karola 3 g a  im. Tadeusz*Chrupka urodzonego w Tarnowie dnia 4 marca ści parceli bud. 1. 129 1 pai. &1. ..
1846, który w roku 1863 udać się m iał do w Skwarzawie z pn. pozwem de praes 30
powstania w Królestwie Poiskiem i od tego maja 1895 1. 11.375 wytoczonym, ustanowiono
czasu o nim żadnej wiadomości nie ma, — dla nieobecnego pozwanego Tadeusza Zieliii-
— teer0i  Kazimierza Apolinarego Ka- skiego kuratora adw. dr. Kołaczkowskiego- -- w Złoczowie i wzywa się Tadeusza Zieliń--* -.o im a  do obrony

Kiory w . .powstania w Królestwie Poiskiem i od tego • Ai,ftpng20 pozwanego laueuszia
a ^ T !  “ v wóWł dnia o u ~ ,-  L asu  o nim żadnej wiadomości nie ma, -  ^ a ie tkuratofa adw. dr. Kołaczkowskiego

z miejsca pouyui 1 życia mewiadometa . > — —  - (4109 2 - 3 )  wzywamy tegoż Kazimierza Apolinarego Ka- ^ oezowie i wzywa się Tadeusza Zieliu-
wskutek wytoczonego przeciw niemu P '  . L ggg Mielnicy w sprawie rola 3-ga im. Chrup:ka, by w przeciągu je- . b kuratorowi potrzebną do obrony
Michała Bohaczyka o uznanie prawa własaos • c  k. Sąd P°wl? S ra 0 wpis prawa wła- dnego roku licząc od ostatniego ogłoszenia sk g y lub też innego zastępcę
do paro bud 12812 i pgr. 1115|* 1 1116,4 ubularnei Peiwla hfinera o v v  ^  tego edyktu w tutejszym Sądzie się stawił wiadomość
w Kociubińczykach z pn. de praes 30 stycznia ab 4 ^  hipotecznego . lub w tymże czasie innym sposobem o swojem ustanowił. wiatowego miej.-dei.
1897 1. 753 został dlań PedGłuszko naczehaik sntóc Germakówka ustanaw j  lnb kuratorowi swemu adw. dr. *  f  j -  f uteg0 1897.
gminy w Kociubińczykach k u r a t o r e m  usta- ^  niewiMiomej ■ » * £ £  *w° ' sobie Stefana Barbackiemu w Nowym Sączu wiadomości ’ . 1 ro q
nowiony i że temuż równocześnie do^ cząJ  steckiej kuratora ad doręczenia temuż udzielił, — w przeciwnym bowiem razie po (4158 2— 3)
pozew ^ię doręcza. Będzie tedy  rzeczą Hrynk ^  ̂  z M . e l m c y & „pływie tego czasu za zmarłego uznanym L 3171 iatowy w Stryju zawia-
Łioliaezyka, podać tutejszemu sądowi lub ku ,  tabulainą zostanie damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu
ratorowi miejsce swego g j 126l7 . l8 9 7 . C. k. Sąd obwodowy S T S ,  / c e l e m  doręczenia mu tus.
ustanowić sobie innego zastępcę, g J j Mielnica, 2 - Nowy Sącz, J • uchwały tabularnej z dnia 31 października
wszelkie uchwały dlań przeznaczone, wym ------------—  (4057 2 -  3) —  - -  - A . o , , rWwalaiacei intabulacyi Majera

nionemu kuratorowi, ze skutkiem prawnym . ' * --------

doręczane będą.
TT1-1 o? 1 n InfiftffO 1897.

(4053 2 —3)

c . k. Sąd obwodowy w nowił w spra wie Honorata Bobzko Aug j   ̂ ugtawy takze brat jego j ę ^ - a - -  
nowicza praeciw Majerowi Schickler o 70 ■ , ia , miejgca pobytu meWiad°‘ JL eciągu

« * .  n ie a S g o N  m iejsc, p e b j t a X 5  ta  f »  ,WaJW V I  ? °  »  »f Ial«ra Schicklera adwokata dr. W ieseibe g ^  llcZąc od dnia mzej Podanef ku p0 śp.
kuratorem z substy tucją  adwokata d r. bch azym s^ z ie  się zgłosił 1 d< « P  . w razie

i doręczył temuż kuratorowi u . j aaie Klimaszewskim się ^  ̂ z 0^wjad-
ia 2 stycznia 1897 1. 26379 dla M ajera iwnyffi bowiem sP.af  f J ^ r a t o r e m  c. k. 
ikiera Przeznaczoną. czonymi spadkobier^nn1 J g pertrakto-

Kołomyja, 24 kwietnia 1897. aot. Lewickim z Kozowy bęazi p

.  -- Ze strony c. k. Sądu powiatowej, .. 
zowie podaje się do wiadomości, że dnia 6 
września 1891 zmarł w Słobodzie Jan Klima­
szewski bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.C ri» 11 les

/JUOuui,
Tarnów, 6 maja 1897. ^ 14. Bouszów, cena kupna 55 złr. 70 ct. 
,39 (4149 2 —3) 15. Z  ceny kupna dóbr Bouszów poda-
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. tek rustykalny 851 złr. 38 ct.
n,™ip nrfasza niniejszem, że celem do- 16. Z ceny kupna dóbr Bouszów i Wikto-

- - .0  rów reszta 100 złr. 15 ct. — “ Tl ̂
itatniej woli k g^d powiatowy miej.-ueic6 . --

izema. . . we Lwowie ogłasza niniejszem, że celem do-  ̂   _ _
Do spadku po nim powołanym J _  reczenia uchwały tabularnej z dnia 12 sty- row reszta 100 złr. 15 ct.-  .TedrzejKlimaszewski v lg95  { 2g8 dJa nieznajomej z miejsca 17. Z ceny kupna dóbr Dobrzany dla

.— nobytu Debory Lówi, ustanawia się kuratora Bazylianów w Zydaezowie 1182 złr. 59 et.
L  oso b ie  adwok. dr. Aleksandra Schiera we 18. Z ceny kupna dóbr Uhersko dlaw ■ Trynitarzy we Lwowie 2303 złr. 49 ct.

10 Moea ot kat. cerkiew, w Bilinie

ustykalny 851 złr. 38 ct.
16. Z ceny kupna dóbr Bouszów i Wikto­

rów reszta 100 złr. 15 et.
1 17 Irmina. f

ja , 24 kwietnia 1 8 9 / . Qot   .

. (4056 2 - 8 )  waBy Kozowa, dnia 25 lipca 1396.
Sąd obwodowy jako handlowy _ _ _ _ _ —

""m ajo m ia  niewiadomego  ̂ (̂— zawia/
a  k. Sąd obwodowy jako handlo^ y    ‘ ,(4101 2 n£

w Rzeszowie zawiadamia niewiado g ^ nnwiatowy z a w ia d a m ia
z miejsca pobytu Iwana Rojko, że prz C. k. Są P v,obytu Franciszkę Me.
niemu wniósł Abraham Galler pozew de pr j' wjadomą z mieP  j  n-a i ej rezolucyi h W '
11 maja 1897 1. 5841 o wydanie nakazu za- *(ia\ A sf:elem d o r ę c z e n ia ^  ^  j i 4372 
płaty sumy wekslowej 25 zł. w. a. (  że wy 
dany wskutek tson no:»v.t - Kln*. 1

jW0W1Lew6w, dnia 13 marca 1896.

w Zydaezowie 1 1 0* h i. w
18. Z ceny kupna dóbr Uhersko dla

Trynitarzy we Lwowie 2303 złr. 49 ct.
19. Masa gr. kat. cerkiew, w Bilinie

713 złr. 13 ct.713 złr. 13 ct.
• (4134 2 —3) Wzywamy zatem wszystkich, którzyby

L' Zawiadamia się niewiadomą z miejsca do tych depozytów bądź to jako właściciele 
abvtii Anne z Dziedziców Gawlikową, iż lub spadkobiercy, bądź też jako wierzyciele 

Llern doręczenia rezolucji z dnia 29 maja jakie pretensji sobie rościli aby w terminie 
1893 1 5509 ustanowiono dla niej kuratora jednego roku, 6 tygodni 1 3 dni takowe przed
w osobie Józefa Michalczyka z Gruszowa tutejszym c. k Sądem obwodowym tem pe- . wniej udowodnili, gdyż w przeciwnym razie

nowvższe funduszowi zapadłości wy-

aes' ■ a a ma z miejsca Pob7 t;U; . f  ^ezolucyi hipo-
1 za- ^ celem doręczenia jej ( ^ 4 3 7 2

maia io » i 1. , jo t i  u —  — ua Ze obiciu t Aćnia 109U *•
y sumy wekslowej 25 zł. w. a. 1 ze wy ê(.zbej z dula , ■ i wb. 747 gm- C h rzan

nauy wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dotycznie r 6alnf,Sc , )eezeństwo ad.w‘.OTlU
maja 1897 doręczony został ustanowionemu ^  koszt 1 n ' S  „stanowiony 1 JemU
Ma tegoż kuratorowi adw. dr. Reichowi z sub- «  1 w Chrzanowie ^ s ta
stytucyą adw. dr. Bindera w Rzeszowie 1 p rezojucya doręczoną ^  maja  1897-
leca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych Chrzanów, 2 ma
środków obrony dostarczył, lub innego pełno- .—  ^ ( 7 0  2 —8 j
mocnika obrał i sądowi o tem doniósł, w prze t  4 3 7 9 6  ^ n Jako Trybt
eiwnym bowiem razie skutki z tego zaniea- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypis 

Rzeszów, 13 maja 1897.

wielkiego. ^ ^  powiatowy.
Dąbrowa, dnia 21 listopada 1896.

jednego roku, 6 tygoam 1 o am u^unc  
tutejszym c. k. Sądem obwodowym tem pe­
wniej udowodnili, gdyż w przeciwnym razie 
depozyta powyższe funduszowi zapadłości wy
dane zostaną.

Stanisławów, 24 kwietnia 1897.

L. 18.573 (4184 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie ogła­

sza, że w r. 1885, zmarł w Jamnej Hersch 
Sobel syn Abrahama bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia i wzywa wszystkich 
nieznanych spadkobierców, ażeby w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu swoje 
—»wa ón snadku w Sądzie zgłosili i wykazii-

1 7148 (4137 2 3)
Zawiadamia się z miejsca pobyt)1 n>e- 

wiadomych Jana i Antoninę Mullerów, że 
z powodu intabulacyi egzekucyjnego prawa

lucya doręczoną l8 9 7 . “ f S n o l i d  1 ^ 1 6 5  w  KMbnszowy górnejPhrzanów, 2uia 1 * maJa na realności i m .  nieno kura- niezuauj(L-M -------  .° _______________ ,U 7 0  2 - 3 )  ua rzec/1 Wysokiego Skarbo d a nieg ^  ^  ^  Qgl teg edyktu swoje
T 18796 m n m a ł  han- torem ad actum adw. dr. bnelige reZf)lu. rawa do spadku w Sądzie zgłosili 1 wykazu-
L ' c  k. Sąd krajowy jako Trybu gzowy „stanowionym zost , P talrowe oświadczenie do spadku wnieśli,

J I l i o w i e  z a w i a d a m i a cyę z d m  28  czerwca 1896, 1 . 5188  aorę j ą ^  ^  ^  ^

noisoa pobytu dr. Ka2imifj[AZwarzvstW0 Za- czono. g . wiatowy. kurator obecnie w osobie dra Izydora Berl-
- — • — i oa n  steina w Delatynie ustanowiony został, z tym i,

liczkowe 15647 o wyaame — , ________  którzy się do takowego oświadczą, pertrakto-
kwi,etnJ ac,!mv wekslowej 250 zł. w. a. z Prz^  L 15g0 “  14138 2 - 2 )  j wany i  im  przyznany zostanie, część zaś nie

w sk u tek ^ teg o  pozwu n a m  ^

(J. K. kNtpnt 1 .
ne p rzyp isu . Krakowie zawiadamia

maja 1897. f  < J .  pob, , „  dr. W - i f ®  w i o .

I -  26933   (4116 2— 3) i .  S w T  w  J  14
Iw  f  b ‘ 8 1d Iraiow y jako handlowy we | lcz.k? !a 4397 j. J 5647 o wydanie nabazn 
1-wowie 0» i a .  s , r;  Reitzes jako matki i k w r1" ’* . “  , e o n , ,  w,a  zprzyn. _

wa   7ia„,

 ̂ _ buszowa, dnia 22  sierpnia . 1 ^ rzy ^o takowego oświadczą, pertr;

’ T k .  Sad kraiowy iako handlowy we 1897 1. J5e*< . a z przyn.   (4138 2 - 2 ) 1  wany i im  przyznany zostanie, część zaś me-
1 'Wowie na prośbę Sary Reitzes jako matki i łaty sumy weks °w nakaz za- powiatowy zawiadamia nie-1 objęta takowego, lub gdyby się nik nie

J l  a L n t l l U ^ m  » « §  J f t & J T l ł w  I. I 6**» * r  wiadomegó z lycta i m i t j »  pobjta Anta- ośw M ozyl, ody spadet jako tata.tedz.ezny
‘ abiny Fink i Charlotty Neumannw . „łaty z dn „stanowionemu dla tegoż ■ Krasowskiego o zaszłej 1 Lotnr.tjda 1 nrzez Skarb państwa zostanie obję y.
Inarca 18Q7 i i aąa i  wniesioną, wdrażając v J nv został ustanowią (rniczvńskiemu ze mego n.ras0WSKieo ui o .
w myśl art 73 ust weksl. postępowanie amor- ^ toroWi adw((kat?r,1 dr‘ Tomika w Krakowie 1883 śmierci s. p. I awła Marł 
tyzacyjng w ‘ p0Siadaeza substytucją ierzowi Wernickiemu, aby wa go, ażeby w przeciągu ro i

— ’ ’ ’ ■ -  1868 na io  . ^nlpea dr. Kazimie ^^^^  nbr0„ v daty, oświadczył sięnego 
z ł.

lad acza  ^ aR „ . . _11 grudnia 1868 n a l 68 sum j  d r_ Kazirmerzowi „
i ze strony Majera Izaaka Lmuż kuratorowi potrzebnych srodkow obrony I mzsze] daty, oświadcz)
o, przez Teodora L ip iń ' dostarCzył, lub innego pełnomocnika sobie obrał \ mm pozostałego, gdyż 
Longschampsa^ ak®epży.  j sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem [ spadkowe będzie przep

L Mo uu i
inaczej postępowanie!gjU-j u £



KSs*obne © g ło s & e n ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petiiem  

dwa centy.

Niemojowskiego przeniesiony z ul. Tea- 
tralnej na plae M tryaeki 1. 8. 558

“]® B " ło d y  adwefcat na  prowineyi wejdzie od JSIo- 
i.”JL  wego Roku w spółkę ze starszym kolegą we 
Lwowie, lub przy inuym trybunale. Zgłoszenia pod 
„Procedura" post. rest, Lwów. 722

'ajlepszy wikt domowy tylko na  maśle wydaje 
jadalnia przy ul. Podiewskiego 1. 3, przedtem 

Mickiewicza 6. 702

Wszelkie papiery

1 T

. f i e ż e  ś l e d z i e  pocztowe, doskonały porter 
angielski, poleca handel Alberta Szkowrona we 

Lwowie ____    670
pensyonat 18 A k y i  H i e r i i i l f -

ze wszelkiemi wygodami. — 
Ceny umiarkowane, w maju i czerwcu o połowę 
niższe. 649

^ z c z a w n i c a  
t l e j  urządzony

i  p o t r z e b y  k a n c e l a r y j n e ,  o ra z  
towary wchodzące w zakrśs- p ło n ią  

najtaniej dostać icożna w .nowo otwartym sklepie
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzehmenie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i doły ospowe. Twarz od­

świeża, wybiela i wydelikaca. C ena 1 z ł .

Maszynki am erykańskie do siekania mięsa 
po zł. 4.—  (naśladowane po zł. 8 50), 

mąszynki uniwersalne do tarcia (migdałów, 
bułek, cukru itp.) po zł. 1.50 poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac K apitulny 1 1 (naprzeciw katedry).

F r a c o w n l a  sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Obornickiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. 1J1. Krakowska 20.

W o K r o p n e j  nędzy pozostaje familia M. 
z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów.

2.0110 pokoi T apet
na składzie taniej niż wszędzie,

płóeienkowe na wał­
kach samoczynnych 530

P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A. Krzysztofowieza
Lwów, plac Halicki 1, 2.

P.

; 1
KOTWICZNE

irnmn. cafsigi compos
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające nac i, 
ranie; po cenie 4 0 kr., 70 kr. i 1 d- lo  nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy zawsze 
krótko a węzłowato żądać:

Richtara Liniment. z ,kotwicą1*
i tylko butelki, opatrzone zuaną marką 
fabryczną „ kotwicą uznać pra­
wdziwe. ,

Richtera apteka pod złotym lwem w Pradze.

WODA FfiŁiOWA
wuiuwm Cłîrtzaraara.JT'*.!».. u juctit.Jtr.i JŁji UWłKUjiawaBr JJ-Bmae

K o w a n ó w k o
Z a k Tud ie c fta ic sy

u rv o w i i i i '
W. Ks. Poznańskie, poczta i stacya 

kolejofte Oborniki. ssi 
Dr. Winklewski, Dr. Lewald, 

Drowa Karczewska.

" H ^ a p ita ł  do 15 000 zł. na 8%  półrocznie 
- ■ »  z góry płatny na hipotekę we Lwowie 
po pożyczce gal. kasy oszczędności (27.000 zł. 
fcłsraz potrzebny. j
KAM IENICA 2-piętrowa przy ul. Żulińskiego j 

lata jeszcze wolne, do nabycia za 54.000 j 
zł. Na razie potrzeba gotówki 14.000 zł. j 
KAM IENICA 2-piętrowa przy ul. Łyczaków- j 
skiej (wielkie podwórze), ogród i parcela bu­
dowlana frontowa za 48.000 zł., pożyczka i 
Banku krajowego 21.000 zł. i
KAMIENICA dwupiętrowa przy ul. Batorego 
z osobnym placem pod budowę za 84 000 zł. ! 
pożyczka 12.000 zł. galic. Kasy oszczędności. { 
KAM IENICA jednopiętrowa, obszar gruntu ' 
przeszło 805 sążni kwadr, przy ul. Zimoro- ; 
wicza za 34.000 zł. —  Pośrednictwo w yklu­
czone. Bliższa wiadomość u adwokata dra 
S o r o r i l a ,  ul. Słowackiego 1. 3. T l i  . •

i w m u m m m

I F M  świec i W lewai woski
| F ryderyka Seliubntlia
! założona w rokua r  r«s» *w
| poleca liajlepazą i oaiiroolsza
! m u s ę  w o s f e ® w ą
i do zapuszczania. pcdfóg.
i Do nabycia prawie w każdym handlu 

korzennym.
G łó w n y  s k ła d

we Lwowie, Eynek 1. 45.

8, W. NIEMOJOWSKIEfiO
L w ów , p la c  M a ry a e k i 8.

Cenniki na żądanie franko.

" ~J . i U A A TO WJ CZ
L w ó w ,  sklepy w łasne: ul. Kopernika 1. 3, ul. Ha*j 
li oka 1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20.— P r z e ­
m y ś l  ul. Franeisrk-ińska 1. 34. — C z e r n i c w e e  

Rym k 1. 2.

M j
Zakład kąpielow y t/Yod si&rczsnych

w jobliżn  Lwowa, Gródka i Szczerca
otwarty w dniu 20 maja.

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 
ulepszenia według wymagań hygieny i cały szerc-g nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząc 
wkładów, tą  drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i pozapalne wypo- 
i Ciny. Długotrwałe obrzęki po zwiehnięciaoh i złamaniach. Okres ozdruwienia po operacyach chi- 
l rurgicznyoh. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła­

szcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kob ece (w każdej w anrie wody lubieńskiej znajduje 
się 85 40204 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Również są wygodnie urzą­
dzone kąpiele rzeczne na Wereszyey.

Apteka wzorowa. — Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — W kaplicy zakładowej 
codziennie msza św. _ 645

Pomiędzy Lwowem a Luoieniem codzienna poczta powozowa po 75 ct. od osoby.
Pierwszorzędna reslauracya pod ścisłym drzorem lekai za. — Mleczarnia. — Wody mineralne 

rodzime i zagraniczne. — Koncert oraicstry zdrojowej dwa razy dziennie. — Czytelnia obficie 
zaopatrzona. — Biblioteua. — Sala balowa i koncertowa. — Fortepian dla użytku gości.

Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie, do opalania.
Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. — Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.

K a r o l  B r a tk o w s k i ,

? © 0 0  © 0 © © © © < S  © © © 5 jg

•  M * e e e e e e e e e e e e e S

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w  olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach j

L u d w i k  F e i g l j
Lwów, pasaż Hausmana 8. i

m NOW Y WYNALAZEK

“ ■ 1X0 RA
E D . P I N A U D
Mydio................................  a 1’DK.OnA
S ssen cy a  d la  c h u s te k . . .  a  P ?X © ilA
Woda tualetowa a 11 X 0 1 1 4
P o m a d a  ................... h r«X Q R A
O le je k ...................................  a  P IK O H A
Puder ryżowy..................a 11X 081A
K o sm etyk .................. ń l ' I X « K U
37, boulevard de St.rasbouręr, 3 7 ?

Ffcti M m l  w liepplomKacli i Ksłomyi
mają w zapasie najlepsze dachówki znane od ośmiu lat jako najtrwalsze 

i najtańsze pokrycie budynków mieszkalnych i gospodarczych.
Są również znaczne zapasy rurek drenowych i ceg ły  maszynowej 
Każde zamówienie wykonywamy w oznaczonym terminie.
Za doborowy towar i dokładne wykonanie roboty pokrycia robo­

tnikami fabrycznymi poręczamy.
Z a r - s t y r i  f a h s 1 rih i d a c h ó w e k

Stanisława Homolaeza, Stanisława Żeleńskiego. Władysława Wimmera 
i Spółki w Niepołomicach i Kołomyi.

Nowo otworzony
skiDid a p a r a t ó w

i wszelkich

Przyborów do fotografii
ca takowe niżej cen wszystkich firm 

krajowych i zagranicznych, nie licząc opa­
kowania. Dla wszystkich pp. miłośników 
fotografii wyoożycza się studya fotograficzne 
t. j. dzieła dr. Edera Compendium, Szrjno- 

:• cha i w ic ie  innych podręczników 'b e z p ła ­
t n i e ,  ni<v Bruiej wypożycza się aparaty do 
Wielkości *24, 30 z objektywami. G o erza , 

Y o ig tla l id e ra , S te in b e D a  za wynagrodzeniem 2%  wartości aparatu na
Lgzas dłuższy z opustem.

D e n n i k  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  f r a n c o .

EDMURD BRODKOWSKI
Lwów, ul. Kamienna 1. 3. vis a vis szkoły realnej.
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^  Skład : Apteka ę?:

2 7 :i , uljrtt, S tt lu t - h  'a/rr. w _t\n\ip;n

We Lwowie . w aptekach pp. P. Mikolaseha, 
Wewiórskiego, Traucz.yuskiego, Kriyżanow- 
skiego, Euckera i Bhrbara. — W Krakowie 

w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego.

L. 30537
b .  D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t a g o ^ y c i h .

£«ozpisaxki@t o fe rt.
(4492)

W drodze publicznej konkurencyi jest do rozdania dostaw** (bez ustawie­
nia) żelaznych konstrokcyj dla kilku objeóów w obrębie podpisanej Dyrekcji.

Łączna waga zapotrzebowanych konstrukcyj wynosi około 65 ton, a roz­
danie nastąpi na podstawie cen jednostkowych.

Bliższe warunki dotyczące wniesienia ofert przejrzeć można w biurze 
Oddziału budowy i konserwacyi c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie.

Odnośne oferty mają być wniesione najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. 
godziny 12 w południe do protokołu podawczego podpisanej Dyrekeyi.

Lwów, w maju 1897.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L U D W I K  FKZGS-L
właściciel najstarszego i największego handlu

aparatćw i przyporów Mograficzujch
Lwów, pasaż Hausmana 8,

oznajmij swoim P. T. Odbiorcom, że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcyi.

W  tymże handlu znajduje się od 1 maja
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Oiirnieckiejo i. 12 dom Werner*. (Zar*%dca WŁ J. Weber) Ptpier s fabryki papieru J. F/fiaikowskich,


